
ODZIEŻ DLA DZIECI WARSZAWY
We wtorek dnia 10 bm, przybył do Warszawy z Pragi cze­

skiej transport 3.000 par botów dziecinnych, zakupionych w 
firmie „Bata“ przez Zarząd m. st. Warszawy za sumę 4 i pól 
mil. złotych.

Buty te, zakupione z FUNDUSZU ŚLĄSKIEGO POMOCY 
ZIMOWEJ dla Warszawy, przeznaczone są dla najbiedniej­
szych dzieci stolicy, uczęszczających do szkół powszechnych. 
Z tego samego funduszu Zarząd Miasta Warszawy zakupił 
materiały na palta zimowe, które zostały już uszyte bezpłat­
nie przez Warszawski Cech Krawców.

W wyniku przeprowad zonej przez ludność śląską akcji, 3 
tys. najbiedniejszych dzieci Warszawy otrzyma po jednym pal­
cie zimowy w i parze butów.
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T A JN E  D O K U M EN TY
o stosunkach między Niemcami a USA, Anglia i Francja

13 miliardów zł. na inwestycje w 1948
Kredyty ju ż zostały Uruchomione

riw

MOSKWA, 11.2. (PAP). Departament Stanu USA w porozumieniu z 
brytyjskim i francuskim ministerstwem spraw zagranicznych opubli­
kował niedawno szereg dokument ów hitlerowskich, dotyczących „nie­
miecko - radzieckich stosunków w latach 1939 — 1941“.

W odpowiedzi na te dokumenty, Radzieckie Biuro Informacyjne oglo- 
rto wam u wczorajszym dzieje agresji hitlerowskiej pt. „FAŁSZERZE HISTORII .

Na wstępie Radzieckie Biuro In formacyjne stwierdza, że DEPARTA­
MENT STANU OGŁOSIŁ JEDYNI E ODPOWIADAJĄCE MU DOKU­
MENTY, UKRYWAJĄC INNE, NIE WYGODNE, ZNIEKSZTAŁCAJĄC W 
TEN SPOSOB PRAWDĘ HISTORYCZNĄ.

Władze amerykańskie i  brytyjskie 
uzasadniają jednostronne ogłoszenie 
dokumentów tym, że Związek Ra­
dziecki miał rzekomo odmówić swej 
współpracy przy opracowaniu doku­
mentów znalezionych w Niemczech. 
To oświadczenie jest niezgodne z 
prawdą.

Rząd radziecki w 1945 roku zapro­
ponował Stanom Zjednoczonym i 
Wielkiej Brytanii, by radzieccy rze­
czoznawcy uczestniczyli w opracowa­
niu niemieckich materiałów, które 
wpadły w ręce anglo - amerykańskie 
Sprawa ta była później rozpatrywa­
na na kilku posiedzeniach Rady Kon­
troli w Berlinie, ale została odłożona 
na później na propozycję anglo - ame­
rykańską. Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych oświadczyli przy tym 
że przygotowują nowe wnioski w tej 
sprawie, i prosili o zdjęcie tego pro­
blemu z porządku dziennego.

Twierdzenia, jakoby rząd radziecki 
odmówił swego udziału w przygoto­
waniu niemieckich materiałów do 
publikacji — jest więc kłamliwe.

Przygrywka do kompani! 
antydemokratyczne!

Radzieckie Biuro Informacyjne pod 
kreślą, i* równocześnie z ogłoszeniem 
wyżej wspomnianych dokumentów 
* 1 «  Departament" Stanu, — podnio­
sła słę -  Jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej — w Stanach Zjedao- 
eaonych i w krajach od nich zależ­
nych nowa fala oszczerczej i zjadli­
wej kampanii antyradzieckiej w 
związku z niemiecko - radzieckim 
układem o nieagresji, zawartym w 
roku 1939.

Jaki cel przyświecał ludziom, któ­
rzy opublikowali te dokumenty?

Chodziło im o to, aby rzucie fał­
szywe światło na pewne fakty hi­
storyczne i przy pomocy kłamstw 
i oszczerstw osłabić międzynarodo­
we wpływy Związku Radzieckiego, 
jako prawdziwie demokratycznego 
kraju, stanowczo występującego 
przeciwko wszelkim agresywnym i 
antydemokratycznym siłom.

Posunięcie kół rządowych Stanów 
Zjednoczonych skierowane jest nie 
tylko przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, lecz również przeciw­
ko amerykańskim elementom po­
stępowym, które domagają się po­
lepszenia stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. RZĄDOWI STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH CHODZI NIE­
WĄTPLIWIE O OSŁABIENIE 
WPŁYWÓW KOŁ POSTĘPOWYCH 
WOBEC ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ 
TERMINU WYBORÓW PREZY­
DENTA STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH.
Należy zaznaczyć, że dokumenty, 

ogłoszone przez Departament Stanu, 
zostały opracowane przez dyplomatów 
niemieckich. Dlatego też rząd radziec­
ki sprzeciwił się opublikowaniu ich 
bez sprawdzenia.

Rząd francuski przyznał, że ogło­
szenie zbioru dokumentów bez udzia­
łu Związku Radzieckiego — nie od­
powiada normalnej procedurze dyplo-j 
matycznej. Niemniej jednak rząd-, pry-- 
tyjski zajął inne stanowisko.

Jednostronne decyzfe 
USA, A m  ii i Francji

Następnie RZĄDY STANÓW ZJED­
NOCZONYCH. WIELKIEJ BRYTANII 
I FRANCJI POSTANOWIŁY JED­
NOSTRONNIE OGŁOSIĆ NIEMIEC­
KIE DOKUMENTY, NIE WSTRZY­
MUJĄC SIĘ PRZED FAŁSZOWA-

G r a n i c a
f ra n f * u s k o - h  i s z  p a ń s k a

otwarta
PARYŻ, 11.2. (PAP). — W nocy z

poniedziałku na wtorek granica fran- 
niisko - hiszpańska została oficjalnie 

• otwarta. Granica była zamknięta prze

^ A r t  u-2. (pAP)- °  sodzinie i i
nrzed południem we wtorek opuścił 
^  - miasto, Hendayę, pierwszy
pc^ągZfrancuski, udając się w kierun­
ku Hiszpahh-

NIEM HISTORII i usiłując miotać 
oszczerstwa na Związek Radziecki, 
który wniósł najcięższy i największy 
wkład w -«'alce przeciwko hitlerow­
skiej agresji. RZĄDY STANÓW ZJED 
NOCZONYCH, WIELKIEJ BRYTANII 
I FRANCJI PONIOSĄ WIĘC PEŁNĄ 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA SKUTKI 
TEGO JEDNOSTRONNEGO AKTU. 
Rząd radziecki uważa, że MA OBEC­
NIE PEŁNE PRAWO 

OGŁOSIĆ publicznie TAJNE DO­
KUMENTY, OŚWIETLAJĄCE STO­
SUNKI MIĘDZY HITLEREM A 
RZĄDAMI WIELKIEJ BRYTANII 
FRANCJI I STANÓW ZJEDNO­
CZONYCH. Dokumenty te, które 
znalazły się w rękach rządu radziec­
kiego, zostały zatajone w Wielkiej 
Brytanii, Francji i Stanach Zjedno­
czonych przed opinią publiczną tych 
krajów. Zostaną one podai.. do 
publicznej wiadomości, aby można 
było ujawnić pełną prawdę histo­
ryczną. Dokumenty te, zdobyte 
prze* wojska radzieckie w Niem­
czech, przedstawiają przygotowanie 
i rozwój agresji hitlerowskiej J dru­
giej wojny światowej*
W tym celu Radzieckie Biuro In­

formacyjne ogłasza komunikat infor­
macyjny pt. „FAŁSZERZE HISTO­
RII", przy czym dokumenty tajne, 
dotyczące fałatów przedstawionych» w 
komunikacie, zostaną w najbliższym 
esasie opublikowane.

Fałszerze histerii
Fałszerze amerykańscy i ich anglo- 

francuscy wspólnicy usiłują wywołać 
wrażenie, jakoby przygotowania do 
drugiej wojny światowej rozpoczęły 
się jesienią 1939 r. Któż w to uwie­
rzy? Któż nie wie, że przygotowania do 
wojny rozpoczęły się w Niemczech bez 
pośrednio po przyjściu Hitlera do wła 
dzy? Hitlerowski reżim zaś został u- 
tworzony przez monopole niemieckie 
z pełną aprobatą sfer rządzących Wieł 
kiej Brytanii, Francji i Stanów Zjed­
noczonych.

Przygotowując się do wojny, 
Niemcy musiały odbudować i rozwi 
nąć swój ciężki przemysł, a przede 
wszystkim przemysł metalurgiczny 
i zbrojeniowy w Zagłębiu Ruhry.
Po klęsce, poniesionej w pierwszej 

wojnie światowej, Niemcy nie mogły, 
dokonać tego zadania własnymi siłami 
w ciągu krótkiego czasu. Imperializm 
niemiecki otrzymał wtedy silne popar 
cie ze strony Stanów Zjednoczonych. 
Któż nie wie, że amerykańskie banki 
i trusty, rozwijające swą działalność 
w pełnym porozumieniu z rządem Sta 
nów Zjednoczonych — w okresie po- 
werśalskim oworzyły. miliardowe kre 
dyty dla Niemców. Kredyty te zosta­
ły wykorzystane dla odbudowy i roz­
woju potencjału wojennego Niemiec.

Decydującą rolę w odbudowie nie­
mieckiego potencjału wojenno - prze­
mysłowego odegrał tzw. reparacyjny 
plan Davesa, przy pomocy którego 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 
zamierzały uzależnić przemysł nie­
miecki od amerykańskich i brytyj­
skich trustów. Plan Davesa otworzył 
drogę kapitałom zagranicznym do Nie 
mieć.

Nic dziwnego, że już w 1925 roku 
rozpoczął się rozwój niemieckiego ży­
cia gospodarczego w związku z inten­
sywnym procesem modernizacji całe­
go aparatu przemysłowego. Równocze 
śnie nastąpił wzrost eksportu niemie­
ckiego, który w roku 1927 osiągnął po 
ziom z roku 1913, przy czym eksport 
gotowych produktów przewyższył na­
wet poziom z roku 1913 o 13 proc.

21 miliardów marek 
na niemieckie zbrojenia
W ciągu 6 lat, od 1924 do 1930, przy 

piyw zagranicznego kapitału do Nie - 
mieć wynosił około 15 miliardów ma­
rek pożyczek długoterminowych i prze 
szło 6 miliardów marek pożyczek krót 
koterminowych. W rezultacie nastąpił 
gigantyczny wzrost ekonomicznego i 
wojennego potencjału Niemiec. Nale - 
ży zaznaczyć, że udział kapitałów a- 
merykańskich w pożyczkach dla Nie­
miec wynosił 70 proc. Monopole ame­
rykańskie nawiązały bardzo ścisłe 
kontakty z koncernami i bankami nie 
mieckimi. Największy amerykański 
koncern chemiczny „Du Pont — N e­
mours“, brytyjski trust chemiczny „Im 
perlal Chemicle Industries“, utrzymy­
wały ścisłe stosunki z niemieckim kon

cernem ,J. G. Farbenindustrie“. WI
roku 1926 trzy wyżej wspomniane kon ■ 
cerny chemiczne zawarły układ, w któ 
rym podzieliły się światowymi rynka 
kami zbytu prochu strzelniczego.

Warto zaznaczyć, że b. dyrektor kon 
cernu „Germania“, ściśle związanego 
z trustami amerykańskimi, Rudolf 
Mueller, należy obecnie do przywód­
ców unii chrześcijańsko -  demokra- 1 
tycznej w Niemczech zachodnich i od 
grywa poważną rolę polityczną w Bi- 
zonii. |I
Benzyna dla morderczych 

bombowców
Po konferencji monachijskiej w i. 

1938 amerykański trust „Standard 
Oil“ zawarł z „I. G. Farbenindustrie“ 
układ, na podstawie którego niemie­
cki koncern chemiczny otrzymał pra­
wo do udziału w zyskach ze sprzedaży 
produkowanej w Stanach Zjednoczo - 
nych benzyny dla samolotów. W za - 
mian za to, „I. G, Farbenindustrie“ 
zrezygnowała z eksportu syntetycznej 
benzyny z Niemiec. Układ ten umoż - 
liwił rządowi hitlerowskiemu zbiera­
nie zapasów benzyny dla celów wojen 
nych.

W dniu Tl lutego odbyła się w Sópo 
cie pierwsza konferencja sprawozdaw 
cza, zorganizowana przez miejscowe 
biuro CUP, której celem podobnie 
jak na konferencjach organizowanych j 
przez zlikwidowaną dalegaturę rządu 
dla spraw Wybrzeża było omówienie 
wykonywanych na hasżym terenie 

i prac.
Również przemysł brytyjski utrzy- i Na wstępie konferencji dyrektorów 

mywał ścisłe stosunki z przemysłem : biura CUP 0b. Skotnicki omówił plan 
niemieckim. W roku 1939, po zajęciu ' inwestycyjny na rok 1948. Wynosi on 
Czechosłowacji przez wojska hitlerow dia całego kraju kwotę 190 miliar- 
skie, przemysłowcy brytyjscy zawarli dów złotych, co oznèczâ wzrost w po- 
z przemysłowcami niemieckimi w równaniu z rokiem ubiegłym o 19 
Duesseldorfie układ, w którym czyta- | pr0cent. Plan inwestycyjny przewidu 
my m. m.: ■ i je wydatkowanie około 90 procent

„Wyrażamy dążenie do zabezpie - sum na cztery najważniejsze działy: 
czenia bardziej ścisłej współpracy1 przemysł, komunikację, budownictwo 
systemów przemysłowych Wielkiej i rolnictwo. Pod względem rejonów 
Brytanii i Niemiec“. największe ożywienie prac inwestycyj
Przykładem ścisłych stosunków ka- nych w roku bieżącym nastąpi w o- 

pitalistów amerykańskich i angiel - kręgach: warszawskim, śląskim i
skich z kapitalistami niemieckimi jest 
znany bank Schroedera, związany z 
niemieckim trustem przemysłu stało - 
wego „Feremigte Stablwerkc“, utwo­
rzony przez Stinnesa, Thyssena i in - 
nych magnatów przemysłowych Zagłę 
bia Ruhry. Bank Schroedera posiadał 
wpływowe oddziały w Nowym. Jorku 
i Londynie. Sprawy tego banku pro­
wadził w Stanach Zjednoczonych 
Allen Dulles. Z bankiem tym była rów 
nież związana firma prawnicza Sul­
livan and Cromveli“, na kfórej czele 
stał John Foster Dulles, pierwszy do­
radca Marshalla.

(Dokończenie na str. 3-ej)

szczecińskim.
Chociaż plan inwestycyjny dla na­

szego województwa w roku bieżącym 
nie został jeszcze ostatecznie zatwier 
dzony, przewidywane inwestycje ma­
ją wynieść około 13 miliardów zł czy 
li 7 procent całości sum inwestycyj­
nych w kraju, W roku ub. zainweśto 
wano na Wybrzeżu centralnym około 
6,5 miliarda zł.

W odróżnieni« do roku Ub. kiedy 
kredyty inwestycyjne były urucho­
mione dopiero w połowie roku, obec­
nie zostały one już otwarte dla sze­
regu inwestorów. Zadaniem instytucji 
i przedsiębiorstw jest obecnie zorga-

Konsternacja w  W aszyngtonie
po opbikowaniu dokumentów radzieckich

WASZYNGTON, (Telepress). 11.2. — 
Opublikowanie przez radzieckie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych pierw­
szej serii dokumentów politycznych 
wywołało prawdziwą konsternację w 
tutejszych kołach Partii Republikań­
skiej. Czołowe ósobistości tego stron­
nictwa obawiają się, Żć w archiwach 
istnieje sporo materiału poważnie ob­
ciążającego zarówno Partię Republi­
kańską, jak i jej przyjaciół zagranicz­
nych i krajowych.

Przewodniczący Komisji dla Spraw 
Zagranicznych Senatu USA, wybitny 
działacz republikański, Vanderberg, o- 
raz podsekretarz Stanu, Robert Lovett, 
odbyli specjalną konferencję ź Marsha 
Hem i przypomnieli mu, że Departa­
ment Sprawiedliwości w dalszym ciągu 
znajduje się w posiadaniu sprawozda­
nia b. doradcy prokuratora General­
nego, John O. Rogge‘a. Sprawozdanie 
to sporządzone przez tego ostatniego w 
1945 r. położyło kres oficjalnej karierze 
Rogge'a, ale nie zostało ono nigdy o- 
publikowane. Obecnie dokument ten 
uważany jest za niebezpieczny dla Par 
tii Republikańskiej oraz zagrażający 
jej możliwościom osiągnięcia zwycię­
stwa w nadchodzących wyborach pre­
zydenckich.

Sprawozdanie Rogge‘a stwierdza, że 
przedstawiciele amerykańskich mono­
poli, 28 członków Kongresu, oraz inni 
wybitni politycy USA bezpośrednio 
współpracowali, lub też udzielali po­
mocy hitlerowskim Niemcom.
DEP. SPRAWIELIWOSCI UKRYWA 
KOMPROMITUJĄCE

Rogge rozpoczął opracowywanie 
swego raportu w roku 1940, w okresie, 
kiedy prowadzone było śledztwo w 
sprawie amerykańskich obywateli, po­
dejrzanych o zdradę główną i współ­
pracę z hitlerowskim wywiadem. 
Chociaż zebrano dostateczną ilość do­
wodów rzeczowych i proces został na­
wet rozpoczęty, to jednak był stale 
przewlekany i — nigdy nie został on 
zakończony.

Wpływowe zakulisowe osobistości 
nie pozwoliły Trybunałowi amerykań­
skiego okryć całego rozmiaru faszy­
stowskiej konspiracji w Stanach Zjed­
noczonych.

Na początku 1945 roku Rogge rozpo­
czął prowadzenie badań w Niemczech. 
Urzędnicy jego odkryli wkrótce w sto­
sach udostępnionych dokumentów roz 
liczne nici, prowadzące do przerwane 
go przez koła republikańskie procesu 
26 obywateli amerykańskich, oskarżo­
nych o zdradę główną.

Posiadając te nowe dowody, Kogge 
skompletował ostatecznie swoją listę o- 
bywateli i przedsiębiorstw amerykań­
skich, którzy czynnie współpracowali 
z Hitlerem w okresie wojny, tłoku- 
ment ten został złożony w Depasidmen 
cie Sprawiedliwości, gdzie jest trzyma 
ny w ścisłej tajemnicy, aż do dnia dzi 
siejszego.

Na liście Rogge‘a znajduje się mię­
dzy innymi: Henry Ford, J. D. Money 
z General Motors, Standard Oli Com­
pany, senator Burton Wheeler, b. se­
nator R. M. Łafolette, senator Thye, 
senator C. E. Johnson, oraz członkowie 
Izby Reprezentantów: Wnutson. Sha- 
fer Hoffman i Koński.

W październiku 1946 r. senator 
Wheeler, znany pronazistowski izola- 
cjonista, odwiedził prezydenta Trama 
na, a nastńpnego dnia doradcę Proku­
ratora Generalnego, John O. Rogge,

pełniący funkcje doradcy prawnego 
I. G. Farben, oraz Banku Schroedera. 
W powyższym zebraniu brał też udział 
przedstawiciel koncernu Dupont Ne­
mours, który jak wiadomo finansował 
wszystkie organizacje faszystowskie w 
JJSĄ, łącznie ze słyńnyiH Pierwszym 
Komitetem Amerykańskim,

Podczas tej koncepcji w Bostonie 
położono trwałe podwaliny pod współ 
pracę pomiędzy amerykańkimi mono­
polami, a hitlerowskimi Niemcami. Wy 
sunięto wówczas konkretne plany w I 
sprawie prowadzenia wielkiej kampa- | 
nii, zmierzającej do usunięcia F. D. ' 
Rooseveita.

J. D. Money, przemawiając w imie­
niu General Motors, powiedział wtedy, 
„Wiemy przecież, że nie możemy się 
niczego spodziewać od Rooseveita i dla 
tego powinniśmy działać wspólnie“ : W 
roku 1935 tj. w pięć iat po pochłonię­
ciu przez General Motors — najwięk-Cypt niominoiiiui ___  _ > , -

nizowanie plapowych robót, aby kre­
dyty wykorzystać we właściwym cza­
sie. Znacznie zostało uproszczone po­
dejmowanie kredytów. Pozostałe kie 
dyty z roku ubiegłego mogą być wy­
korzystane do końca marca br.

¡Sprawozdanie gdańskiego Urzędu 
Morskiego złożone na konferencji u- 
jawniło znaczny spadek obrotów w o- 
bu portach w imporcie. Jest to jed­
nak tylko spadek koniukturalny, wła 
ściwy okresowi zimowemu. Przedsta­
wiciel Urzędu stwierdził, że reorgani­
zacja administracji portów wydaje 
już dodatnie rezultaty.

Centrala Przeładunków Węglowych 
w ubiegłym miesiącu wysłała drogą 
morską 822 tysiące ton produktów wę 
glowych, z czego Gdańsk przeładował 
383.146 ton, Gdynia 318.604 tony, Ust­
ka 23.000 ton, Darłowo 2.884 tony. 
Szczecin 95.334 tony. Miesięczny plan 
przeładunku został wykonany w 108 2 
procentach. Przemysł węglowy w 
styczniu przeprowadzał dalsze inwe­
stycje w urządzeniach przeładunko­
wych.

Sprawozdanie gdańskiego Urzędu 
Zatrudnienia podkreśliło olbrzymi po 
pyt na pracowników, który powstał 
na skutek rozpoczęcia szeregu inter­
wencyjnych robót w Gdańsku, Gdyni, 
Elblągu i Tczewie. Prace otrzymali 
prawie wszyscy zgłoszeni w Urzędzie 
Zatrudnienia.

Sprawozdania złożone przez przed­
stawicieli instytucji rybackich, jak ga 
neralnego Inspektoratu Rybołówstwa 
Morskiego i Centrali Rybnej sygnali­
zują trudności na rynku zbytu ryb 
morskich. Na skutek obfitych poło­
wów ostatnio powstają trudności z 
rozprowadzeniem dorsza. Są one czę­
ściowo wynikiem likwidacji sprzeda­
ży wózkowej i domokrążnej na Śląs­
ku, która odbiera około jednej trze­
ciej ilości połowów dorsza. Pewnym 
odciążeniem rynku krajowego jest dal 
*zy eksport ryb do Austri i Czecho­
słowacji. W styczniu eksportowano 
ogółem 450 ton ryb z czego około 40 
ton ryb słodkowodnych do Czeohosłn 
W«CR, a pozostał* ilości dorazą w sta 
nie świeżym — dę ^uitrii.

Dalsze -Sprawozdania złożono orze. 
przedstawicieli różnych Instytucji e- 
mówiły rozpoczęte już prace inWesty- 
cyjne w roku bieżącym.

został zwolniony ze swego stanowiska i szej niemieckiej fabryki samochodów 
W Departamencie Sprawiedliwości: „Opel“ — Money witał już Hitlera par

tyjnym pozdrowieniem.
w Departamencie Sprawiedliwości. 
HISTORIA PEWNEJ KONFERENCJI

Sprawozdanie Rogge‘a, opatrzone 
pieczęcią „ściśle tajne“ zostało złożo­
ne w piwnicach amerykańskiego mini 
sterstwa Sprawiedliwości. Od tego cza 
su John Rogge, który sam jest człon­
kiem Partii Republikańskiej, szukał 
dróg i sposobów poinformowania ame 
rykańskiejgo społeczeństwa o faktach, 
zawartych w jego raporcie.

Raport jego rozpoczyna: się opisem 
pewnej konferencji, która miała miej 

D O K U M F 1 U T Y  s c e  w  j e d n y m  z hoteli bostońskich w 
dniu 23 listopada 1937 roku. W konfe­
rencji tej wzięło udział dwóch Niem­
ców i siedmiu Amerykanów.

Przedstawicielami niemieckimi byli: 
baron von Killinger, jeden z pierw-
szych członków partii hitlerowskiej 
doktór Hans Weseman vel Heinrich 
Mueller, agent Abwehry (wywiadu 
niemiec.), który w roku 1934 trudnił 
się porywaniem niemieckich uciefoinie 
rów ze Szwajcarii.

Ze strony amerykańskiej w wyżej 
wspomnianej konferencji wzięli u- 
dziai: przedstawiciele General Motors, 
Standard Oil, Dillon Read Bank (któ­
rego prezesem był obecny minister O- 
bróny Narodowej — James V. Forre- 
stall), oraz przedstawiciel amerykań­
sko - śląskiego Towarzystwa, ria czele 
którego stał obecny minister handlu,

' Averell Harriman.
Reprezentowany był również trust 

prawniczy Sullivan i Cromwell, będą 
cy własnością John Foster Dullesa i

Marshall odmawia odszkodowań woiennych
...ale tylko wschodnim sąsiadom Niemiec

WASZYNGTON, 11.2. (PAP) Korni 
sja Kongresowa ogłosiła memoran­
dum, w którym domaga się m. inn. 
wstrzymania odszkodowań wojennych 
dla krajów zwycięskich. Komisja pra 
gnie w ten sposób przyśpieszyć odbu­
dowę Niemiec.

Sekretarz stanu Marshall, odpowia­
dając na zalecenia Komisji Kongreso­
wej, wyraził gotowość wstrzymania 
odszkodowań dla wschodnich sąria-

dów Niemiec. Marshall sprzeciwił się 
równocześnie zawieszeniu demontażu 
na rzecz państw zachodnio _ europej­
skich.

Sekretarz stanu Marshall zapewnił 
w swym liście członków Komisji, że 
plan demontażu na rzecz krajów za­
chodnio - europejskich, w niczym nie 
naruszy programu odbudowy Nie­
miec.

Raport Rogge‘a wspomina również 
niejakiego doktora Gerharda Westri- 
cka, który przybył do USA w roku 
1940, jako „dyplomata“. Był on udzia­
łowcem prawniczego koncernu John 
Foster Dulles, oraz pełnił jednocze­
śnie funkcje niemieckiego szpiega w 
Stanach Zjednoczonych.

Westrick poinformował Republika­
nów, za pośrednictwem Dullesa. że 
niemiecka ambasada złoży chętnie kon 
tryfoucję w wysokości 5 milionów dola 
rów, na przeprowadzenie anty-roose- 
veltowskiej kampanii. C\ propozycji tej 
wiedzieli również b. prezydent USA 
Herbert Hoover, oraz senator Burton 
Wheeler.

KIEDY POWSTAŁ „PLAN 
MARSHALLA“

W roku 1941 Westrick. któremu dep 
tali po piętach agenci kontr-wvwiadu 
zmuszony był uciec do Japonii. Wów­
czas to Dulles starał się usilnie wybie­
lić tego niemieckiego szpiega, a w ro­
ku 1946 uwolnił go z obozu dla inter­
nowanych w Niemczech.

Współpraca pomiędzy amerykański­
mi monopolistami, a nazistowskimi 
Niemcami została odnowiona w roku 
1944, kiedy to hitlerowski minister 
Hjalmar Schacht nawiązał kontakt 
przebywającym w Szwajcarii Allenem 
Dul losem, bratem John Foster Dulie- 
sa.

Alien Dulles stał wówczas na czele 
amerykańskiego Biura Strategicznego 
w Szwajcarii.

Tam właśnie zostały położone ideo­
logiczne podwalmy pod Plan Marsha­
lla i obecną amerykańską politykę o- 
kupacyjną.

Obetnie, w przeddzień otwarcia kam 
panii wyborczej w USA, dokument 
Rogge'a ma niesłychane znaczenie. Nie 
wątpliwie posłużą się nim koła demo­
kratyczne i postępowe, które wysunę­
ły kandydaturę Wallace‘a na stanowi­
sko prezy enta USA. Zdają sobie z te­
go dokładnie sprawę republikańscy 
podżegacze wojenni, którzy naradzają 
się bez przerwy od 48 godzin w spra­
wie dalszej swojej akcji i zniszczenia 
tego, tak ich kompromitującego doku­
mentu.

Stan wyjątkowy
w Maroko biszpańskin:

PARYŻ, 11.2. (PAP). Według in­
formacji radiostacji madryckiej w Te- 
tuanie (Maroko hiszpańskie), doszło
do nowych demonstracji. Przyczyną 
demonstracji była deportacja przy­
wódcy partii reformistycznej Abd el 
Halak Torresa.

LONDYN, 11.2 (PAP). _  Agencja 
Reutera donosi z Tangeru, że w Te 
tuanie ogłoszono stan wyjątkowy w 
wyniku krwawych zajść. Ulice miasta 
są silnie patrolowane przez Legię Cu­
dzoziemską.

Również granica między Marokiem 
a międzynarodową strefą Tangeru 
poddana jest ścisłej kontroli. Władze 
frankistowskie aresztowały i uwięziły 
szereg osób, które chciały opuścić te- 
rj torium protektoratu hiszpańskiego*.

t o w c t â a c h

^  w .RY*ć ~7 Agencja France Press: 
komunikuje * Oslo, że Według ó- 

swiadczenia prezesa norweskiego Ban 
ku Narodowego, państwo odczuwa po 
ważny brak dewiz. Prezes banku za 
powiedział ograniczenie importu towa 
row do Norwegii oraz inwestycji, jak 
rowmez zwrócił uwagę na koniecz - 
nosc podniesienia produkcji krajowej.
O  PRAGA. — We wtorek otwarte 

nową linię lotniczą Praga — Bom 
»aj, obsługiwaną przez cżeehosłowi- 
skic towarzystwo lotnicze.

~  Agencja Reutera po 
daje z Tokio, że przewodniczący Ja­

pońskiej Izby Reprezentantów ma za­
mianować nowego premiera w miej­
sce Katajama, który ustąpił oficjalnie 
we wtorek. Obserwatorzy w Tokio 
przepowiadają ostrą walkę o władze 
między politykami japońskimi wobec 
oświadczenia generała Mac Arthura
«wnifrrta™ent , b ę d z ie  m6*ł dokonać swobodnie wyboru nowego rządu.
^  ~  Ra.dio rzymskie komu-

i *e kilka obserwatoriów
włoskich zanotowało gwałtowne trzę­
sienie ziemi na przestrzeni pottorei

Krevż^, KZyT r°»0Weg0 c *erwonego Krzyza, Karolą Buckhardta, mianowa

w w i e I *
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PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagr., Zygmunt Mo­

dzelewski, przyjął w dn. 10 bm., po­
sła Danii w Warszawie, p. Johann W.
H. Eickhoffa.

X
Minister pełnomocny, Józef OlSzew 

8ki, przyjął w dniu 10 bm., posła Wę­
gier w Warszawie, p. Gśza Revesz.

■~j <k r

Koncert w Pradze
na rzecz pomocy

dzieciom Warszawy
W dniu 11 bm. odbędzie się w 

Pradze Czeskiej koncert dziecięcego 
zespołu śpiewaczego pod dyrekcją 
Jana Kuhna, z którego dochód prze 
znaczony został na najbiedniejsze 
dzieci Warszawy. Pieniądze wraz z 
zebraną przez członków chóru dzie­
cięcego odzieżą i obuwiem zostaną 
przesłane na ręce Zarządu Miejskie 

m. st. Warszawy.
----- ch—

Kongres
Zw  ¿aw. Transportowców BP
15 bm. o godz. 10 rozpoczną się we 

Wrocławiu w dużej sali OKZZ 3-dnio- 
we obrady Ogólno - Krajowego Zja - 
zdu Delegatów Zw. Zaw. Transportów 
ców R. P.
Porządek dzienny przewiduje w pierw 

szym dniu Zjazdu, po przemówieniach 
powitalnych i referacie przedstawicie
la KCZZ — wybór komisji. W drugim 
dniu sprawozdanie z działalności Za­
rządu Głównego, Głównej Komisji Re 
wizyjnej, Głównego Sądu Związkowe 
go. Dyskusja nad sprawozdaniami i u- 
dzielenia absolutorium ustępującym
władzom. W trzecim dniu obrad — __ , . . .  . . .. . . .  . .. . produkcję ¡¿yroicaej i towarów, prze*
sprawozdania Komisji i wybory no- prowadzając uo k óca doniesie posil-

Grotewoiil odpowiada na „k a rtę  frankfurcką“
Koneczne jest utrzymanie jedności Niemiec

BERLIN, 11.2 (PAP). Przew odni czący socjalistycznej partii jedności 
DTTO GROTEWOHL ogłosił w d zienniku „NEUES DEUTSCHLAND'* 
obszerny artykuł pt. „Co powinni śmy uczynić“, w którym naświetli) 
najbardziej palące zagadnienia nie mieckie.

Niemcy — zdaniem Grotewohia — 
znajdują się dziś w ośrodku między­
narodowego naprężenia. Cele okupa­
cji Niemiec, jasno sprzecyzowane w 
układzie poczdamskim, zostały znie­
kształcone przez postępowanie mo­
carstw zachodnich.

Jedynie Związek Radziecki, prowa­
dzący konsekwentną politykę w spra­
wie Niemiec, pozostał wierny zasa­
dom określonym w Poczdamie, któ­
re miały prowadzić do zupełnego Roz­
brojenia Niemiec i do zlikwidowania 
tych gałęzi przemysłu, które mogły­
by posłużyć do nowej produkcji wo­
jennej.

Przechodząc do układu w sprawie 
Bizonii, Grotewohl stwierdza, że Bi­
zonia nie jest niczym innym jak pań­
stwem zachodnio - niemieckim, zor­
ganizowanym zresztą nie według nie­
mieckiego punktu widzenia, a pod 
dyktando amerykańskie.

W żadnym wypadku — pisze Gro­
tewohl — Niemcy wschodnie nłe do­
łączą się do Bizonii. Powiększyłoby to 
tylko chaos w Niemczech, a co gor­
sza, pogrążyłoby w tym chaosie rów­
nież i strefę wschodnią, która nie po­
nosi żadnei winy za dokonany po­
dział Niemiec.

„Nie chcemy ani Bizonii, ani Tri- 
zonii — nisze Grotewohl, — nie chce-

ukarania byłych hitlerowców i wciąg 
nięcia wszystkich twórczych sił naro­
du do pożytecznej współpracy nad
odbudową“.

Grotewohl w następujący sposób 
sformułował swe konkretne żądania 
pod adresem mocarstw okupacyjnych:

1) Dokładne określenie rozmiaru re­
paracji wojennych i wysokości kosz­
tów okupacji.

2) Ustalenie sposobu działania i 
..kompetencji niemieckich Komisji Go­
spodarczych.

3) Wyjaśnienie sytuacji w sprawie 
dostaw żywności.

4) Przeprowadzenie do końca dena-
zyfikacji.

Życzenia, skierowane pod adresem 
Aliantów, dotyczą działalności So­
juszniczej Rady Kontroli, która po­
winna być organem nadrzędnym, 
sprawującym kontrolę nad Niemcami.

Zdaniem Grotewohia, ostatnie mie­
siące wykazały, że zasada wspólnego 
rządzenia bardzo ucierpiała, co jest 
niekorzystne dla Niemiec.

„A zatem pisze Grotewohl —
mech nas kontrolują, ale niech nam święcona 30-leciu Armii Radzieckiej, 
pozwolą i zadzie się i samym załat- W 18-tu dużych gablotach zebrano 
wiać nasze własne sprawy. Wówczas liczne książki, albumy, czasopisma i 

czoło naszych życzeń wysuniemy zdjęcia poszczególnych dokumentów, 
lewazmeme umów bizonalnych i odtwarzających bohaterskie dzieje 

usunięcie granic strefowych, żeby Armii Radzieckiej od chwili jej orga 
lemcy mogły się stać nareszcie jed- nizacji aż do chwili obecnej, 

nontym organizmem gospodarczym, a Pierwszy dział wystawy zawiera do 
później i politycznym. Utworzenie kumenty dotyczące pracy Lenina i 
rządu centralnego, przygotowanie wy- Stalina nad stworzeniem rewolucyj- 
borow do Zgromadzenia Narodowego, nej siły zbrojnej, zbiory ich artyku- 
a wreszcie opracowanie projektu ogól- łów i przemówień. Prace te nie tylko 
no - niemieckiej konstytucji — oto określają organizację, rolę i zadania 
są najpilniejsze żądania niemieckie młodej Armii Radzieckiej, lecz także 
na dziś i na przyszłość“. nadają jej charakter świadomego czyn

Artykuł Grotewohia został przyję- nika rewolucyjnego, pojmującego swą 
ty przez opinię niemiecką jako odpo- rolfł Przy tworzeniu nowego ustroju 
wiedź na ogłoszoną we Frankfurcie społecznego.
1 U* n D 1 M j mi a ».i*

W 30-tą rocznicę istnienia Armii Eadt eckiej
Wysiawa w Moskwie

demjańską, Mikołajem Gastelio i Ale 
ksandrem Matrosowem na czele.

Oddzielne miejsce zajmują materia 
ły o partyzanckim ruchu oporu. Ostat 
ni dział wystawy poświęcony został 
Armii Radzieckiej w okresie powojen 
nym, udziałowi Armii w ogólnej od­
budowie zniszczonej gospodarki kra­
jowej etc.

MOSKWA, 11.2 (PAP). W Państwo­
wej Bibliotece Historycznej w Mo­
skwie otwarta została wystawa, po-

Kartę Bizonii.

Meksyk weźmie udział
w Targach Poznańskich

MEKSYK, 11.2. (PAP). — Rząd me­
ksykański zawiadomił poselstwo RP o
decyzji wzięcia udziału w tegorocz- __ , . ____
nych Targach Międzynarodowych w i i żołnierzach, którzy wsławili się

Obficie reprezentowane są na wy­
stanie materiały dokumentalne z okre 
su wojny domowej, jak: zbiory doku­
mentów o obronie Carycyna (dziś Sta 
lingradu), o rozgromieniu wojsk Ju- 
denicza, Kołczaka, Denikina i Wran- 
gla, a także o odparciu wojsk obcych, 
przybyłych z odsieczą wojskom kontr 
rewolucji.

W oddzielnych witrynach umteszczo 
ńo książki o bohaterskich dowódcach

Poznaniu.

Program konferencji , Trzech“  w Londynie
PARYŻ, 11.2. (PAP). Według infor- | swego korespondenta z Londynu, jako

wojnie domowej. Wśród nich znajdu 
ja Sie obszernie prace o Woroszyło-
wie, Kalininie, Swierdłowie, Frunzem, 
Czapajewie i inn.

polityka.
Jeżeli piz^z fałszywą politykę w i 

Niemczech zachodnich mość stre­
fy wscaodaiej pczbawicna będzie 
możności przebywania na tore-de zjed­
noczonego państwa, to znajdzie ona sa­
ma drogę do lepszej przyszłości, roz­
wijając na swoim terenie wzmożona

obejmuje okres wojny w obronie oj 
czyzny. Dział ten zawiera liczne dzie­
ła, poświęcone strategii i taktyce ope 

„ , , racyjnej wojsk radzieckich z tego o-
Amerykanów. ma obejmować°następu kresu- °Pracowania poszczególnych

ice zagadnienia ^  m  8 ą’ ” , etaPów wojny 1 większych bitew, za
1) Organizacje zachodnich stref o- panamevvkaii<kim u k ł a ^ ^ ^ n i « « 8 równo ze strony historycznej, jak i

kupacyjnych. l  „ w Ć ®* pô Pls^  militarnej i wreszcie opracowania mo
2) Uczestnictwo państw Benelqxu Janeiro " * r°kU W Rl°  , nograficzne, poświęcone bohaterom

Równość ptnw
podstawą przyjaźni

radziecko-rumuńskiej
•BUKARESZT. 11.2. (PAP). Po po­
wrocie z Moskwy na czele rumuńskiej 
delegacji rządowej, która podpisała 
pakt przyjaźni z ZSRR, — premier 
Groza złożył oświadczenie, w którym 
podkreślił, że układ ten opiera się na 
zasadzie równości małych i dużych na 
rodów.

„Nie tworzymy żadnych bloków —
powiedział premier — a bronimy je­
dynie praw klasy pracującej. Ukła­
dy przyjaźni, które zawarliśmy z na 
szymi sąsiadami, zostały uzupełnione 
sojuszem z naszym wielkim sąsiadem 
—■ Związkiem Radzieckm.

Podpisany układ zapewnia rozwój 
gospodarczy, polityczny i społeczny 
Rumuńskiej Republiki Ludowej. 
Układ ten jest dowodem siły państw 

Największy jednak dział wystawy ' <temokracji ludowej i potęgi Zwiąż-

wych władz. ' nJęcia polityki, zmierzającej m. in. do

Armia demokratyĉ na ostr/e wu e Saioo-ki
LONDYN, 11.2. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z Salonik, że artyie 
ria powstańcza ostrzeliwała w nocy 
na wtorek różne punkty miasta. Na 
centrum Salonik padło 12 pocisków, 
z których jeden wybuchł przed ho­
telem, zamieszkałym przez bałwań 
ską komisję ONZ. Jak się przypusz­
cza. stanowiska moździerzy, z któ­
rych ostrzeliwano Saloniki znajdują 
się w odległości około 4 kilome­
trów .. ną północ od miasta.

Jeden żołnierz brytyjski został za 
bity, a dwóch rannych na skutek 
wybuchu jednego z pocisków w ga 
rażu. Poza tym zginęło 3 Greków 
zaś 9 zostało rannych. .

PARYŻ, 11.2 (PAP). Agencja Fran­
ce Presse przytacza opinie dzienni­
ków ateńskich, wediug których rząd 
Sofulisa nie zamierza odnawiać kon 
wencji z brytyjską misją wojskową. 
Sprawa ta będzie ostatecznie zdecy 
dowana po przybyciu do Aten nowe 
go szefa amerykańskiej misji woj­
skowej Van Fleets.

W greckich kołach wojskowych

uważa się. że ponieważ Amerykanie 
dostarczają już uzbrojenia i wysłali 
swoich instruKtorów, wojska rządo
we
me

winny być szkolone zgodnie
- darni amerykański im;

G
r«***
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Oczy jak gwiazdy —Włosy jak jedwab ~  
a twarz brzydka jak roę!
Czy naprawdę brzydka, czy tymo zanied-

[bana?
O tym najlepiej można się p:¿skonać, 

wcierając w twarz po każdorazowym umy­
ciu matęwy krem ,,ANiD V ‘ , któ.y przy- 
wraca cerze już po kilkukrotnym użyciu, 
delikatność i naturalną jasną barwę.

w opracowaniu zasad polityki w 
Niemczech Zachodnich.

3) Miejsce Niemiec w planie odbu­
dowy Europy.

4) Problem Zagłębia Ruhry.
5) Bezpieczeństwo państw uczestni­

czących w konferencji w związ­
ku z odbudową Niemiec.

6) Odszkodowania.
7) Zmiany granic administracyj­

nych między strefami okupacyj­
nymi.

Dziennik „Populaire" omawiając
konferencję trzech podaje wiadomość

Uroczystości w ZSRR '
w setnq rocznicę

M anifestu Komunistycznego
MOSKWA, 11.2. (PAP).— Na oałym

terytorium Związku Radzieckiego
rozpoczęła się, masowa akcja odczy 
tów z okazji setnej rocznicy wyda­
nia Manifestu Komunistycznego. 
Wybitny udział w obchodach jubile

Związku Radzieckiego z Zoją Kosmo-

c r i l i o n t  s t w i e r d z a :

DREZNO, 11.2 (PAP). Generalny se 
kretarz Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych Louis Sailiant po­
witał z uznaniem projekt utworzenia 
centralnej rady niemieckich związ­
ków zawodowych.

„Rada ta — oświadczył Sailiant — 
potrafi na pewno przezwyciężyć 
wszelkie trudności, jeśli chodzi o 
zwołanie ogólno - niemieckiego kon­
gresu związków zawodowych“.

Mówiąc o trudnościach, na które 
napotykają dziennikarze w amery­
kańskiej strefie okupacyjnej, Sailiant 
przypomniał, że władze te odmówiły 
prawa wjazdu przedstawicielowi Swia 
towej Federacji Van Binneweldowi, 
który chciał nawiązać łączność ze 
związkowcami niemieckimi. Sailiant 
oświadczył, że wątpi, by sam mógł 
otrzymać w przyszłości prawo wjaz- 

uszu Manifestu Komunistycznego ’ du do strefy amerykańskiej, gdyby
bierze inteligencja radziecka. w tej strefie miał obradować zjazd

Rozłam w szerenac!i robotniczych prowadzi do hitleryzm u

Na dorocznej sesji Akademii Na­
uk w ZSRR wybitny historyk prof. 
Wpłgin wygłosił referat o Manifeś-

I V « g r a m  z j a z d u  Z S € h
W dniu 14 lutego rozpoczyna się 

dwudniowy walny zjazd, wojewódz­
kiego Związku Samopomocy Chłop­
skiej. Zjazd odbędzie się w gmachu 
Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Partii Robotniczej. Ogółem przybę­
dzie około 450 osób, w tym 360 dele­
gatów gmin i powiatów. Pozostali u- 
czes.nicy zjazdu rekrutować się będą 
ze sfer robotniczych, zaproszonych 
gości specjalnie dla podkreślenia so­
juszu robotniczo - chłopskiego i poz­
nania robotników ze sprawami orga 
nizacyjnymi i bolączkami chłopów. 
Spodziewane jest przybycie sekreta­
rza generalnego Związku Samopomo 
cy Chłopskiej tow. Dodalskiego oraz 
drugiego sekretarza tow. Sokoła

W pierwszym dniu zjazdu, po wy­
borze przewodniczącego i powołaniu 
prezydium odbędzie się dekoracja za 
służonych działaczy Związku Samopo 
mocy Chłopskiej z terenu naszego wo 
jewództwa. Po przemówieniach oko­
licznościowych wygłoszony zostanie 
obszerny referat polityczny, w pierw 
szym dniu obrad zostanie również 
przeprowadzony wybór komisji matki 
mandatowej, skrotacyjnej i wniosko­
wej. Po południu zespoły ludowe 
Związku Samopomocy Chłopskiej wy 
stawią sztukę oraz popisywać się bę­
dą tańcami ludowymi.

W drugim dniu obrad o godz. 10 
prezes wojewódzkiego zarządu Zw>ąz 
ku Samopomocy Chłopskiej ob. Poro- 
biń-ki złoży szczegółowe sprawozda­

nie z działalności zarządu wojewódz­
kiego. Tow Śmietana — skarbnik wo 
jew. zarządu złoży sprawozdania fi­
nansowe i budżet na rok 1943. Wice 
prezes tow. Gajewski przedstawi plan 
pracy zarządu wojewódzkiego Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej na rok 
bieżący.

C'n !
wym

niemieckich związków zawodowych.
Zapytany o pogląd na próby rozbi 

cia ruchu robotniczego w innych

go kraju, że rozłam w szeregach ru­
chu robotniczego doprowadził do hi­
tleryzmu“.

„Wykro‘e i Wióry“
S-d zeszyt; siedem wykrojów; sukni 
wizytowej, bielizny, piżamki, wiat­
rówki itp. według modeli z Nr 4 (52).

„M o ily  i życ ia  Praktycznego”
oraz wzory; kompletu bielizny, cza­
peczki n» drutach i wykończenia bie 
llzny damskiej w czterech rodzajach. 
X wskazówkami 1 objaśnieniami.
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ku Radzieckiego. Sojusz rumuńsko 
radziecki nie zagraża nikomu, iecz 
pozwala nam patrzeć z ufnością w
przyszłość“.

Realizacja układu
ru m u ń b k o -n ifę p rs k ig p

BUKARESZT, 11.2 (PAP). — Do sto 
liey Rumunii przybyła delegacja wę 
gierska celem uczestniczenia w pra 
cach Mieszanej Komisji rumuńsko- 
węgierskiej, mającej na celu realizo 
Wanię układu podpisanego przez 
obydwa państwa.

Przewodniczącym przybyłej dele­
gacji jest podsekretarz stanu wę 
gierskiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych Szebeny.

Ratyfikacja umowy
p o fs k o -c ze c frło w a o k ie j

PRAGA, 11.2 (PAP). Rząd czecho­
słowacki przedłożył Zgromadzeniu 
Narodowemu do ratyfikacji czecho­
słowacko - polską umowę o współ­
pracy gospodarczej, podpisaną w 
Pradze w dniu 4 lipca 1947 roku.

Ratyfikacja powyższej umowy, 
która uchwalona już została przez 
Sejm polski, nastąpi w najbliższych 
dniach.

Dalszy spadek na giełdach w U S A
" ' "mistycznym i jego epoko krajach, Sailiant odpowiedział: „Prze 
znaczeniu. 1 konaliście się na przykładzie własne-

K a m p a n ia  wyborcza włoskiego Frontu Ludowego
RZYM, 11.2. (PAP). — Front Demo- 

kratyczno - Ludowy rozpoczął kampa 
nię wyborczą, organizując szereg wiel 
kich wieców. Przemawiali na nich naj 
wybitniejsi przywódcy, jak Togliatti 
w Pescara, Nenni w Mediolanie, Lan- 
go w Genui, gen. Azzi, leader nowej 
partii republikańsko - ludowej w Rzy 
mie, Terracini w Neapolu.

Największe komentarze w prasie wy 
wołało przemówienie Togliatti‘ego 
Przywódca komunistów włoskich o-

srwawe prowokacje faszystów włoskich
RZYM, 11.2 (PAP). W miejscowości 

San Ferdinando w prowincji Apulia, 
doszło do starć wywołanych przez eie 
menty faszystowskie, przy czym zgi

zabrał głos przewodniczący włoskich 
związków zawodowych di Vittorio. 
Zażądał on w imieniu związków suro 
wej i natychmiastowej kary dla odpo

nęły 4 osoby. Faszyści podpalili miej- [ wiedziałnych za zajścia faszystów. Vit 
scowy lokal stowarzyszenia byłych torio oświadczył, że odpowiedzialność
partyzantów, co spowodowało gwał­
towną reakcję wzburzonych miesz­
kańców San Ferdinando. Porządek 
został z trudem przywrócony po na­
dejściu większych posiłków policyj­
nych.

RZYM, 11.2 (PAP). — Włoska prasa 
demokratyczna żywo omawia ostat­
nie prowokacje faszystowskie w San 
Ferdinando w Apulii, w wyniku któ­
rych 4 osoby zostały zabite, a 20 o- 
sób odniosło rany. Dzienniki stwier­
dzają, że do tych krwawych zajść do 
szło z winy rządu, który nie dał dn-

za niezadośćuczynienie tym żądaniom 
spadnie na rząd de Gssperi‘ego.

„Nie tylko robotnicy Apulii — o- 
śwladczył Vittorio — zdecydowanie 
wystąpią przeciwko podobnym terro­
rystycznym i krwawym prowoka­
cjom“. Podkreślił on również, że ma­
sy pracujące Włoch żądają, aby kam 
pania wyborcza odbyła się w warun­
kach godnych cywilizowanego naro­
du.

Pod koniec Vittorio zapowiedział 
zwołanie posiedzenia Komitetu Wy­
konawczego Demokratycznego Fron­
tu Ludowego, który wystosuje do rząstatecznej ochrony odbywającemu się

w San Ferdinando zebraniu Demokra ' ¿u włoskiego oficjalny protest, 
tycznego Frontu Ludowego. RZYM, 11.2 (PAP). — Również w

W związku z tymi prowokacjami, Neapolu wybuchły dziś zaburzenia, 
- i.iii■■■■■— ...... i» kiedy uzbrojona policja usiłowała roz

Komunikat *W  PPS i WK PPS ; którzy zgromadzili się przed prefektu-I rą, domagając się pracy.

świadczył, że chrześcijańska demo 
kracja pracuje konsekwentnie nad wy 
wołaniem wojny domowej. Dowodem 
tego jest przyznanie okrętom i samo­
lotom amerykańskmi prawa swobod - 
nego poruszania się na terenach 
Włoch.

Dlatego konieczne jest — powiedział 
Togliatti — ażeby chrześcijańska de­
mokracja w następnych wyborach nie 
uzyskała potrzebnej ilości głosów, któ 
re by jej pozwoliły utrzymywać w 
dalszym ciągu ster rządów w rękach, 
gdyby bowiem uzyskała ona zwycię - 
stwo -¡r wolność Włoch byłaby zagfo - 
żona.

RZYM, 11.2 (PAP). — W dniu 8 
bm. odbył się Kongres „Młodzieży pra 
cy“ z udziałem około 5 tys. delegatów, 
na którym jednogłośnie postanowiono 
zgłosić akces do frontu demokratycz- 
no - ludowego.

----- o------

Topnieją szeregi
partii Saragała

RZYM, 11.2. (PAP). Ruch secesjo- 
nistyczny w partii saragatowcow 
trwa w dalszym ciągu i zatacza co­
raz szersze kręgi. Z partii te) wy 
stąpiło ostatnio wielu czołowych 
działaczy, jak również organizacja 
młodzieżowa. Obecnie podał się do 
dymisji, przystępując jednocześnie 
do frontu ludowego, sekretarz par­
tii Saragata, Salerno. Podobny wy­
padek zdarzył się w Torre del Gre­
ce.

Jednocześnie akces do Frontu De 
mokratyczno - Ludowego zgłosiło 
wielu działaczy republikańskich, li 
beralnych, a nawet chrzęści jańsko-
demokratycznych.

Kitka dni temu odbyło się wspólne 
positu.cnJe sekretariatów wojewódz­
kich komitetów PPR i PPS z udzia­
łem przedstawicieli centralnych władz 
partyjnych w osobach: sekretarza 
CKW PPS tow. wiceministra Jabłoń 
«kiego i członka KC PPR tow. posła 
Alstera.

Obrady wykazały całkowitą zgod­
ność poglądów obu kierownictw par­
tyjnych na interesujące je aktualne 
problemy województwa gdańskiego.

W szczególności ustalono;
1) potrzebę opracowania wsnólnie z 

zarządem wojewódzkim Stronnictwa 
Ludowego i wcielenia w życie szcze 
gółowej instrukcji odnośnie zud~ń

politycznych, gospodarczych i spo­
łeczno - kulturalnych na odcinku 
wiejskim.

2) Potrzebę mobilizowania Obu par­
tii (komitetów wszystkich szczebli, 
kół oraz mas członkowskich), a przy 
ich pomocy organizacji zawodowych 
i zrzeszeń gospodarczych dla podnie­
sienia wydajności pracy, pełniejsze­
go zastosowania oszczędności w go­
spodarowaniu, szerszego rozwinięcia 
i pogłębienia ruchu współzawodnic­
twa pracy na Wybrzeżu.

3) Konieczność niezwłocznego wy­
konam a uchwał komitetów wojewódz 
kich obu partii w przedmiocie współ 
iiegc , .-'kclenia aktywu.

NOWY JORK, 11.2 (PAP). -  Zała­
manie cen na amerykańskiej giełdzie 
pieniężnej i towarowej stało się zjawi 
skiem ogólnym. Kursy akcji obniżyły 
się od 1 — 3 dolarów od sztuki. Ceny 
pszenicy i pasz obniżyły się poniżej po 
złomu cen dni ubiegłych. Zniżka ob­
jęła owies, olej bawełniany i inne ar­
tykuły konsumcyjne.

Cena paszy obniżyła się w ciągu je 
dnego dnia o 4 proc., a farmerzy 
stwierdzili, że tylko wstrzymanie zała 
dunku bydła i owsa, które miały być 
wywiezione z Ameryki powstrzymało 
zupełnie załamanie cen.

W Waszyngtonie ujawniono, że je ­
den ze spekulantów zdołał osiągnąć 
zysk 400.000 dolarów, sprzedając m i­
lion buszli pszenicy, grając na dalszą 
zniżkę cen.

DALSZE OGRANICZENIA 
EKSPORTU NAFTY

NOWY JORK, 11.2 (PAP). — Ame­
rykańskie ministerstwo handlu zwró­
ciło się do państw, kórym zmniejszo­
no już przydziały nafty z USA, z za 
pytaniem, czy nie mogłyby przeprowa 
dzić dalszej jeszcze redukcji w zapo­
trzebowaniu na ten artykuł.

Zapowiedziano również, że do 30 
marca br. wstrzymano eksport nafty 
na opał. Wywóz nafty z wybrzeża 
wschodniego będzie przerwany do 
chwili poprawienia sytuacji na rynku 
wewnętrznym. Również zakazano wy 
wożenia nafty i produktów pochod­
nych z portów atlantyckich.
ZAPOWIEDŹ ZAKAZU STRAJKÓW 
W PRZEMYSŁACH KLUCZOWYCH

WASZYNGTON, 11.2 (PAP). — Dy­
rektor państwowej komisji rozjemczej 
dla sporów o pracę Chlng oświadczył 
na obiedzie, wydanym dla członków 
związku przemysłowców węglowych, 
że rząd Stanów Zjednoczonych nie 
ścierpi strajku w kluczowych gałę­
ziach przemysłowych niezależnie od 
tego, czy strajk ten zostanie spowo - 
dowany z Winy pracodawcy, czy pra - 
cewników.

Oświadczenie to zostało przyjęte z

najwyższym zadowoleniem przez 
przedstawicieli pracodawców, którzy 
byli przeświadczeni, że Ching popie­
ra żądania związków zawodowych 
górników w sprawie utworzenia ubez 
pieczenia na starość i że rząd Stanów 
Zjednoczonych nie będzie się sprzeci­
wiał strajkowi górników, zorganizo - 
wanemu dla poparcia tych żądań.

Henryk Kołodziejczyk
wojewoda warszawskim

Stanowisko wojewody warszawskie 
go objął dotychczasowy wiceprezes 
Zarządu Wojewódzkiego Stronnictwa 
Ludowego w Warszawie poseł Henryk 
Kołodziejczyk.

Podziękowanie
Zarząd Główny Związku Uczestni­

ków Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację kwituje ' odbiór i ser­
decznie dziękuje ob. ob. posłom i in­
nym ofiarodawcom, którzy na terenie 
Sejmu Ustawodawczego RP złożyli 
na ręce ob. Wacława Zawadzkiego, ko 
mendanta straży marszałkowskiej — 
ogólną sumę zł 51.530 w ramach do­
browolnej zbiórki na cele opieki nad 
rodzinami po poległych bojownikach 
o Niepodległość i Demokrację.

Podziękowanie
Zarząd Związku Dziennikarzy RP 

(oddział warszawski) składa serdecz­
ne podziękowanie p. Mirze Zimiń- 
Skiej, Ludwikowi Sempolińskiemu, 
Stefanowi Sojeckiemu i Tadeuszowi 
Sygietyńskiemu za ofiarowanie całko 
witego dochodu z przedstawienia „Du 
by smalone’1 w dniu 6 bm. na rzecz 
Wdów i sierot po dziennikarzach.

Jednocześnie wyraża się gorące po 
dziękowanie Dyrekcji Polskiej YMCA 
za bezpłatne udzielenie sali teatral­
nej.

Anglo-argentyński spór o Antarktydę

kpi. STEFAN PAWELCZYK
Zastępca Delegata Rządu RP dla Spraw Rewindykacji 

w Czechosłowacji.
odznaczony dwukrotnie srebrnym krzyżem zasługi 1 czechosłowackim 
medalem Lwa Białego I klasy, zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach dnia 5 lutego 1948 r. w Pradze Czeskiej, przeżywszy lat 30.

W zmarłym tracimy nieodżałowanego pracownika i najlepszego 
towarzysza pracy.

Cześć Jego pamięci!

384 K
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BIURA REWINDYKACJI I ODSZKODOWAŃ 
WOJENNYCH R.P.

BUENOS AIRES, 11.2. (PAP) — 
Argentyńskie ministerstwo spraw za­
granicznych opublikowało korespon­
dencje, jaka była przeprowadzona z 
Wielką Brytanią w sprawie wysp 
Falklandzkich ł spornej strefy na po­
łudniowych terenach podbiegunowych.

Wielka Brytania zaprotestowała m. 
inn. przeciwko założeniu przez Argen 
tynę bazy na wyspie Gamma, która 
od 4C lat znajdowała się pod zarzą­
dem brytyjskim. Anglicy zapropono­
wali Argentynie dzierżawę tej wyspy, 
w razie zaś odmiennego stanowiska 
— kwestia miałaby być przedłożona 
Międzynarodowemu Trybunałowi w 
Hadze.

Rząd argentyński zakwestionował 
j jednakże prawomocność aktów, na 
I które powołała się Wielka Brytania 
’ i na których oparła ona swe pretensje 
' do terytoriów w rejonie podbieguno- 
: wym. Rząd w Buenos Aires wysunął 
i natomiast wniosek zwołania między- 
( narodowej konferencji celem delimi- 

tacji granic na Antarktydzie.
Dla zamanifestowania swoich praw 

do terenów podbiegunowych na pół- 
i kuli zachodniej, w środę wypfynie 
w tamte rejony eskadra argentyńska 
złożona z dwóch krążowników, 8 kontr 
torpedowców i szeregu jednostek po­
mocniczych
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wiceminister odbudowy

W początkowej praktyce planowa­
nia odbudowy nie uwzględ­
niano odrębnie kwot - na pro­

jekty. Toteż\ inwestorzy przystą­
pili 40 pprącowanią projektów 
dopiero w momencie uruciiomie-

nia kredytów na. daną inwesty­
cję. Czas potrzebny na opracowa­
nie projektu wynbsi na.wet przy 
niewielkich budowlach ponad 3 mie­
siące. Nic też dziwnego że od mo­
mentu uruchomienia kredytów do u- 
ruchomienia budowy-upływało kilka 
miesięcy i Sezon zaczf nał się pod ko 
nieć lata.

Pierwszego wyłpmu w tej zasadzie 
dokonano w październiku ub. r., kie­
dy to w związku z nadmiernym na­
sileniem robót Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów powziął uchwałę 
ograniczającą rozpoezyp anie nowych 
budowli, a jednocześnie na wniosek 
Ministerstwa Odbudowy zezwolił na 
uruchomienie potrzebnych kwot na 
przygotowanie projektów na 1948 r. 
W  początkach listopada przystąpio­
no do przygotowania projektów 
wszystkich budowli, które powinny 
być rozpoczęte w II kwartale br. 
oraz wszystkich obiektów nowych i 
tych, których koszt przewidywany 
będzie większy, od. 10 jniJ^ów„ał.. , 

Zanądzeaiar.^?«b o w ią R ^ -,w «^ . 
stkie resorty, .«■tótwato* ;*ia*a©i 

Do wiosny zostało jeszcze 2 mie­
siące. Od tego, w jakim stopniu o- 
kres ten zostanie wykorzystany do 
opracowania projektów i planów ro 
boczyeh zależeć będzie ząpoczątkowa 
nie robót, moment uruchomienia peł 
nego sezonu, a w konsekwencji i 
czas jego trwania. •%

Przedłużenie sezonu o 2 1 pół 
miesiąca pozwoliłoby nam zwiększyć 
ilość dokonanych inwestycji o 45%  
bez konieczności zwiększenia liczby 
zatrudnionych. Dlatego ważne jest, 
żeby, przy wzroście kwot, przezna­
czonych w planie inwestycyjnym na 
prace budowlane i- - inżynieryjne, 
wszystkie resorty -dołożyły wszel­
kich wysiłków, by- prace przygoto­
wawcze, a więc przedmiary, projek­
ty i kosztorysy wykonać jeszcze w 
okresie zimy i do prąc realizacyj­
nych przystąpić jak najwcześniej, 
przedłużając w ten’ sposób sezon i 
zmniejszając tym samym zapotrze­
bowanie na siły robocze, tak wykwa 
lifikowane jak nie wyk wa lifiko wane.

D rugim ważnym czynnikiem jest 
równomierne nasilenie praeami 
całego sezonu.

Dlatego też wspomniana już u- 
chwała Komitetu Ekonomicznego z 
16 stycznia br. upoważnia Ministra 
Odbudowy do powołania w terenach 
o szczególnym nasileniu robót bu­
dowlanych Komisji Koordynacyj­
nych, których zadaniem jest uzgod­
nienie inwestycji wszystkich inwesto 
rów w czasie oraz planów prac i peł­
ne równomierne obciążenie robota­
mi przedsiębiorstw państwowych

stwa. Istnieje Uchwała Komitetu E- 
konomicznego, zezwalające na zleca­
nie PPB robót bezprzetargowo na 
podstawie kosztorysów urzędowych. 
Stosowanie tej uchwały winno się 
stać nakazem dla wszystkich inwe­
storów państwowych i publicznych. 
W konsekwencji pozwoli to obni­
żyć koszty administracyjne i koszty 
stale na 1 m sześć, wykonanej bu - 
dowy.

Współpraca państwowych przed­
siębiorstw budowlanych, podległych 
wszystkim resortom, powinna dać 
jednolitą poiitykę płac i zatrudnie­
nia i usprawnić wykonanie przez 
wzajemną wymianę doświadczeń or­
ganizacyjnych i technicznych.

Czwartym zasadniczym zagadnie­
niem sezonu 1918 r. będzie po 
konanie trudności na odcinku 

materiałowym. Należy ograniczyć 
stosowanie materiałów deficytowych 
do niezbędnych dziedzin i rozmia­
rów7, wykorzystując do maksimum 
dopuszczalne naprężenia tak w stali 
jak w drzewie i betonie. Muszą być 
przestrzegane obowiązujące normy i 
standarty.

Prace nad rozwiązaniem zagad­
nień materiałowych są w toku i po­
winny już w najbliższym czasie dać

rezultaty. Między innymi już w je­
sieni ub. r. zapadły decyzje w spra­
wie rozszerzenia produkcji kotłów 
centralnego ogrzewania i mamy na­
dzieję, że już w połowie 1948 r. zo­
staną one zrealizowane, dając dużą 
ulgę na tym, tak dotychczas trud­
nym odcinku. Również już w zeszłym 
roku zapadły decyzje co do importu 
całego szeregu materiałów instala­
cyjnych, tak sanitarnych jak i elek­
trycznych.

Planowane zwiększenie produkcji 
materiałów budowlanych, import ma 
teriałów deficytowych oraz uspraw­
nienie dystrybucji winny w dużym 
stopniu zmniejszyć trudności mate­
riałowe, nie likwidując jednak ich 
całkowicie. I dlatego tylko wczesne 
i właściwe przygotowanie materiało 
we poszczególnych obiektów może 
zapobiec późniejszym przerwom, wy 
wołanym brakiem materiałów.

I tu dochodzimy już do zagadnień 
technicznych budowy, do jej orga­
nizacji. Właściwe zorganizowanie 

prac na budowie jest podstawowym 
elementem szybkości i kosztów budo 
wy. A  przygotowanie budowy tak

jomości projektu, rysunków robo­
czych, kosztorysów itd. I dlatego tak 
ważne jest odpowiednio wczesne 
przygotowanie tych dokumentów.

Często się słyszy zdanie „Nie ma­
my czasu, musimy już przystąpić do 
budowy, mimo że nie mamy projek­
tów“ . Budowa bez dostatecznie oprą 
cowanego projektu na pewno będzie 
trwała dłużej i kosztowała znacznie 
drożej, niż ta sama budowa, zaczęta 
na podstawie właściwej dokumenta­
cji technicznej. Zrozumienie tego 
faktu przez wszystkich inwestorów 
może nam zaoszczędzić wiele kosz­
tów, wiele strat materiałów budow­
lanych, wiele sił roboczych i wiele 
rozczarowań.

Nie wolno nam oszczędzać czasu 
na przygotowanie dokumentacji te­
chnicznej i przygotowanie samej bu 
dowy, gdyż w przeciwnym wypadku 
nie tylko nie będziemy mieli szybszej 
budowy lecz znane straty żarów - 
no w czasie jak i w kosztach.

Powinniśmy przyjąć zasadę: wła­
ściwe przygotowanie budowy i jak 
najkrótszy czas jej realizacji, bo 
tylko takie postawienie sprawy u-

Związek Samopomocy Chłopskiej
w a l c z y

o podniesienie wydajności w rolnictwie

pod względem technicznym, finanso- możliwi nam spełnienie zadań, jakie 
wym, jak materiałowym i organiza- nakłada na nas plan odbudowy 
cyjnym, wymaga szczegółowej zna- kraju.

W Zarządzie Głównym Związku 
Samopomocy Chłopskiej odbyła się 
konferencja prasowa, w której brali 
udział liczni dziennikarze krajowi i 
zagraniczni. Z ramienia Żarz. Głów­
nego obecni byli: prezes ofo, L. DU­
RA, sekretarz Zarządu Głównego, 
tow. BODALSKI i inni.

Związek Samopomocy Chłopskiej, 
mający na celu obronę interesów i 
utrwalanie zamożności drobnych i 
średnich rolników, podjął ostatnio 
planową walkę o podniesienie wydaj 
ności z ha. Walka ta prowadzona 
jest na kilku odcinkach jednocześ­
nie. Najistotniejszy jest odcinek 
spółdzielczości wiejskiej.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ ZSCh
Mimo, że spółdzielnie gminne 

ZSCh. zaczęto organizować zaledwie 
3 lata temu, już dziś jest ich 3.800, 
a więc niewiele mniej, niż jest gmin 
wiejskich w Polsce. Kongres Spół­
dzielczy, który odbył się w listopa­
dzie ub. r., dał gminnym spółdziel­
niom nowe możliwości rozwoju, a 
mianowicie przez utworzenie włas­
nych związków* powiatowych i wła­
snej centrali. Te osiągnięcia dają 
podstawę do wypełniania zadań 
wszechstronnego zorganizowania 
spółdzielczej gospodarki tak w za­
kresie wymiany towarowej między 
wsią a miastem, jak podniesienia 
kultury rolnej.

Działalność gospodarcza gminnych 
spółdzielni SCh. wyraziła się w ro­
ku 1946 kwotą łącznych obrotów 5,6 
miliardów złotych. W ciągu pierw­
szego półrocza 1947 r. obrót tych

FAŁSZERZE HISTORII
(D a ls zy  ciąg ze  str. 1)

U urawnienie prac państwowych 
przedsiębiorstw budowlanych,
ich dalsza rozbudowa i pełne 

wykorzystanie ich możliwości pr°" 
Aukcyjnych jest. trzecim podstawo­
wym czynnikiem wykonania planu. 
Po raz pierwszy w 1947 r. postawio­
no przed Państwowymi Przedsiębior 
stwami Budowlanymi (PPB) podle­
głymi Ministerstwu Odbudowy zada 
nie wykonania robót za 4 miliardy 
złotych. Zadanie to przedsiębiorstwa 
te wykonały, przerabiając 4.3 mrd. 
złotych.

Na rok 1948 plan finansowy PPB 
został zwiększony do 13 miliardów 
złotych z tym, że chcemy, aby na 
dzień 31 marca plan ten został po_ 
party przynajmniej w 50 proc. pla­
nem rzeczowym w postaci konkret­
nych obiektów, przeznaczonych do 
wykonania te przedsiębior-

Gdy tylko w powersalskich Niem -  
czech inflacja została wstrzymana, ka 
pitały zagraniczne szerokim potokiem 
spłynęły do Niemiec. W okresie mię­
dzy 1924 i 1930 r. zagraniczne długi 
Niemiec wzrosły o przeszło 30 miliar 
dów marek. Przy pomocy kapitału za 
granicznego niemiecki przemysł został 
zrekonstruowany i zmodernizowany.

W finansowaniu przemysłu niemiec 
kiego brał również udział jeden z naj 
większych banków nowojorskich 
„Dillon Reed and Co“. Dyrektorem te 
go banku był przez wiek lat obecny 
minister obrony Stanów Zjednoczo - 
aycrhEcwrestak | »w d 6 o te «^ *
9  Opierając się n&tak obfitej ponwr 

zagranicznej. 'Niemcy mogli w -cią.: - 
gu krótkiego czasu utworzyć potężną 
bazę przemysłu wojennego.

Fałszerze historii — ćztyamy w ko 
munikacie Radzieckiego Biura Infor - 
macyjnego — pragnęliby zapomnieć o 
tym usiłując uwolnić się od odpowie­
dzialności za swoją politykę, która o- 
znaczała uzbrojenie hitleryzmu w no 
woczesną broń i doprowadzenie do 
drugiej wojny światowej, która stała 
się nieznaną w dziejach kacastrofą.

Pomocy gospodarczej dla Niemiec 
towarzyszyła równoległa akcja poli­
tyczna kół rządzących Anglii i Iran- 
cji. Prowadziły one politykę koncesji 
na rzecz Niemiec, politykę zaspokaja­
nia żądań niemieckich. Obecnie stało 
Się dla wszystkich jasne, że właśnie 
ta polityka anglo - francuskich kół 
rządowych, że odrzucenie zasady zbio 
rowego bezpieczeństwa — doprowadzi 
ło do drugiej wojny światowej. Po 
doiściu Hitlera do władzy podpisano 
w roku 1933 w Rzymie tzw. pakt czte 
rech — „Pakt porozumienia 1 wspol- 
nracy" Wielkiej Brytanii, Niemiec, 
Francji i Wioch. Pakt ten oznaczał 
zmowę rządu angielskiego i francus­
kiego z faszyzmem niemieckim 1 wło­
skim który nie ukrywał swych pla­
nów agresywnych. Wielka Brytania 
i Francja w porozumieniu % Niemca­
mi i Włochami, rozbiły następnie kon 
ferencję rozbrojeniową, na której rząd 
radziecki wystąpił z projektem zawar 
cia paktu o nieagresji i o określeniu 
definicji strony agresywnej.

W ślad za tym w roku 1934 Anglia 
i Francja okazały Hitlerowi pomoc 
w wykorzystaniu wrogiej wobec 
ZSRR pozycji ówczesnej Polski, w 
wyniku czego zawarty został nie­
miecko - polski pakt o nieagresji. 
Pakt ten był ważnym etapem w 
przygotowaniu agresji niemieckiej. 
Był on Hitlerowi konieczny dla roz­
bicia zwolenników zasady kolektyw 
nego bezpieczeństwa. Na przykła­
dzie paktu niemiecko - polskiego 
Hitler wskazał światu, że Europie 
nie jest potrzebna zasada zbiorowe­
go bezpieczeństwa, lecz dwustronne 
porozumienia. Pakt niemiecko - poi 
ski umożliwi! Hitlerowi decydowa­
nie z kim i kiedy zawierać porozu­
mienie, na kogo i kiedy napadać. 
By! to pierwszy poważny cios w sy­
stem bezpieczeństwa zbiorowego. 
Następnie Hitler anulował postano- 

wienia o rozbrojeniu Niemiec bez 
Sprzeciwu ze strony Angin 1 Francji, 

nrreeiwme. w roku 1935 Rib-
^ T o o Pz a ™  w Londynie tzw. u 
E  morski, na podstawie którego
Wielka Brytania zgodziła się na od
budowę niem^ckich ^ E e c k a
zbrojnych, P ^ y™wna flocie fran- 
ml®*-  ‘Hitler otrzymał prawo budo-
“ " ¿ E j « »  p— “irej tonaż miał wynosić 45 proc.

■ S f s a s j g i sey akcje agresywne w 
paasH. Jedyni« Zwią*»- Radziecki

prowadził konsekwentną politykę o- 
brony pokoju, broniąc niezawisłości A- 
bisynii i hiszpańskiego rządu republi­
kańskiego.

WOJNA ŚWIATOWA 
ZACZĘŁA SIĘ W ABISYNII 

Radzieckie Biuro Informacyjne cy­
tuje w tym miejscu oświadczenie Mo- 
łotowa x 10 stycznia 1936 roku:

„Związek Radziecki zamanifesto­
wał w Lidze Narodów swą wierność 
dla zasady niezawisłości państwo­
wej i narodowego równouprawnie­
nia wszystkich krajów.

Związek Radziecki wykorzysta! 
f  swój oddal w pracach Ligi Naro­

dów dla praktycznego przeprowa­
dzenia swej polityki wobec imperia- 
UoiyoEnego agresora".

„Wojna włosko - abisyńska — oś 
władczy! Mototow — wykazała, *e 
niebezpieczeństwo wojny zawisło 
nad światem".
Cóż robiły w tym Okresie Wielka 

Brytania i Francja, gdy faszyści roz­
prawiali się ze swymi ofiarami? Nie 
podjęli żadnych wysiłków, aby poskro 
mić faszystowskich agresorów, zagro­
dzić drogę agresji i uratować pokój.

ZWIĄZEK RADZIECKI — 
RZECZNIKIEM POKOJU 

Jedynie Związek Radziecki uczynił 
wszystko, co było w jego mocy, aby 
wstrzymać pochód agresorów faszy­
stowskich.

Rząd radziecki wystąpił z inicjaty­
wą w sprawie bezpieczeństwa zbioro­
wego. W dniu 6 lutego 1933 r. na po­
siedzeniu generalnej komisji rozbroję 
iłowej Ligi Narodów, przedstawiciel 
Związku Radzieckiego, Litwinow, za­
proponował przyjęcie deklaracji o o- 
kreśleniu agresora. Mając na uwadze 
konieczność wzmocnienia powszechne 
go bezpieczeństwa i ułatwienie poro­
zumienia w sprawie zmniejszenia zbro 
jeń, — Związek Radziecki domagał się 
jak najbardziej ścisłego określenia po 
jęcia „agresja“, aby w ten sposób u- 
przedzić wszelkie preteksty, które mo 
głyby służyć do uzasadnienia agresji. 
Lecz wniosek ten został odrzucony 
przez konferencję, na której kierow­
niczą rolę odgrywały: Wielka Brytania 
i Francja.

Powszechnie znana jest uporczywa 
I długotrwała walka delegacji radziec 
klej z Litwinowem na czele o zbioro­
we bezpieczeństwo. Delegaci radziec­
cy występowali z wnioskami w spra­
wie zbiorowego bezpieczeństwa w obro 
nie tej zasady prawie na każdym po­
siedzeniu Ligi Narodów lub komisji 
Ligi Narodów.

Głos delegacji radzieckiej pozostał 
jednak głosem, wołającego na pustyni. 
Dnia 30 sierpnia 1936 r. delegacja ra­
dziecka przedstawiła sekretarzowi Li­
gi Narodów nowe wnioski w sprawie 
zbiorowego bezpieczeństwa, Wnioski 
te zostały jednak pogrzebane w archi­
wum Ligi.

Było wówczas jasne, że Anglia i 
Francja, które kierowały wówczas Li­
gą Narodów, są przeciwne planom ko 
lektywnej obrony przed niemiecką
agresją. Anglia i Francja kontynuo­
wały swą politykę „zaspokajania“ agre 
sorów. Anglo-francuskie koła rządzą­
ce uważały, że zaspokoiwszy agreso­
rów hitlerowskich pewnymi koncesja­
mi na Zachodzie, będzie można skie­
rować ich później na Wschód i wyko­
rzystać jako oręż przeciwko ZSRR.

PRZYGOTOWANIE AGRESJI 
c Obecnie pragną niektóre koła wpro­
wadzić w błąd opinię publiczną i gło­
szą, że Litwinow został usunięty ze 
stanowiska ministra spraw zagra­
nicznych, gdyż prowadził politykę 
zbiorowego bezpieczeństwa. Koła te 
usiłują zasugerować, że rząd radziec­
ki był przeciwny bezpieczeństwu zbio 
rowem a Trudno o większy nonsens.

Litwinow nie prowadził swej włas­
nej polityki, lecz politykę rządu ra­
dzieckiego, a rząd radziecki — jak 
wszystkim wiadomo — i jego przed­
stawiciele, w tej liczbie Litwinow, — 
walczył w ciągu całego okresu przed­
wojennego o zbiorowe bezpieczeń­
stwo.

WALKA O ZASADĘ 
BEZPIECZEŃSTWA ZBIOROWEGO

Jeśli chodzi o mianowanie Mołofo- 
wa na stanowisko komisarza ludowe­
go spraw zagranicznych, to rzecz zu­
pełnie naturalna, że w skomplikowa­
nej sytuacji, w, której trwały prmygo- 
towaaia agresorów faszystowskich do 
drugiej wojny światowej przy pobłaż­
liwym zachowaniu *ję i popychaniu 
agresorów do wojny przeciwko ZSRR 
ae »trony Wielkiej Brytanii i Francji, 
za plecami których znajdowały się 
Stany Zjednoczone, — stanowisko ko­
misarza ludowego spraw zagranicz­
nych musiał zająć bardziej doświad­
czony i bardziej popularny w kraju 
działacz polityczny niż Litwinow.

Odrzucenie zasady bezpieczeństwa 
zbiorowego przez mocarstwa zachodnie 
nie było przypadkowe. W okresie tym 
zarysowały się dwie linie w polityce 
międzynarodowej.

Pierwsza polegała na walce o po­
kój, o organizację bezpieczeństwa 
zbiorowego, o przeciwdziałanie agre 
sji zjednoczonymi siłami narodów 
pokojowych. Po linii tej szedł Zwią­
zek Radziecki, który konsekwentnie 
i stanowczo broni! interesów 
wszystkich większych i małych na­
rodów.

Druga linia polegała na odrzuce­
niu projektów zorganizowania bez­
pieczeństwa zbiorowego, oraz na 
odmowie współdziałania przeciwko 
agresji, co nieuchronnie sprzyjało

wzrostowi aktywność) krajów fa­
szystowskich i wywołaniu wojny.
Z wyżej przedstawionych faktów 

wynika, że agresja hitlerowska sta­
ła się możliwa ponieważ:

1) Stany Zjednoczone pomogły 
Niemcom odbudować w ciągu krót­
kiego czasu potencjał wojenny i go­
spodarczy, uzbrajając w ten sposób 
akresorów niemieckich.

2) odrzucenie zasady bezpieczeń­
stwa zbiorowego przez Anglię i Fran­
cje »powodowało rozbicie frontu po­
kojowego i otworzyło drogę dla nie­
mieckiej agresji.

WINOWAJCY EUROPEJSKIM 
TRAGEDII

Gdyby Stany Zjednoczone nie fi­
nansowały odbudowy ciężkiego prze­
mysłu niemieckiego, a Anglia i Fran­
cja uznały zasadę bezpieczeństwa 
zbiorowego i zorganizowały wraz ze 
Związkiem Radzieckim kolektywny 
system obronny przeciwko niemiec­
kiej agresji, — wówczas historia po­
toczyłaby się w inny sposób. Agresja 
hitlerowska nie miałaby dostatecznej 
ilości broni.

Polityka hitlerowska znalazłaby się 
w kleszczach systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa. Szanse powodzenia 
agresji niemieckiej zmniejszyłyby się 
do minimum. A gdyby hitlerowcy mi 
mo wszystko zdecydowali się wywo­
łać drugą wojnę światową, wówczas 
zostaliby rozbici w pierwszym roku 
wojny.

Niestety, wskutek zgubnej polityki 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji, wypadki potoczyły się 
innym trybem. Oto kto ponosi odpo­
wiedzialność za to, że hitlerowcy mogli 
nie bez powodzenia wywołać drugą 
wojnę światową, która trwała sześć 
lat i pociągnęła za sobą miliony ofiar.

spółdzielni osiągną! ok. i„ . > .niiiar- 
dów złotych, wykazując następnie 
dalsze tendencje wzrostu.

W zakresie organizacji zbytu pro­
dukcji rolniczej, spółdzielnie gminne 
przeszły na system kontraktowania 
wciągając w ten sposób gospodar­
stwa indywidualne w ogólny plan 
produkcji.

W ub. roku gminne spółdzielnie 
przeprowadzały akcje skupu ziemio­
płodów dla Funduszu Aprowizacyj-
nego.

Aparatem, zestrajającyin produk­
cję chłopską z planowaniem ogólno- 
państwowym, są Zrzeszenia Bran­
żowe,

ZRZESZENIA BRANŻOWE
są pośrednikiem pomiędzy chło­

pem - producentem a przemysłem i 
mają na celu dopilnowanie, aby wa­
runki kontraktowania produktów 
rolnych były dopełnione oraz opi­
niowanie ich opłacalności, dostarcza 
nie nasion, nawozów itp. środków 
produkcji, wreszcie zaliczkowanie i 
wypłacanie naieżyteści.

Aby plany gospodarcze poszcze­
gólnych Zrzeszeń Branżowych były 
zgodne z ogólnokrajowym ptepem 
gospodarczym, musi istnieć centfąj- 
ny ośrodek, kierujący pracą wszyst­
kich rolniczych Zrzeszeń Branżo­
wych. Ośrodkiem tym jest właśnie 
Związek Samopomocy Chłopskiej, 
który ma prawo kierowania i kon­
trolowania prac Zrzeszeń.

OŚRODKI MASZYNOWE ZSCh.
Najpoważniejszym orężem w wal­

ce o podniesienie urodzajności i do­
brobytu wsi są ośrodki maszynowo 
ZSCh. Mają one nie tylko znaczenie 
gospodarcze, lecz i społeczne. Udo­
stępniają one nawet najmniej za­
możnemu rolnikowi możność korzy­
stania z nowoczesnych maszyn i spo 
sobów gospodarowania na roli. Mi­
mo że pierwsze ośrodki maszynowe 
powstały dopiero jesionią 1947 r„ już 
dziś niektóre z nich, zwłaszcza na 
Ziemiach Odzyskanych, mogą się 
poszczycić poważnymi wynikami. 
Np. w wojew. włocławskim jest 105 
ośrodków maszynowych. Ośrodek 
w Nosacicach zaorał jesienią 176 ha 
ziemi i onilóclł 750 q ziarna, w 
Przerwowie omłócił 470 «  ziarna, w 
Sarbiewie zaorał 185 ha i omłócił 
4.088 q żyta.

Ośrodki takie są organizowane aa- 
równo pod kątem potrzeb chłopów, 
jak i państwa. Na Ziemiach Odzy­
skanych, gdzie odczuwa się najwię- 
kesy niedostatek siły pociągowej, or­
ganizuje się ośrodki, wyposażone 
przede wszystkim w traktory, na 
ziemiach starych, gdzie koni jest 
więcej, organizuje się ośrodki z mło- 
oarniami, siewnikami i maszynami 
do odchwaszczania, a brakującą siłę 
pociągową czerpie się z akcji pomo­
cy sąsiedzkiej. Są też dążenia ze stro 
ny ZSCh., aby ośrodki miały , j wła­
sne konie i niosły tym skuteczniej­
szą pomoc drobnym rolnikom, któ­
rzy nie mogli się zdobyć dotychczas 
na kupno własnych koni.

Takich ośrodków już obecnie ist­
nieje około 400. W 1948 r. powstanie 
dalszych 300 ośrodków.

KU UTRWALENIU DZIEŁA 
REFORMY ROLNEJ

Te poczynania ZSCh., które już 
dzisiaj dają poważne rezultaty, a któ 
re łączą się z innymi rozległymi pra 
cami, jak szkolenie kadr spółdziel­
czych 1 fachowo - instruktorskich or 
ganizowanie opieki nad matką i 
dzieckiem, organizowanie świetlic i 
prac kulturalnych, prowadzą do od­
budowy i przebudowy wsi w kierun­
ku demokratycznym, w kierunku 
dźwignięcia gospodarczego i kultu­
ralnego mas chłopskich.

(Z)

Wystawa czechosłowacka w t a m  Narodowym
W salach Muzeum Narodowego zor 

ganizowano w tych dniach wystawę 
czechosłowackiej urbanistyki i budo 
wy wnętrz. Ten trzeci z kolei przegląd 
pracy i osiągnięć Czechosłowacji jest 
wyrazem coraz bardzej zacieśniają 
cych się więzów współpracy kultural 
nej z bratnim narodem słowiańskim. 
Na czele komitetu honorowego wysta 
wy stanął minister spraw zagranicz. 
nych Zygmunt Modzelewski oraz 
ambasador RepubL«a Czechosłowac­
kiej Józef Hcjret.

Spośród przedstawicieli Rządu przy 
byli na wystawę m. in. min. kultury 
i sztuki S. Dybowski, min. Skrzeszew 
ski, min. Kaczorowski, min. Berman, 
min. Kruczkowski oraz prez. Tołwiń­
ski, komisarz odbudowy inż. R. Pio­
trowski, oraz członkowie delega­
cji czechosłowackiej do Komisji 
Mieszanej z dyr. Hoffmeisterem na 
czele tudzież korpus dyplomatyczny 1 
przedstawiciele świata sztuki i nauki.

Po powitaniu gości przez wicedyr. 
Muzeum Michałowskiego, przemówił 
ambasador Hejret, podkreślając zna­
czenie wystawy, jako nowego ogniwa 
w łańcuchu współpracy polsko-czecho 
słowackiej.

Dyr. dep łączności z zagranicą 
czechosłowackiego mtn. informacji dr 
Adolf Hcffmeister w serdecznych 
słowach podziękował władzom pol­
skim za umożliwienie zorganizowania 
wystawy. Problematykę wystawy 0- 
mówił inż. Wacław Rajnis.

Następnie zabrali głos min. Kaczo­
rowski i min. Dybowski, podkreślając 
znaczenie wystawy dla polskiej urba 
nistyki.

Pr przemówień »eh  min. Kaczorów

ski dokonał otwarcia wystawy. Za-, nięte zostały w orbitę planowania r* 
znaczyc należy, ze jednocześnie Cze-I gionalnego, zakrojonego -  - - ’
chosłowacja gości wystawę urbanisty 
ki polskiej, co przyczyni się niewąt­
pliwie do wymiany myśli między spe 
cjalistami obu krajów.

Wystawa urządząna bardzo este­
tycznie, opiera się głównie na wykre 
sach, fotomontażach i planach. Znaj­
duje się tu także kilka modeli pla­
stycznych i gabloty z wydawnictwa­
mi czeskimi z dziedziny urbanistyki. 
Wielke plansze ukazują, jak wszyst­
kie tereny przemysłowe i rolne wciąg

skalę. „ . , - — ha wielką
Specjalną wagę przykładają 

architekci czechosłowaccy do projekto 
wania i budowy osiedli przemysło­
wych i kolonii robotniczych. Ukazane 
są tez osiągnięcia na polu szkolnic­
twa, budowy ośrodków sportowych, 
szpitali, kin i domów kultury.

Wystawa ta dostarczy z pewnością, 
polskim urbanistom wiele materiału 
do dyskusu i wzbudzi ich zaint^re^o 
wanie.

<D
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Mm. Dybowski i amb. Hejret «  trakeis swiedeama OMehotiowruskiU 
W at™ * urbanistyki i budów wnftn.
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ilH PRACY—WŁASNY 0
uwłaszczenia ntie^B nierolniczego na Ziemiach Odzyskanych

liach Orfzvskanvrli nrnio. . # JNa Z:erciąch Odzyskanych woje­
wództwa gdańss.egp wraz z Gdań­
skiem i Sopotem znajduje się około 
30.000 nieruchomości, ktprych część 
będ zic rpzsprzedana w akcji uwłasz­
czania mienia nierolniczego.

Wśród mieszkańców Wybrzeża 
wzrasta ząinte$cspwąnie ąkcja, W y­
raża się to w pierwszym rzędzią w f 
dużej ilości podań złożonych o zez-̂ ^  
lenie kupna.

W  związku z tyij) odhyłą j  joon_ 
ferencja kierowników refer^bw osie 
dleńczych, poświęconą 'omówieniu 
dotychczasowego pr-sdł>gu akcji u. 
włąsęczeniowei. W  obradach wziął 
również udział wic ^ r e k t o r  Aeparta 
meatu osiedleńcy go Ministerstwa 
Złem O d z y s i^ y ^  mgr. Mariaa 
Świątycki.

w y z n a c z o n o  o b i e k t y
D O  SPRZEDAŻY

ł3N  wynika ze sprawozdań poszczę 
f^dlnych kierowników, odbyły się już 
w terenie posiedzenia komisyj klasyfi- 
*eeyjno - szaeunkgwysft, na których 
wyznaczono obiekty do sprzedaży i 
przekazamo je do oszacowania. Sza­
cunek odbywa się ulicami, przy czym 
w należytym jego wykonaniu zainte­
resowany jest Powszechny Zakład U- 
beepieczeń Wzajemnych,- który usta­
ła techniczną wartość budynków we 
•dług cen z roku i939. Na podstawie 
tego zostaje ustalona cena obecnie 
obowiązująca przez stokrotne pomno 
izme.

Po określeni» ceny obiektu u- 
względniana jest klasa miejscowości 
i strefy ekonomicznej, ustalone już du 
io  wcześniej prz^z właściwe władze.

Do pierwsatj klasy w wojewódz­
twie gdańskim zaliczone zostało 
miasto Gdańsk, Wrzeszcz i Sopot, 
do druofej klasy Oliwa i Kwidzyń, 
do trNciej — Elbląg, Lębork, Mai 
boęit i Pruszcz, do czwartej .— Łe­
ba, Pszczółki i Sztum, do piątej —• 
N ow y Dwór i Tolkmicko, do szó- 

/  »tvj — Dzierzgoń i Now y Staw.

W , ,
na

łpżoąą, Tak ^  ^  ^  ^
f  ^talono współczynnik 1,3, dla

rugiej 1.2, dla trzeciej — 1,1, 
dlą c z w r ^  _  dja piątej _  0 9j 
i dlą s zóstej — 0,8.

'artość gruntu na którym położo- 
jest posesja, uzależniona jest od 

/crefy ekonomicznej żeremi. Ustala 
ja komisja kwalifikacyjno - szacunko 
wa. Zasadniczo województwo gdań 
skie zostało podzielone na 5 stref e- 
koaomiczmych, dla których przewi­
dziano odpowiednie współczynniki, 
brane pod uwagę przy szacunku mie 
nia nierolniczego.

Strefę pierwszą obowiązuje współ­
czynnik 44, drugą — 21, trzecią — 8, 
czwartą .— 2,5 i piątą współczynnik 
—- 1. Cena ‘ wyjściowa przy szaco-

Przy sprzedaży mienia nierolnicze-
9° ńędą stosowane najrozmaitsze ul­
gi. Człowiek pracujący, niezarafeia- 
jący więcej m i 25 tysięcy zł miesięcz 
nie będzie płacił jedną dwudziestą 
częsc wartości mienia po jego szacun­
ku, jeśli cena obiektu nie przekracza 
3 miJteoów A, a obiekt zaś nie jest 
położony w miejscowości letniskowej. 
W  stosunku do obiektu, wartości 3 
milionów zł, zastosowaną zostanie 
dziesięciokrotna zniżka. Spłaty będą 
się odbywały' w ratach miesięcznych, 
rozłożonych na pięć lat.

szenia ze strony repatriantów powin-

waniu placów ustalona została
100 zł ra 1 metr kw.

ZN IŻK I D L A  R E P A T R IA N T Ó W

Zniżki otrzymują również repatrian 
ci, którzy pozostawili własne nieru­
chomości zagranicą, inwalidzi, wdo- 

na wy i sieroty po uczestnikach walki
‘W rc7’t'cf*-,r> o---'-z--

Na Ż iiła ia c n  życie  się s ia D ^ z u  e
Konferencje w Gdańskim Grzędzie Wejewidzkim

W Urzędzie Wojewódzkim w Gdań 
sku odbyło się kilka konferencji, po­
święconych Żuławom, w których m. 
in. wziął udział wicedyrektor depar­
tamentu osiedleńczego Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych ragę. Marian Swią 
tycki. W czasie długotrwałych ob­
rad omawiano najistotniejsze pro­
blemy gospodarcze.

Na terenie woj. gdańskiego tworzy 
się gospodarstwa rolne, dbając rów­
nocześnie o ich żywotność i produk­
cyjność. Dekret z dnia 6 września 
przewidywał na terenie Ziem Odzy­
skanych gospodarstwa rolne od 7 do 
15 ha i ogrodnicze 5 ha. Wielkość

C E N Y  NIER UCH OM OŚCI
Każda z tych klas taa swój współ- 

czynnik, przez który mnoży się cenę 
techniczną całej nieruchomości wraz 
i  ceoą placu, na którym jest ona po-

T w r n t w i w n
TEATRY:

Teatr Miejski — Wrzeszcz ul Grunwaldz 
ka 16 — niedziela, godz 19.30 „Powrót Po­
sła". Komedia Niemcewicza w wykonaniu 
gdańskiego zespołu artystycznego. Insce­
nizacja M. Szczepkowskiej.

Teatr „Latek“  we Wrzeszczu Al. Rokos­
sowskiego 15 — 1 piętro. Wystawa w nie 
dzielę o  godz. 12 i 16 po raz ostatni „Naj­
szczęśliwsza z sióstr" — E. Szelburg - Za­
rembiny.

Teatr „W ybrzete" w Gdyai — od dziś
aodziennie o godz. 19.30 komedia muzycz­
na „Król włóczęgów".

REPERTUAR KIN
Gdynia — Warszawa — Wieczna Ewa.
Gdynia — Atlantic — „As wywiadu".
Grabówek — Fala — W cieniu podej­

rzenia.
Chylonia — Promień — Jasne lany.
Sopot — Polonia — ,,Skarb Tarzana".
Sopot — Bałtyk — „Znak Zorro".
Wrzeszcz — Capitol — Ludzie bez skrzy­

deł
Wrzeszcz — Bajka — Dusze nieujarz-

mione.
Gdańsk — Światowid — Triumf okonoya
Wejherowo — Świt — Konwój.
oliwa — Polonia — Cienie przeszłości.
Słupsk — Polonia — Biały kieł.
Lębork — Fregata — Wilki morskie.
Puck — Mewa — „Srebrna Flota".
Kartuzy — Kaszub — „Świat się śmie­

je".
Kościerzyna — Bałtyk — „Zamieć śnie­

żna"
Tczew — Wisła — Jasne łany.
Koszalin — Polonia — „Wesoły subloka­

tor".

Ksenika wypadków
POBIŁ SĄSIAD SĄSIADA

Antoni Tumińsfci zam. na Oruni i 
przy ul. Żuławskiej 71 w czasie po­
bytu w restauracji „Swoboda“ pobił 
Stanisława Borowskiego zam. przy 
ul. Zawiejskiej 10. Borowskiego na 
skutek poważnych obrażeń ciała, od 
wieziono do szpitala, Tymińskim za­
jęła się MO.

OFIARA PIJAŃSTWA
MO zatrzymała pijanego Kasinie- 

rza Chromusza i odprowadziła go do 
komisariatu. Tu stwierdzono, że Chro 
musza jest ubrany w dwa płaszcze 
Jak się okazało drugi płaszcz został 
przez niego skradziony Stanisławowi 
Rozmarunowskiemu.

ZATRZYMANY NA GORĄCYM 
UCZYNKU

Helmut Klein zam. w Oliwie przy 
ul. Słupskiej włamał się do sklepu 
rzeźnickiego Marii Czarneckiej zam. 
przy ul. Grunwaldzkiej 513 we Wrze­
szczu. Włamywacza zatrzymała właś­
cicielka sklepu na gorącym uczynku
TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA

W domu przy ul. Elbląskiej 48 w 
Gdańsku wybuchł pożar. W jednym 
z mieszkań płonącego domu zjadowa 
ło się dwoje dzieci. W pewnej chwi 
li jakiś nieznany mężczyzna wbiegł 
do budynku i wyniósł dzieci z po­
żaru. Niestety jedno z nich zmarło, 
drugie zaś odwieziono do szpitala 
PCK.
DOWODY RZECZOWE ZBRODNI

W ubikacji położonej w klatce scho 
dowej budynku, w którym zamiesz­
kiwali Milipowski i Zbroja (sprawcy 
napadu na Izbę Skarbową), odnale­
ziono dwa pistolety, którymi posługi 
wali się zbrodniarze przy zamordowa 
niu ś.p. Franciszka Plaży. Należy wy 
mienić, że poszukiwania tej broni pro 
wadzone były już od dłuższego cza­
su.

KRADZIEŻ GARDEROBY
Na terenie komisariatu II w Gdyni

gospodarstw uzależniona jes, od wa­
runków glebowych i ekonomicznych.

Ze względu na najwyższą klasę 
gleby, jaką posiadają Żuławy powin 
ny tu byc tworzone gospodarstwa o 
obszarze 7 ha, które mogą być samo­
wystarczalne przy stosowaniu tylko 
własnej siły roboczej. W pobliżu 
miast ma powstać pierścień gospo­
darstw' o nastawieniu ogrodniczym, 
co jest niezwykle ważne dla dużych 
skupisk ludności. Zasada tworzenia 
droonych gospodarstw, w początko­
wym stadium organizacyjnym, była 
wypaczona przez zakładanie gospo­
darstw od 15 do 20 ha. W chwili o- 
becnej konieczna jest reorganizacja 

| przez stworzenie 7-hsk.tarowycn 
i gospodarstw, co jest najwłaściwszą 

drogą realizacji dekretu.
Na konferencji w dniu 9 bm. roz­

wiązano również problem siły na­
jemnej, której szerokie stosowanie 
jest sprzeczne z intencjami rządu. Za 
sadniczo dekret nie sprecyzował po­
jęcia pracy osobistej osadnika i 
przez to mógł być rozmaicie komen­
towany, aż do pojęcia nadzoru nad 
gospodarstwem lub sprowadzany, po 
prostu, do wykonywania drobnych 
robót ubocznych. Uwłaszczani po­
winni być tylko prawdziwi rol­
nicy nie zaś rentierzy rolni opierają­
cy się o  siłę najemną. Wyjątkiem 
mogą być tylko inwalidzi i wdowy 
lub sieroty po poległych.

W chrwili obecnej przystępuje się 
do regulacji gromad na Żuławach. 
Zostanie ona całkowicie przeprowa-

uy być złożone w terminie do 22 
czerwca i»r., dla powracających. zaś 
z zagranicy w terminie 6-miesięcznym 
od chwili powrotu. Po upływie roku 
1948 żadne pretensje z tytułu repa­
triacji nie będą brane pod uwzt,

Już w dniach najbliższych pierw­
sze obiekty zostaną sprzedane na te­
renie miasta Lęborka. ’Wykaz ich 
może każdy obywatel znaleźć w wo­
jewódzkim dzienniku urzędowym. — 
Dziennik ten będzie publikował na­
zwy i adresy wszystkich sprzedawa­
nych obiektów wraz z  podaniem skal 
kołowanej już ceny.

Na zakończenie obrad poruszona 
została również sprawa wniosków 
składanych przez różne instytucje o 

-~V,_ 1 wyłączenie niektórych obiektów miesz 
halnych ze sprzedaży, ze względu na 
potrzeby pracowników danej instytu 
cji. Wnioski te, poza szczególnymi 
wyjątkami, nie będą uwzględniane, 
gdyż honorowanie ich byłoby niezgod 
ne z zasadą akcji sprzedaży mienia 
nierolniczego, które ma na celu ułat­
wienie człowiekowi pracy posiada­
nia własnego domku. (M ).

SOPOT WPROWADZA PODATEK kałych w Sopocie indywidualne kart 
LUKSUSOWY j kii żywnościowe, co pociąga za sobą

Na najbliższym po- konieczność przejazdu każdego posia- 
siedzeniu Miejskiej Ra I dacza kartki z Gdańska do Zarządu 
dy Narodowej w Sopo Miejskiego w Sopocie.. Nie trzeba 
cie zostanie przedtożo | chyba wyjaśniać, że tego rodzaju ia-

ny i opracowany przez 
komisję finansową, pro 
jekt podatku od zbytku 
mieszkaniowego i poda 
tku luksusowego. W 
myśl tego projektu po­

datek luksusowy byłby ściągany przy 
kupnie futer, złota, biżuterii itp. (A)
PRZEDWYBORCZE ZEBRANIA DO
WŁADZ PARTYJNYCH W GDYNI

W Gdyni odbywają się już przed 
wyborcze zebrania do władz partyj­
nych. Cnia 9 lutego odbyła się w  
KM PPR odprawa pełnomocników 
partyjnych. {Aj
WYBORY DO ZWIĄZKU ZAWODO 

WEG0 PRACOWNIKÓW 
BANKOWYCH

Dnia 15 lutego odbędą się w Gdyni 
wybory nowych władz Związku Za­
wodowego Pracowników Bankowych.
1 MARCA PIERWSZE PRZEDSTA 
HIENIE TEATRU KAMERALNEGO 

W SOPOCIE
Odbudowa Teatru Kameralnego w 

Sopocie znajduje się w stadium koń 
ctwym. Pierwsze przedstawienie pod 
dyrekcją reż. Haliny Gallowej odbę­
dzie się najprawdopodobniej 1 mar­
ca. ' (A)
KARTY ŻYWNOŚCIOWE MUSZĄ 

BYĆ WYDAWANE ZBIOROWO
Wiele instytucji z Gdańska wyda­

je dla swoich pracowników zarniesz-

niedhania są karygodnym marnotraw 
■stwem czasu instytucji i pieniędzy 
obywateli. Karty żywnościowe dla 
wszystkich swych pracowników insty 
tucje muszą podejmować zbiorowo.

NA POMOC ZIMOWĄ
W Gdyni wpłynęło dotychczas z za 

baw tanecznych i balów na akcję po 
mocy zimowej około 40.009 zł.
Od r o c ze n ie  w y Hl a d u  p r o f . 

p r Of f e r a
Wykład prol Priiffera zapowiedzią 

ny na czwartek dnia 12 bm. w ra­
mach wykładów powszechnych, z po 
wodu choroby prelegenta nie odbę­
dzie się.
SPOŁECZNA KOMISJA KONTROLI 

CEN DZIAŁA
Na terenie Sopotu 

przeprowadzono w mie 
siącu styczniu 4 akcje 
kontroli w których 
wzięło udział 36 osób.
Dokonano inspekcji 98 
punktów sprzedaży i 
sporządzono 20 proto­
kółów za pobieranie 
nadmiernych cen od­
mowę sprzedaży i iiieu- 
jawnianie cen. Pociągnięto do odpo­
wiedzialności 2 właścicieli sklepów 
prywatnych i jednego pracownika 
spółdzielni. W toku dochodzenia znaj­
duje się 15 spraw. (A)

Każda gara wofmdztwa gdańskiego
ołrz^mts bibliotekę

40 isiilienéw zł ita razwij czytelnictwa na Wybrzeżu
W województwie gdańskim znajdu­

je się 11 bibliotek powiatowych, nad 
którymi nadzór sprawują władze sa­
morządowe. Poza tym w większych 
miastach jest 5 dużych księgozbiorów, 
które posiadają własne filie i wypoży 
czalnie. W trakcie organizowania 
znajduje się 5 nowych bibliotek, dla 
których książki zostały już zakupione. 
Powstają one w Kwidzyniu, Malbor­
ku, Łebie i Pruszczu.

Ponieważ ilość książek posiadanych 
na terenie województwa gdańskiego 
nie może zaspokoić całkowicie po­
trzeb mieszkańców, Wojewódzka Ra

wysokości około 5,5 miliona zł. Po­
za tym w ciągu roku bieżącego bi­
blioteki miejskie otrzymają z dola 
cji około 23 milionów zł. Z fundu­
szów tych dla biblioteki gdańskiej 
przypada 10,5 mil. zł. dla gdyńskiej 
6,5 mil. zł.
Z funduszów Wydziału Wojewódz­

kiego w każdym powiecie powstanie 
biblioteka, składająca się z komple­
tów po 200 tomów, w ilości uzależni o 
nej od liczby gmin danego powiatu. 
Komplety będą wymieniane w centra 
li powiatowej w odstępie półrocznym 
lub rocznym, co ułatwi mieszkańcom

opodatkowanie się ludności na cele 
kulturalno - oświatowe województwa. 
Akcja ta, przeprowadzona pod nazwą 
„333”, wydaje już pierwsze rezultaty. 
W jej ramach każda gmina otrzyma 

dzona w ciągu bieżącego roku, przy j własną 200-tomową bibliotekę, 
czym każdy rolnik będzie osiedlony j W sali konferencyjnej Urzędu Wo- 
na gospodarstwie wyznaczonym dlań jewódzkiego odbyło się, pod przewód 
z góry. Na terenie całego wojew. j nictwem wojewody gdańskiego iow. 
gdańskiego regulacją będzie objęte ] inż. Zrałka, posiedzenie przedstawicie

da Narodowa uchwaliła jednorazowe maksymalne wykorzystanie własnego

Białogard — Bałtyk — „Noc grudniowa".! . , , __Saczecinek — wolność „curie - s ki odo- nieznani sprawcy dokonali kraaziezy 
wska1 na szkodę ob. Franciszka Musiała,

przy ul. Kołłątaja 10 m 3. Łupem zło 
dziei padła walizka skórzana, kupon 
na ubranie i garderoba. Poszkodowa 
ny ocenia wartość skradzionych rze­
szy na sumę 100.000 zł 

------o------
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Program rozgłośni gdańskiej

czwartek 12 lutego 1948 r. na fali 1054 
6.00 Program ogólnopolski. 9.15 odczyta 

nie programu lokalnego. 9.18 przerwa, 11.57 
program ogólnopolski, 13.15 Audycja lite­
racka „Przegląd kulturalny Wybrzeża" — 
transmisja z Gdańska na wszystkie roz­
głośnie. 13.35 Przerwa. 14.40 Przegląd wy­
darzeń z Poznania. 14.50 Kursy radiowe 
dla nauczycieli —• „Lodowce i tch działal­
ność.. oprać. mgr. Bernadetta Ćwiklińska 
z Bydgoszczy. 15.00 Aktualia — lok. 15.10 
Pogadanka z cyklu „Frontem na zachód" 
w oprać. Tomasza Bazylewlcza ze Szcze­
cina. 15.20 Audycja rozrywkowa — gra ze­
spól Władysława Górzyńskiego ze Szczeci­
na. 15.30 Reportaż — lok. 16.00 Program 
ogólnopolski. 22.45 Muzyka — lok. 23.00— 
24.0* Program ogólnopolski.

DYŻURY APTEK 
#«J dnia 7 do 17 lutego 194» r.

Gdynia i Orłowo — Apteka pod Gry­
fem ul. Starowlejska i apteka Nadmorska 
w Orłowie.

Sopot — Apteka Nowa ul. Stalina.
Oliwa — Apteka pod Orłem — ul. Armii

Radzieckiej.
Wrzeszcz — Apteka Grunwaldzka. 
Gdańsk — Apteka pod Słońcem — ul. 

Garncarska.

MUMERT rElEFONOW STkA*> 
Odanak -  31-33«. 31-33*
W-zeszcz -  41-332. 41-333. 42-264. 
O run ia  — 31-336.
OBwa -  52-622.
S ow i Port -  42-2*2.

POŻARNEJ

W trosce
o fachowy personel

kąpielisk i pensjonatów
Mając na uwadze konieczność za­

trudnienia bezrobotnych kobiet, a 
przede wszystkim zapewnienia na 
Wybrzeżu fachowego personelu ką­
pielisk, domów zdrojowych i pensjo­
natów, Wojewódzki Zarząd Ligi Ko­
biet organizuje specjalne kursy szko­
leniowe. Od 15 lutego rozpocznie się 
6-tygodniowy kurs dla personelu ką­
pieliskowego. Kurs będzie się mieścił 
w Cieplicach w Sopocie. Absolwent­
ki będą miały zapewnioną pracę w 
kąpieliskach Wybrzeża.

Równocześnie otwarty zostanie 
3-miesięczny kurs dla personelu po­
mocniczego 1 pokojowego, z podkre­
śleniem spraw higieny osobistej oraz 
kurs dla personelu kuchennego. Ab­
solwentki 1 rsu zatrudnione będą w 
domach zdrojowych, pensjonatach i 
koloniach letnich na Wybrzeżu. Na 
kursach wykładowcami będą nauczy­
ciele zc sri.oV hotelarskiej w S w e .

około 200.000 ha. Przeprowadzenie 
regulacji wzmocni poczucie własności 
i osiadłości rolnika, co pozwoli mu 
lepiej gospodarować. W ślad za re­
gulacją prowadzone będzie akcja hi- 
potekowania gospodarstw, która obej 
mie 70 procent prac regulacyjnych, 
potrzebnych do właściwego opraco­
wania hipotek. (M)

li władz samorządowych i szkolnych 
oraz bibliotek i niektórych wydaw­
nictw. Na posiedzeniu tym wojewoda 
tow. Zrałek zreferował sprawę organi 
zacji 123 bibliotek gminnych.

Na zakup książek dla wsi Wydział 
Wojewódzki przeznaczył przeszło 
12 milionów zł, samorządy zaś roz­
porządzają własnymi funduszami w

księgozbioru. W kompletach przewi­
dziana jest dochodząca różnorodność 
książek do tysiąca tytułów współczes 
nej literatury. Do końca roku 1948 
województwo gdańskie będzie posia­
dało na odcinku -wiejskim o 21 tysię­
cy książek więcej niż dotychczas.

Zorganizowaniem powiatowych bi­
bliotek wymiennych zajmie się Woje­
wódzki Komitet Biblioteczny, powo­
łany przez Wojewódzką Radę Naro­
dową. W powiatach i gminach pow­
staną podobne komitety, które zorga­
nizują stałą obsługę bibliotek i wy­
mianę kompletów. Zebranie organiza 
cyjne Wojewódzkiego Komitetu Bi­
bliotecznego odbędzte się w dniu 16 
bm. przy czym Kuratorium Gdańskie 
go Okręgu Szkolnego, jako jego

trzon organizacyjny, przygotuje na 
ten dzień projekt regulaminu, spis 
książek do zakupu, rozplanowanie ak 
cji kupna, oprawy i rozprowadzenia 
ich w terenie.

Na zakończenie konferencji omó­
wione zostało zagadnienie drobnych 
bibliotek, istniejących na terenie 
miast, miasteczek i gmin. Stwierdzo­
no, że najbardziej celowe byłoby po­
łączenie tych drobnych księgozbiorów 
w duże biblioteki o charakterze po­
wszechnym. Stworzy to możliwości 
większego wyboru książek dla czytel­
nika i ułatwi organizacyjne prowadzę 
nie bibliotek.

(m)

Reorganizacja administracj portów
przynosi potanienie opłat portowych

W chwilach natężonego ruchu stat­
ków, wiosną i latem ubiegłego roku, 
kiedy to nadrabialiśmy utracony czas 
w zimie, wyłoniła się między portami 
Gdańska i Gdyni dysproporcja ruchu, 
przynosząca straty zarówno nam jak i 
zagranicznym armatorom. Podczas gdy 
na redzie Gdyni statki oczekiwały na 
wejście do basenów, w Gdańsku ma­
gazyny i urządzenia przeładunkowe 
czekały na towary. W Gdyni maga­
zyny były przeładowane, brakło wa­
gonów, za mało było robotników por­
towych, Gdańsk — tuż pod bokiem 
Gdyni — oczekiwał na statki, mogąc 
im zapewnić szybki rozładunek. Wów­
czas już pisaliśmy o konieczności re­
gularnego podziału obrotu towarowe 
go między oba porty, aby nie tylko 
zapewnić wykonanie własnych pla­
nów przeładunkowych, ale i uchronić 
od strat armatorów, odprawiających 
swe statki do naszych portów. Kiero­
wane już przez naszą administrację 
portową statki z Gdyni do Gdańska

musiały m. inn. pokrywać po raz dru I tworzeniu jednego zespołu portowego 
Bi koszta opłat tonażowych, wynoszą- statki adresowane są nie na poszcze­

gólne porty, a na zespół portowy i do
gi koszta opłat tonażowych, wynoszą 
ce w całokształcie opłat portowych 
dość poważne sumy.

Przyczyną tego stanu było przedwo 
jenne przyzwyczajenie zagranicznych 
armatorów do kierowania statków do 
Gdyni i nieznajomość możliwości prze 
ładunkowych oraz urządzeń porto­
wych Gdańska, a przede wszystkim 
jego roli w naszej gospodarce mor­
skiej.

Tej sytuacji kładzie kres reorgani­
zacja administracji portowej, uznają­
ca ruch między obu portami za wew­
nętrzny. Takie powiązanie Gdyni i 
Gdańska, jak z pierwszych odgłosów 
z zagranicy wynika przychylnie zo­
stało przyjęte przez cudzoziemskich 
interesantów ze względu na korzyści, 
jakie daje obcym armatorom i makie 
rom. Korzyści te widoczne są przede 
wszystkim w zmianie opłat porto­
wych.

Po reorganizacji administracji i u-

|||h  ■  A  ■  i  Kolporterzy i prenumeratorzy g iH I B  <1 R |

U W A b A !  „ T R Y B U N Y  W O L N O Ś C I “  U w A G A !
w Gdyni, w Grabówku, Chylonii, Cisowie, Obłużu, Oksywiu, 

Orłowie, Małym Kacku i Kamiennej Górze.
Zawiadamiamy, że wpłaty na prenumeratę „Trybuny Wolno­

ści“ za miesiąc marzec 1948 r. należy uiszczać z dn. 1.II.1948 r. 
w Gdyńskiej Rozdzielni Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa", ul. I-ej Armii Wojska Polskiego 28.

Ostateczny termin wpłaty za prenumeratę na miesiąc marzec 
upływa z dniem 15.11.1948 r.

Wpłaty przyjmowane są codziennie od godziny 8 do 18-tej.

Komitet Miejski 
Polskiej Partii Robotniczej

120-W B  w Gdyni

piero tutaj zapada decyzja, w porożu 
mieniu maklera statku z urzędem 
morskim, gdzie statek zostanie po­
stawiony.

Przebywając' w porcie statek, wśród 
innych opłat portowych, opłaca tzw. 
tonażowe, stanowiące pokaźne sumy.
Poprzednio każdy statek, zawijający 
do Gdyni i Gdańska, opłaty tonażowe 
uiszczał dwa razy, osobno w każdym
porcie. Obecnie po uznaniu Gdyni i, Derv»ia ,
Gdańska za jeden zespól portowy o- J „oczenie* M^ » 4  
płaty tonażowe pobierane są
jeden raz. nię Gdańską nr

I
manozzmcrDD

PRZYGOTOWANIE DO WISENNE- 
n ., GP POŁOWU ŁOSOSI

P r z v ^ °  ,r?zp?cz^y  si«5 intensywne 
Przygotowalnia do wiosennego sezonu 
połowow łososia. Fabryki krajowe 
Pospiesznie produkują sieci pławico- 
we, używane przy pohwach łososi.

BEZ ZIMY NIE MA LODU 
W związku z ciepłą zimą odczuwa 

sie obecnie brak naturalnego lodu 
którego zapasy rybacy rok rocznie 
przygotowują na sezon ' M
w a n r - T ? 216 duże^  “ P»trzebo-
c S ;  !  fabrykl lwlu h u ­cznego, me będą mogły nadążyć po­
trzebom rybołówstwa.
IMPORT PALIWA PŁYNNEGO W 

R- 1947
W roku 1947 importowaliśmy z za 

granicy przeszło 90.000 ton materia­
łów płynnych. Import towarów płyn 
nych w roku 1948 wyniesie około 
200.000 ton. W styczniu br. przełado­
wano w Gdyni i w Gdańsku 18.000 
ton, z czego 14.000 ton stanowiła ro 
pa perska. Przeładunkiem materia-
skT Zajmi,je ai<! mor
dziatemN’i nt0ry P° Parzeniu z od-
stafw  J ą ' 7 m Pfzel« ^ a‘cony zo- stai w placówkę wojewódzką.
POWSTAJE STOCZNIA ŻEGLUGI 

ŚRÓDLĄDOWEJ

tvlko I n ĉz.®n!e Stoczni Polskich przekaże 
wkrótce żegludze śródlądowej stocz

Według prowizorycznych obliczeń 
biorąc pod uwagę tę samą ilość stat­
ków, zawijających do naszych portów

. 4, w której będzie
remontowany t odbudowany tabor 
żeglugi rzecznej. Jak wiadomo ostat­
nio przeprowadzono reorganizacje żeprzed i po reorganizacji tracimy na glllgi rzec2nej , lltworzon* dw £  **

tym kilkanaście milionów złotych.: siębiorstwa dla żeglugi na Odrze 1 
Jest to jednak strata tylko teoretycz- ! Wiśle. Darze 1
na, wyrówna ją częstotliwość ruchu ,xnnDr,
statków w obu portach oraz intensy w i p OTRZYMALIŚMY ZA ROWKI 
niejsze wykorzystanie możliwości ła-1 . , „  aia*ek „Śląsk“, który przy-
dunkowych statków, przez zabieranie i . ■■ z _"0l4erdamu do Gdyni, przywo- 
towarów z obu portów. Ułatwienie ar j , ton drobnicy przywiózł m.
ma torom kierowania statków, bez do- * skory, wełnę, korzenie, nasiona, 
datkowych kosztów, do obu portów ? maszyny oraz 1.175 skrzyń ża- 
powinno wpłynąć na zwiększenie regu e‘i-
lamości żeglugi z Gdańska i Gdyni - NADSZEDŁ TRANSPORT 
co może ściągnąć do naszych portów LOKOMOTYW
większe ilości towarów. Przy posyła- MB Wszedł do portu gdyńskiego 
niu statków z jednego portu do dru- fiński statek „Beljane“ z transportem 
giego armator płaci koszta pilotażu,! ’ »kometyw. Oprócz 30 lokomotyw sta 
które w sumie opłat portowych n i e tek przywiózł 6 kranów kolejowych 
odgrywają znaczniejszej roli. ! BANDERA JUGOSŁOWIAŃSKA

Możność równomiernego wykorzy- ODWIEDZA GDYNIF
stania tak urządzeń przeładunkowych Do G(jyni pl.zyby, jugosłowiański 
jak i powierzchni magazynowej wraz ; statek „Góryca“ ‘ 3 B ,<w,ansW
z siłą roboczą portów, której eksploa 
tacja znajduje się również w stadium 
reorganizacji, zapewni znaczne u- 
sprawnienie przeładunków, co w kon­
sekwencji skróci czas pobytu statków 
w porcie, a tym samym oszczędzi ko­
sztów, • Jog

przywożąc z portu 
■ słowiańskiego Splitt 7.688 t. towa row.

EKSPORT PORCELANY 
Holenderski statek „Marcia“ z*, 

brał z portu gdyńskiego 289 ton drób. 
mcy, wśród której nzajdowała ale 
ksza partia porcelany.
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Olbrzymie nakłady inwestycyjne w rolnictwie
10 bm. Sejmowa Komisja Planu 

Gospod. obradowała nad inwestycja­
mi w dziedzinie rolnictwa i leśnictwa. 
Sprawy te referował tow. pos. Blinów 
»ki (PPR):

Plan inwestycji rolniczych w części 
Ministerstwa Rolnicwa i Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych obejmuje tylko wy 
datki inwestycyjne państwa na cele 
ogólno - rolnicze, na nakłady, w dzia­
łach podlegających bezpośredniemu za 
rządowi państwa 1 na pomoc w gospo 
darstwach indywidualnych. Główna 
jednakże część inwestycji rolniczych 
odbywać się będzie poza planem, stąd 
w piśmie figurować będzie suma stano 
wiąca zaledwie kilkanaście procent 
faktycznej sumy nakładów. Wynika 
stąd brak obrazu dynamizmu inwesty 
cji w rolnictwie.

Charakterystyczną również cechą pla 
nu inwestycji rolniczych jest to, że do 
tyczą one wydatków wyłącznie na pro 
dukcję roślinną i hodowlaną, jest jed 
nak cały szereg innych nakładów, któ 
re w sposób pośredni łączą się z tymi 
działami produkcji. Np. problem nawo 
«ów sztucznych (w planie inwestycyj­
nym Bułgarii dział ten figuruje w 
części Ministerstwa Rolnictwa, u nas 
w części Ministerstwa Przemysłu). To 
samo dotyczy problemów elektryfika­
cji wsi, inwestycje na te cele figuru 
ją w planie Ministerstwa Przemysłu, 
a przecież zagadnienie to łączy się ści 
śle z produkcją rolniczą. Przemysł cu 
krowniczy ma bezsprzecznie charak - 
ter przemysłu hodowlanego, ponieważ 
tworzy bazę paszową.

Uchwycenie całości obrazu inwesty­
cji rolniczych jest trudne, ponieważ 
poszczególne pozycje są rozsiane po 
wszystkich resortach. Jeśli jednak 
ograniczyć się wyłącznie do inwestycji, 
których wpływ na rozwój krajowej 
produkcji rolnej jest bezsporny, to u- 
względniając tylko poważniejsze po - 
zycje otrzymany, że ogólne suma tych 
pozycji stanowi około 30.000.000.000 zł 
i stanowi 15,8 proc. ogólnej sumy pia 
nu. W ten sam sposób obliczone in­
westycje w planie na rok 1947 wynosi 
ly około 16.000.000.000 zł. Tak więc in­
westycje w tym dziale wzrosły o 87,5 
proc.

Inwestycje rolne Ministerstwa Rol­
nictwa i Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych wynoszą łącznie 17.604.000.000 zł 
wobec 9.533.000.000 zł w ub. r. W pla­
nie tegorocznym nastąpiło pewne prze 
sunięcie w stronę przetwórstwa rolne 
go i przemysłu środków inwestycyj - 
nych dla rolnictwa.

Nie należy zapominać, że punkt cięż 
kości zagadnienia wzrostu produkcji 
rolniczej nie leży w kredytach planu, 
który jest tylko jednym z ogniw ogól 
nej walki o wzrost tej produkcji. 
Słuszne jest podniesienie pewnych po 
zycji w planie, błędną i szkodliwą by 
łaby walka o zmianę miejsca inwesty 
cji rolnych w ogólnej konstrukcji pla 
nu i przekreślenie ustalonej w nim 
hierarchii zagadnień. Na czoło progra 
mu inwestycyjnego w okresie ciasno­
ty kapitałowej muszą być wysunięte 
nakłady charakteryzujące się wyso­
kim współczynnikiem efektu produk­
cyjnego i posiadające podstawowe zna 
cżenie dla rozwoju na przyszłość całej 
gospodarki narodowej.

Nie ulega wątpliwości, że postęp w 
rolnictwie uwarunkowany jest w du - 
żej mierze rozwojem przemysłu, wply 
wającego rewoiucjonizująco na stan 
techniki rolniczej.

Plan inwestycyjny w rolnictwie o -  
bejmuje: 1) inwestycje o charakterze 
ogólno - rolniczym, 2) nakłady mająt­
ków państwowych, oraz 3) pomoc pań 
gtwa dla gospodarstw chłopskich.

Wyłączając sumę na likwidację od­
łogów, blisko połowa ogólnych wydat 
ków planu stanowi pomoc państwa dla 
indywidualnych gospodarstw chłop - 
»kich. Łączna suma teij pomocŷ  jest 
prawie dokładnie równa udziałowi 
państwa w podatku gruntowym, sta - 
nowiącym jedyne bezpośrednie obciążę 
nie wsi. Jeśli dodać do tego kredyty 
na odbudowę zagród i elektryfikację, 
ta świadczenia państwa w efekcie o- 
gólnym na rzecz gospodarstw chłop - 
sklch będą z górą dwukrotnie większe 
niż bezpośrednie świadczenia wsi na

rzecz państwa. Fakt ten jest bardzo wy 
mowny i wykazuje, jak pilną I palącą 
sprawą było wciągnięcie do finanso­
wania planu również indywidualnych 
oszczędności chłopskich.

Zasadnicze założenia tegorocznego 
planu sprowadzają się przede wszyst­
kim do: 1) likwidacji odłogów, 2) sze­
rokiej pomocy dla gospodarstw osadni 
czych, powstałych z parcelacji i znisz­
czonych podczas wojny, 3) zagospoda­
rowania majątków państwowych, 4) 
kontynuacji prac melioracyjnych oraz 
5) dalszej intensywnej akcji w  kierun 
ku przebudowy struktury gospodarki 
rolnej. Takie same były założenia pla 
nu zeszłorocznego, jednakże w bież. 
roku wzrost kredytów na akcję likwi-

koszty bieżące akcji, miliard na zakup 
z importu 500 traktorów i 4.000 koni, 
186 milionów na inwentai z martwy i 
wreszcie 200 milionów na odbudowę 
budynków, urządzeń gospodarskich, 
melioracji itp. Obszar wzięty z odło - 
gów pod uprawę w roku 1948 oblicza 
się na około milion hektarów. Rozmia 
ry akcji zostały określone przez stan 
siły pociągowej dysponowanej przez 
ZPNZ i możliwej do otrzymania z im­
portu według szacunku w momencie 
sporządzania planu. Przyjmując nor - 
mę 10 ha uprawy odłogowej, dla likwi 
ćacji 200.000 ha odłogów, trzeba, aby 
majątki państwowe otrzymały dodat - 
kowo 20.000 jednostek pociągowych. 

Krajowa produkcja i remont trakto
dacji odłogów jest blisko trzykrotny, ■ r^w nie zaspokajają całkowicie tej po 
podczas gdy inne pozycje wztastają w trzeby; musi być o m  uzupełniona z im 
mniejszym stopniu i portu. Jak wiadomo, w rezultacie za-

Podstawowym problemem naszej wartej ostatnio umowy z ZSRR otrzy 
produkcji rolnej jest zapewnienie na- ,namy w br. dodatkowo 215 silnych 
rodowi w najbliższym czasie samo - traktorów radzieckich. Traktory te, 
wystarczalności żywnościowej i przej które będą zastosowane przede wszy- 
śc*e do eksportu. Da się to osiągnąć stkim dla likwidacji bardziej ciężkich 
przez wydatny wzrost produkcji ro - , odłogów w Lubelszczyźnie urealniają 
ślinnej, której wielkość jest prostą nakreślony plan likwidacji odłogów i 
funkcją obszaru pod zasiew oraz uro- nawet stwarzają możliwość pewnego 
dzajności z jednego ha. Na ogólny ob- i przekroczenia planowej normy, 
szar powierzchni ornej 16.5 milionów Mówca podkreśla, że jeśli akcja łi - 
ha, ogólny obszar odłogów nadających i kwidowania odłogów ma przynieść 
się pod uprawę wynosi ponad 1.5 mi- j maksymalne korzyści, winna ona być 
liona ha, przeciętna urodzajność z 1' ześrodkowana przede wszystkim na 
ha wynosiła w 1947 r. 7.5 q przy ca ' glebach najmocniejszych, to znaczy w 
1.5 q przed wojną (należy pamiętać o Hrubieszowszczyźnie, na Żuławach i 
wybitnie nieurodzajnym roku 1947) i w okolicach Pyrzyc.

Praktyka rolnicza na całym nieo- Całkowita pomoc dla gospodarstw 
mai święcie wykazała, że na qgół wzię! osiedleńczych, poparcelacyjnych i znisz 
cie pod uprawę gruntów świeżych przy czonych przez wojnę wyniesie w br. 
obecnym stanie technologii daje więk; 3.620 milionów zł, z Czego 2.723 milio- 
szy efekt produkcyjny niż lokowanie nów zł, zostanie rozdysponowane 
kapitałów w tereny już uprawiane, j przez Ministerstwo Ziem Odzyska - 
Należy więc uznać prymat likwidacji nych, reszta zaś w sumie 897.000.000 
odłogów w planie inwestycyjnym za1 zł przez Ministerstwo Rolnictwa, 
bezsporny. Zagadnienie tej likwidacji] Zagadnienie gospodarstw csiedleń- 
uwarunkowane jest obok względów o- j czych i pomocy dla nich nie ograni - 
gółno -  finansowych stanem siły po - j cza się tylko do Ziem Odzyskanych, 
ciągowej. Nasze możliwości w tej dziel Pomocą tą objęte są również części 
dżinie nie pozwalały na Sporządzenie j województw: lubelskiego i rzeszow- 
większego planu. ' ! skiego, a nawet krakowskiego. Naleta

Ńa całość akcji mechanizacji drób - ] ło by większą nieco uwagę zwrócić na 
nych i średnich gospodarstw plan teren Białostocczyzny, 
przewiduje zaledwie 100 000.000 zł.] Ostatnią pozycją w dziale pomocy 
Test to nawet przy naszych ograniczo dla gospodarstw indywidualnych jest 
nych możliwościach finansowych kwo kwota 100 milionów zł przeznaczona 
ta nie wystarczająca. na sfinansowanie organizacji 100 o-

Następnie pos. Blinowski przeszSdł środków maszynowych Związku Sa- 
do omówienia programu prac w po -  mopomocy Chłopskiej. Jest to pozycja, 
szczególnych dziedzinach. | w stosunku do której mówca zgłasza

Program likwidacji odłogów obej -! wniosek o zasadniczą rewizję planu, 
muje zaoranie i zagospodarowanie 200 gdyż zagadnienie ośrodków maszyno- 
tys. ha odłogów na sumę 7.336.000.000 wych Samopomocy Chłopskiej, jako 
zł, z czego 5.950.000.000 zł przypada na formy podnoszenia gospodarstw drób

nych i średnich przy zachwaniu ich 
indywidualnego. charakteru aa wyższy 
poziom techniczny, posiada niesłycha­
nie doniosłe znaczenie dla całego roz­
woju na przyszłość naszej gospodarki 
rolnej i kształtowania się oblicza spo­
łecznego wsi.

Oczywiście nie można w tej chwiń 
postawić zadania stworzenia tylu o 
środków, ile ich rzeczywiście w krajut 
potrzeba.

Można już jednak obecnie uważaj 
za realne zorganizowanie ośrodka ma 
szynowego w co drugiej gminie, to zna 
czy zorganizowanie łącznie z już ist­
niejącymi 1.700 ośrodków maszyno­
wych w całym kraju. Na ten cel pot- 
trzebne jest wstawienie do planu dc 
datkowo 500 milionów zł z kredytów 
bankowych.

Wydatki związane z praiebudoJ svą 
stpuktury rolnej zostały ustalone w 
planie tegorocznym na 1.188 milionów 
zł. Sumą tą objęte są akcje parcelacji, 
regulacji, hipotekowania i komasacji

Z kolei referent przystąpi! do Omó­
wienia inwestycji w leśnictttrie. Vfr ub. 
r. łączne wydatki planu na ten cml za 
mykały się sumą 1.710.000.000 obnenie 
mają wynieść 2.852.214.000 zł. Porów­
nanie tych 2 pozycji wykazuje, ii: na 
wet uwzględniając wzrost cen, ro z ­
miar inwestycji rzeczowych w porów­
naniu z ub. r. wydatnie wzrośnio.

Podobnie jak w ub. r. pod stav/owy­
mi założeniami Min. Leśnictwa - po ­
zostają: 1) Zwiększenie produkcyjnej 
powierzchni leśnej przez zalesienie 
zrębów wojennych, nieużytków -i nega 
tywnych gruntów rolnych, 51) pacjona 
lizacja wykorzystania drewn-a, 3) u- 
sprawnienie i potanienie ti san sportu, 
odgrywającego bardzo istotną rolę w 
kosztach własnych produkcji drew­
na.

Przy tych samych założen iach ogól­
nych konstrukcja wewnętrzna planu 
tegorocznego różni się zasa< tarczo od 
zeszłorocznej. O ile w ub. r . zasadni­
czy nacisk położony był na odbudowę 
transportu, o tyle w tym roku wysu­
nięto na pierwsze miejsce inwestycje 
przemysłowe.

Podstawowym problemem <, stojącym 
przed naszą polityką leśną jest walka 
z brakiem drewna na potrzeby gospo­
darstwa narodowego. Ponieważ istnie 
jacy drzewostan nie może dostarczyć 
niezbędnych ilości materialiu użytko­
wego jedyną metodą walki z deficy­
tem na okres najbliższy jeet maksy­
malne wykorzystam« istniejącego 
drewna.

Przemysł metalowy przekroczył plan
1 0 6 , 6 ° / o  p l a n u  w  1947 r.

'Państwowy Przemyśl Metalowy 
• »ykonał w 1947 r. 106,6% zakreślone 
po planu prokdueyjncgo. Ogólna war­
tość produkcji wyniosła 783.401.500 
*1. (wg. cen z 1937 r.), a ogólna war- 
itość produkcji zakładów, które zosta­
ły przydzielono dodatkowo CZPN w 
ciągu drugiego półrocza, wyniosła 
18.985.800 zł. (wg. cen z 1937 r.) od 
momentu włączenia do CZPN.

Z nadwyżką wykonało plan Zjedno 
ozenie Przemyślu Obrabiarkowego 
produkując za 38.635.700 zł.

Przemysł Narzędziowy dostarczył 
nam wyrobów za 14.666.300 zł. Prze­
mysł ten w r. ub. miał wiele poważ­
nych trudności do pokonania, np. fa­
bryki w Bydgoszczy pozbawione były 
przez kilka miesięcy dopływu gazu 
do pieców hutniczych. W związku z 
tym musiano przebudować piece har­
townicze na paRwo płynne.

Z nadwyżką również wykonał swój 
plan Przemysł Precyzyjno-Optyczny, 
Wartość jego produkcji wyniosła 
12:627300 zł.

Przemysł Maszyn Rolniczych wyko 
md maszyn i narzędzi rolniczych Ba 
łączną sumę 38.848.800 zł.

Ogólna wartość produkcji Przemy­
słu Taboru i Sprzętu Kolejowego wy 
niosła w Ub. r. 311.764.200 zł. Prze­
mysł ten miał trudności spowodowa­
ne brakiem korka — artykułu Izola­
cyjnego niezbędnego przy produkcji 
wagonów osobowych i chłodni.

Plan produkcji Przemysłu Maszync 
wego został wykonany z nadwyżką, 
wartość produkcji wyniosła 48.350.500 
złotych.

Przemysł Motoryzacyjny wyprodu­
kował w 1947 r. sprzętu na sumę
31.474.900 zł.

Wartość produkcji Przemysłu Od­
lewniczego wyniosła 56.134.300 zł. 
Śrub, nitów i części kutych wykona­
no w przemyśle metalowym w ub. r. 
na łączną sumę 49.861.800 zł. Plan 
produkcyjny obu tyob branż znacznie 
przekroczono.

Przemysł wyrobów z blachy zgrupo 
wany w dwóch zjednoczeniach osiąg­
nął Wartość produkcji 48.171.700 zł. 
Przemysł ten, musiał w ciągu ostat­
niego roku pokonać wielkie trudności.

Drutu i gwoździ wykonano w Prze­
myśle Metalowym za 51.842.100 zł. 
Plan produkcyjny został znacznie prze 
kroczony.

Mebli stalowych i okuć budowla­
nych wykonano na łączną sumę
11.605.900 zł.

Ogólna wartość, przemysłu kotlar­
skiego, którego produkcję wykonano 
ponad plan wyniosła 50.164.500 zł.

Przemysł budowy maszyn włókien­
niczych wyprodukował sprzętu za 
14.254.000 zł., przy czym przekroczył 
swój plan produkcyjny o Ok. 50%.

Przypomnieć należy, że Państwowy 
Przemyśl Metalowy swój pian produk 
eyjny na r. 1947 wykonał już 9 grud­
nia ub. roku.

Targi Poznańskie
budzą powszechne zainteresowanie

Drugie powojenne Międzynarodowe | możność pokazania naszego dorobku
Targi Poznańskie, które odbędą się 
od 24 kwietnia do 9 maja br. wzbu­
dziły duże zainteresowanie, zarówno 
w kraju jak i zagranicą. Jakkolwiek 
od otwarcia Targów Poznańskich dzie 
li nas jeszcze trzy miesiące, to jednak 
większość stoisk i powierzchni tar­
gowych jest już wynajęta, a na tere­
nach targowych panuje już obecnie 
ożywiony ruch przygotowawczy.

Rola i znaczenie Targów Międzyna­
rodowych jest olbrzymia, gdyż nie 
tylko przynoszą one konkretne ko­
rzyści dla wystawców w postaci bez­
pośrednich zamówień ha zasadzie wy 
stawionych eksponatów, ale dają

SPÓŁDZIELCZY PRZEMYSŁ SPOŻYW CZY
Odpowiednikiem trzech Central­

nych Zarządów Państwowego Przemy
słu Spożywczego jest w spółdzielczo­
ści przemysł podległy wydziałowi pro 
dukcji „Społem“, będący jak gdyby 
Centralnym Zarządem Przemysłu Spo 
żywczego w spółdzielczości. Temu Za 
rządowi podlega 67 zakładów, posia­
dających 93 oddziały branżowe i za 
trudniających 5.500 pracowników. Nie 
które zakłady stanowią kombinaty 
pod jednym kierownictwem np: 10 
fabryk branżowych w kombinacie 
kieleckim, 2 fabryki cukrów w Gdań 
sku, 4 kwaszarnie kapusty w Kato­
wicach, 3 fabryki branżowe w Elblą

Wydział produkcji „Społem“ ma 5 
działów odpowiadających dyrekcjom 
technicznym: dział cukierniczy, kon­
serwowy, namiastek i odżywek dla 
dzieci, fermentacyjny, artykułów go 
spodarstwa domowego.

Z punktu widzenia planu państwo 
wego, jest bardzo istotne, że wydział 
produkcji „Społem“ jest organizacją 
zwartą, dyspozycyjną we wszystkich 
ogniwach kierującą się szczegółowo 
opracowanym planem, którego wyko 
nanie jest w każdym miesiącu kon­
trolowane. Dzięki temu np. kombi­
nat kielecki zaoszczędził w 1947. r. 
20 mil. zł przez stosowanie ścisłych

norm wydajności materiałowej, 
zmniejszenie manka i strat oraz zli 
kwidowanie wszelkiego marnotraw­
stwa.

Organizacja pracy w wydziale pro 
dukcji „Społem“ w ciągu ubiegłych 
3 lat zdała egzamin. Wszystkie fab­
ryki zostały uruchomione, 80 proc. 
fabryk pracuje z nadwyżkami, masa 
wyprodukowanych towarów wzrosła 
czterokrotnie w porównaniu z 1945 r.

Wydział produkcji, istnieje Od 1920 
r., ale rola jego przed 1939 r. była 
niewielka, podlegało mu bowiem tyl­
ko 5 fabryk.

W warunkach państwa ludowego 
wydział produkcji „Społem“ rozwi­
nął się szybko, dając jednocześnie 
praktyczny dowód możliwości pro­
dukcyjnych spółdzielczości. Rezulta­
tem tego rozwoju jest poważny wkład 
w odbudowę zniszczonego przemysłu 
i dostarczenie sklepom spółdzielczym 
potrzebnych towarów. Obok państwo 
wego przemysłu spożywczego, głów­
nie przemysł „Społem“ bierze udział 
w masowym i planowym nasyceniu 
rynku w niezbędne artykuły spo­
żywcze. Od uspołecznioneego prze­
mysłu płynie do świata pracy po­
tężny nurt towarów.

Miarą udziału spółdzielczości w- od 
budowie przemysłu na Ziemiach Od

zyskanych jest uruchomienie ma tych 
ziemiach przez wydział produkcji 
„Społem“ 24 fabryk. Niektóre z fa­
bryk zostały podniesione dosłownie 
z gruzów jak np. nowoczesna fabry­
ka dawnego koncernu Oekter w Oli­
wie, odbudowana kosztem 10 mil. 
złotych i mogąca sama jednsa pok­
ryć zapotrzebowanie całego rynku kra 
jowego w proszki do pieczenia, wa- 
nilocukier i budynie.

Głównymi kierunkami produkcji 
„Społem“ są: przetwórstwo owoco­
wo -  warzywne, przemysły cukier­
niczy namiastek 1 odżywek opartych 
o skrobię owsianą i kartoflaną oraz 
przemysł octowy. Stosiunkowo mniej 
szą rolę mógł spełnić wydział pro­
dukcji w przemyśle konserwowym, 
mięsnym i rybnym, olejarskim i zie­
mniaczanym, ze względu na małą 
ilość podległych sobie fabryk.

Do najwaiżniejszych osiągnięć w 
przetwórstwie owocowo -  warzyw­
nym w 1947 roku należy zaliczyć u- 
ruchomienie fabryki W Brochowie 
koło Wrocławia i rozbudowę produk 
cji w Dębnie nad Odrą i w Milejo­
wie Lubelskim. Kwaszamie Kapusty 
w Katowicach wyeksportowały do 
Czechosłowacji 1.300 ton kapusty ki­
szonej za sumę 42 mil. zł. Trzeba za 
zna'”wć, że przetwórstwo owocowo-

ZA 30 MILIARDÓW ZŁOTYCH
_  . . . n_ , „rzadzeń technicznych tylko 17 proc.i Stworzenie korzystnych warunków ¡ku 1947,
Po wyzwoleniu kraju |1 pracę należało rozpocząć niemal od j i opłacalności uprawy tytoniu w kra- j żo walut wydawanych

Pol Tytoniowy znalazł się wJ tu*c)] ] W. "wyniki tej "pracy z początku! ju przyczyniło się doi nikłedają jednak coraz lepsze rezul- | wykupionegojątku pozostało niewiele, bo zaledwie 
39 proc., z czego w postaci maszyn taty.

wzrostu ilości 
Surowca z 1.800.000 kg 

w’ roku 1945 do ok. 17.000.000 kg w ro

WopMNYCH

Pozwoliło to zaoszczędzić du 
na surowiec

zagraniczny.
Zwiększenie zdolności produkcyjnej 

osiągnięto przez uruchomienie 9 wy­
twórni. Podczas gdy ilość wyproduko 
wanych wyrobów gotowych w roku 
1945 stanowiła zaledwie 14 proc. Ilo­
ści wyprodukowanej w roku 1938, to 
już w roku 1947 ilość wyprodukowa 
na przekracza produkcję 1939 roku o 
17 proc.

Równolegle do wzrostu produkcji 
zwiększa się także sprzedaż. W okre­
sie 3 lat od r«&u 1945 — 1947 sprze­
dano:
Cygar 40.6141. szt.
Papierosów bezustnik. 13.351.546 „ „

„ z ustnikiem 2.030.728 „ r 
Tytoni fajkowych 563.036 kg
Tabaki 72.596 kg

Z ilości tych przypada procentowo 
na rok 1945 — 6,5 proc., na rok 1946— 
3,1 proc. i na rok 1947 — 82,4 proc. 
Wartość wyrobów tytoniowych, który 
mi w samym tylko roku 1947 zaopa­
trzył Polski Monopol Tytoniowy kra­
jowych konsumentów, wyniosła oko­
ło 30 miliardów złotych.

Ilość osób zatrudnionych w Polskim 
Monopolu Tytoniowym wzrosła 2 
5.366 w roku 1945 do 12.500 w roku 
1947, co odpowiada stanowi zatrudnię 
nia w roku 1936.

Osiągnięte wyniki wpłynęły bard2o 
wydatnie na zaopatrzenie zamku kra­
jowego w wyroby tytoniowe oraz na 
znaczne zwiększanie dochodów Skar- 
fcu Państwa.

warzywne było na przełomie 1946- 
1947 w impasie na skutek błędnej ro 
zdudowy produkcji marmolady i su- 
szów warzywnych. Konsument kra 
jowy ustosunkował się niechętnie do 
tych wyrobów. Ale pozostaje nadal 
ważne zagadnienie w jaki sposób wy 
zyskać nasze bogactwo owoców i wa 
rzyw. Przetwórstwo owocowo-warzy 
wne szukając tego wyjścia przestawi 
tc się w 1947 r. na produkcję kiszo­
nek i szlachetniejszych konserw ó- 
wocowych.

W przemyśle cukierniczym zosta­
ły odbudowane fabryki w Gdańsku, 
Szczecinie i Wrocławiu. Uruchomiono 
produkcję wyrobów czekoladowych i 
kakao. Dział ten wyeksportował do 
Palestyny 25 ton miodu sztucznego 
za 5 mil. zł. Poważną rolę w pro­
dukcji „Społem“ grają buliony i od­
żywki dla dzieci, produkowane w Kieł 
cach, Poznaniu i Oliwie. Przemysł ka 
wowy „Społem“ wzmaga rentowność 
gospodarstw wiejskich w Lubelskiem, 
ponieważ kontraktuje uprawę cyko­
rii u 1.860 drobnych rolników na o- 
bszarze 500 ha. Suszarnia cykorii w 
Lublinie zamierza wyeksportować w 
bież. roku .600 ton suszu cykoriowe­
go. Duże rezultaty miał przemysł oc­
towy „Społem". W 1947 r. lo fabryk 
spółdzielczych wyprodukowało 6,8 mil. 
litrów octu 6-proc. W myśl wskazań 
Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu 
przystąpiono do budowy nowej fabry 
ki octu spirytusowego w Rzeszowie 
o zdolności produkcyjnej 80.000 li­
trów octu 6-proc. miesięcznie. Poz 
woli to zaradzić deficytowi octowe­
mu w województwach wschodnich i 
zlikwidować kosztowne przewozy. 
Przemysł piwowarsko - słodowniczy 
.Społem“ odbudował i uruchomił fa­

brykę słodu eksportowego w Choino 
wie k. Legnicy.

Łącznie 67 zakładów „Społem“ wy­
produkowało W 1947 r. 38.450 ton 
towarów (na wagę) i 1.530.000 sztuk 
towarów sztukowych (lalki, zabawki, 
bateryjki itp.) wartości ogólnej 5 
miliardów zł.

Plan ilościowy został w 1947 r wv 
konany w 119 proc.

Plan na 1948 rok jest bardzo am­
bitny, ponieważ wynosi: 56.000 ton 
towarów i 1 637.000 sztuk towarów 
sztukowych, łącznej wartości 8,5 mi- 
Hardą złotych* M. in. planuje się 
podniesienie produkcji octu o 38%.

Jako najważniejsze wytyczne pracy 
na rok 1948 zostały ustalone: rozsze 
rżenie współzawodnictwa pracy na 
wszystkie fabryki, przy czym jako 
kryterium służyć będą normy tech­
niczne, pogłębienie oszczędności przez 
zmniejszenie strat materiałowych i 
podniesienie wydajności produkcji: 
przeprowadzenie korekty w rozmie­
szczeniu fabryk i produkcji określo­
nych artykułów; wzmaganie produk­
cji i na eksport, szkolenie majstrów I 
i robotników; współpraca z państwo 
wym przemysłem spożywczym w ce­
lu koordynacji wspólnych gałęzi prze 
myału i uniknięcia zbędnej lokaty 
środków.

Mgr Zbigniew Ziółkowski 
x  petowęMHtolk

— w ramach Trzyletniego Planu Go­
spodarczego.

Międzynarodowe Targi Poznańskie 
są bardzo poważnym czynnikiem 
wpływającym w znacznym stopniu na 
zdobycie rynków zagranicznych. Ży­
wo interesująca się Wystawą Polonia 
zagraniczna rozsiana po szerokim 
świecie jest nie tylko poważnym kon 
sumentem polskich towarów, ale i 
najlepszym ich propagatorem wśród 
obcych.

Z okazji tegorocznych Targów Poz­
nańskich przygotowywane są, zbioro­
we wycieczki polskich kupców i rze­
mieślników, pracujących od lat na 
obczyźnie.

Poza korzyściami gospodarczymi 
wynikającymi bezpośrednio z transak 
cji targowych, goście zagraniczni bę­
dą mieli okazję do poznania naszej 
rzeczywistości, co niewątpliwie przy­
czyni się do rozwiania fałszywych 
opinii i uprzedzeń, wynikłych z wro­
giej nam propagandy.

w i/ w m w s ü t

STAN GÓRNICZY ROŚNIE 
W wyniku akcji werbunkowej pro 

wadzonej przez przemysł węglowy 
stan załóg górniczych Zwiększył się 
w 1947 roku o ok. 15.500 osób.

Równolegle > werbowaniem pra­
cowników przemysł węglowy pro. 
wadzi akcję mającą na celu zapew 
nienie górnikom odpowiednich wa­
runków mieszkaniowych. W wyni­
ku tej akcji wybudowano kilkanaś­
cie kolonii robotniczych i przepro­
wadzono remont tysięcy mieszkań. 
Lokalne braki w załogach produk 
cyjnych również częściowo zlikwi­
dowano, przenosząc pewną liczbę 
pracowników, zatrudnionych dotych 
czas przy robotach ubocznych, do 
produkcji.

POLSKA NA WYSTAWIE 
ROLNICZEJ W PRADZE 

W maju br. odbędzie się w Pra­
dze Czeskiej Ogólnosłowiańska Wy 
stawa Rolnicza. Rolnictwo nasze re 
prezentowane przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych zajmo­
wać będzie dwa Stoiska. W wielkim 
reprezentacyjnym ogólnosłowiań. 
skim pawilonie wystawimy nasz do 
robek i osiągnięcia w tej dziedzinie 
w postaci plansz i wykresów. Na 
terenach zewnętrznych urządzona 
będzie wieś polska, gdzie w czasie 
trwania wystawy zespoły młodzież® 
we w strojach regionalnych produ 
kować będą tańce i pieśni ludowe. 
Na Wystawę Praska przewidziane 
są wyjazdy Wycieczek z kraju.
I MILIARD ZŁ OSZCZĘDNOŚCI 

Bank Gospodarstwa Spółdzielcze­
go przystąpił już do organizowania 
dobrowolnych oszczędności świata 
pracy. Oszczędności te będą do eal 
kowitej dyspozycji wkładców z tym 
że pożądane jest lokowanie na 
okres nie krótszy niż sześć miesię­
cy.

Prócz 200 własnych placówek 
BGS zorganizował jeszcze około 2 
tysięcy innych punktów przyjmu­
jących wpłaty na książeczki wkład­
kowe. Akcja ta według przewidy­
wań da około miliarda złotych.
PRODUKCJA ZBÓŻ SELEKCYJ­

NYCH W POLSCE 
W r. 1948 projektuje się podwo­

jenie dotychczasowego obszaru 
upraw zbóż selekcyjnych. W r. 1947 
zakwalifikowane do oprawy poste*« 
solnych zbóż selekcyjnych grunta 
zajęły: zboza ozime 22,000 ha, zboża 
jare 16.000 ha, ziemniaki 7.000 ha 
buraki cukrowe 2.500 ha, buraki 
Pastewne 500 ha, strączkowe 2.00#

nTCh^w^ł8 i n*9i°*  usrtachetnło-
t. z ^  Ja°ft a:i ̂ Ża ozime 22000 200 000 t 15.000 t„ ziemniaki Z00.000 t„ strączkowe ? Cflo t, hny.
W cukrowe wysnllC j ti ^
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MIĘDZY POLSKA A NIEMCAMI
wygrali polscy robotnicy i technicy

Tranzyt ze Szwecji pójdzie przez polski port
Tranzyt *e Szwecji do Czechosło- 

w»oji, Runmnu i innych krajów za- 
pwryjaśnionych z nami stał się od pew 
M 0O czasu ważnym problemem, gdyż 
stosunki gospodarcze między tymi 
państwami stają stę coraz ściślejsze.

Krokiem wstępnym do nawiązania

przejęcia tranzytu i przygotowywali 
nadal przystań.

Rozpoczęła się więc pewnego rodzą 
ju rywalizacja obu portów, odnośnie 
terminu zakończenia koniecznych 
prac.

Teren aa budowę przystani w Świ-

Punkt załadunkowy pociągów na prom na stacji Odra (Świnoujście). Nowa 
ta lima skróet pod*& z WartMdwy do Szwecji o 8 god*. w porównaniu 
t  komunikacją precz Gdynię. Tędy przejdzie też kolejowy tranzyt czeski

Stacja zostanie otwarta.

łączności była komunikacja pcomern, 
przychodzącym przez Bałtyk do Gdy­
ni. Jednakie linia Trolleborg — Gdy­
nia nie była najkrótszą drogą między 
Skandynawią a południowym brze­
giem Bałtyku. Dla Szwedów stanowi­
ło to oczywiście luedogodność, zale­
żało im też na zdobyciu nowej przy­
stani dla promu.
SASSNITZ CZY ŚWINOUJŚCIE

Wiadomo, że państwo, przez które­
go teren przechodzi tranzyt, czerpie 
z tego znaczne korzyści. Dlatego Pol 
ska, mając poważne możliwości, zaczę 
k  ubiegać się o to, by przystań dla 
promu szwedzkiego powstała na jej 
terenach i na ten cel zaproponowano 
port Świnoujście.

Jednocześnie Niemcy zaofiarowali 
aa tea sam cel port Sassnitz, położony

noujściu wybrano w miejscu, gdzie 
dawniej zawijał mały prom z jednego 
brzegu Odry na drugi. Dla promu wiel 
kiego trzeba było w niezwykle krót­
kim czasie wykonać cały szereg prac i 
budowlanych i wodnych. Natomiast

cie swoje zadanie oraz korzyści, jakie 
miały stąd płynąć dla Polski.

Prace w Świnoujściu były zakrojo­
ne na ogromną skalę. Trzeba było 
przede wszystkim wybudować odpo­
wiednią przystań, ponadto trzeba było 
wykonać pomosty, polery i dalby, 
ściankę szczelną na długości 120 m, po 
głębić basen z 4 m na 7 m i redy z 4 
m na 7,5 m, zbudować budynek dwcr 
cowy na stacji Odra, gospodarcze bu-

głębiarskiego drogą morską w okresie 
| sztormów jesiennych z Gdańska do 
■ Świnoujścia. Było to nie lada ryzykiem 

ze strony kierownictwa robót, zwła­
szcza. że nastąpiło to w czasie, gdy 
jedna z pogłębiarek zatonęła, idąc do 
remontu ze Szczecina do Gdańska.

DOBRA WSPÓŁPRACA
Ogólnie biorąc, zgranie wszystkich

. „ ,----------.----- , ośrodków dyspozycyjnych i wykonaw
dynki stacyjne, wieżę ciśnień, nastaw- - czych było bardzo trudne, ze względu 
nię, parowozownię, drogę dojazdową I na to, że cala akcja rozpoczęła się na 
i perony stacyjne i doprowadzić toiy i początku września, a .więc w chwili 
na odległość kilkudziesięciu km i zbu j tworzenia się Przedsiębiorstwa Robót

! Czerpalnych i Podwodnych.
Nie można też pominąć faktu

''-nrffifjg 1?- "*'■ '■

k M ,*  m flm

k :v  ■

Prom „Starke”  wkrótce zawijać będzie do Świnoujścia.

dować dwa mosty kolejowe.

Z  POLSKIM ROZMACHEM iNle można też pominąć faktu, że 
„  dobre wyniki zostały osiągnięte na

rzy pogłębianiu basenu stawały na : skutek zgrania robót czerpalnych z ro 
PrZeSZ °  Zie si ne Pr^dy wodne, za- j botami inżynieryjno - morskimi, wy- 
mulające dno, oraz częste sztormy zry • konywanymi przez Państwowe 
wające przechodzące na tej trasie kab Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj

‘ nych.

E l b f y g  -  m i a s t «  q r z y s z l o s c i
Rosną nowe kadry metalowców

le. telefoniczne i elektryczne.
W  twardym i ilastym gruncie trze­

ba było nieraz używać niezupełnie od 
powiedniego sprzętu pogłębiarskiego.

.Wszystkie trudności zostały jednak 
przezwyciężone, dzięki niezmordowa­
nej pracy robotników oraz sprawnej 
organizacji.

Z  inicjatywy pracowników stworze 
| no system, nie spotykany zagranicą, 
zgodnie z którym wszelkie większe

NIE AMERYKAŃSKIE 
ALE POLSKIE TEMPO

Tam gdzie niedawno widniało pu­
ste pole, stoją dziś liczne budynki sta 
cyjne i mieszkalne, widnieją linie to­
rów i nowa, duża przystań.

Tempo pracy, wielokrotnie większe 
od przysłowiowego amerykańskiego, 

c | dało swoje rezultaty. Zakreślony plan 
| został wykonany. Roboty czerpalne

Siedzibą 5 ośrodka Przysposobienia 
Przemysłowego — albo inaczej mó­
wiąc, Elbląskiej Szkoły Przysposo­
bienia Przemysłowego — jest nowo­
czesny w stylu, ale tandetny w budo­
wie — poniemiecki budynek biurowy. 
Dwupiętrowa ciężka budowla z czer­
wonej cegły, na pierwszy rzut oka 
przypomina budynek koszarowy.

Wrażenie to potęguje się, gdy wcho- 
dzimy^do jego wnętrza — do olbrzy­
miego hallu. Podłoga wyłożona tu 
jest dużymi kamiennymi flizami 
które harmonizując z kostro-pato 
otynkowaną ścianą i ciężkim metalo­
wym świecznikiem, zawieszonym u 

j pułapu, upodabniają go do jakiegoś

przystań w Sassnitz wymagała stosun- ôi)oty musiały być z góry w szczegó : - - ' ‘  .
- * łach rozplanowane i odpowiednio : 2akonczono nawet na 5 dm przed ter-

■ minem. 23 stycznia odhvł si?" iiiż nrńh

Ragn, Trzeba nadmienić, 
że odległość *  Trc#ebołga do
pat nieco nawet krótsza nie do Świno

Sewedai jednak wybrali przystań w 
Sw»o»je®łu. ustalono więc termin u- 
konezmia prac przygotowawczych na 
1 grudnia 1947 z., przesunięty następ­
nie na 20 lutego 1948 z.

NIEMCY NIE DALI 
Z A  W  YGRANĄ 

Niemcy jednakże nie dali za wygra 
nę, czyniąc dalsze starania w kierunku

kowo małych przysposobień i zmian, i Iacn rt>zPlan°wane i
7 w v r n ? « r w n  z i o n - i n ™  i Pr2y9ot°wane. System ten polegał na
ZWYChĘSl W O  Z A S Ł U Ż O N E  j pewnej dowolności inicjatywy w wy-
Sanse wałki o tranzyt były nierów- ! padkach trudnych, gdy wszelkie braki 

ne i ażeby zwyciężyć trzeba było o- j mogła zastąpić tylko sprawna organi- 
siągnąć nie tylko najwyższe tempo pra j zacja, szybka orientacja i iście polska 
cy, ale przede wszystkim podjąć ten j zdolność improwizacji. Niekiedy trze- 
ogrom wysiłku z całkowitym samoza- ! ka było planowanie odrzucić na bok, 
parciem i głęboką wiarą w trwałość gdyż pochłaniało ono zbyt dużo dro- 
zwydęstwa. gocennego czasu.

Ekipa polskich inżynierów, techni- Przezwyciężono takie takie trudno- 
ków i robotników zrozumiała należy- : ści, jak przerzucenie części sprzętu po

minem. 23 stycznia odbył się już prób 
ny wjazd promu z przedstawicielami 
Szwedów i władz polskich, który 
wypadł znakomicie., 16 lutego nastąpi 
ostateczny komisyjny odbiór, a od 20 
bm. zacznie kursować prom.

Tak zakończył się zwycięsko dla 
nas pierwszy po wojnie wyścig na ni­
wie gospodarczej między robotnikiem 
i inżynierem polskim a Niemcami.

Daf.

refektarza w krzyżackim zamczysku. 
To silenie się na połączenie nowoczes­
ności z kanonami sztuki średniowiecz­
nej daje w sumie karykaturę, bardzo 
śmieszną. Szczególnie, kiedy dostrzeże 
się kręcących się po korytarzu chłop­
ców, ubranych w zielone wojskowego 
kroju drelichy. Typy przeważnie sło­
wiańskie odcinają się odrazu od tej 
pseudośredniowieczczyzny, Stwarza­
jąc bardzo charakterystyczny kon­
trast.

Chło-pcy zajęci są właśnie przeno­
szeniem sypialni z parteru na wyższe 
piętra. Są zaaferowani, nie zwracają 
na nic uwagi. Po otrzymaniu uprzej­
mego wyjaśnienia od dyżurnego, 
wchodzimy na piętro i wśród całego 
szeregu prostych z niemalowanego 
drzewa zbitych drzwi trafiamy wresz 
de do gabinetu dyrektora.

Czym

*

MIKOŁAJ KANONIK MIAŁ STAŁĄ
t a k si;

Czasem pragnie 
się żeby dom, w 
którym się miesz 
ka byi zniszczony 
bardziej niż jest 
— to znaczy żeby 
byl zniszczony nie 
w rzeczywistości, 
ale na papierze 
Pragnie się zaś 

tego wtedy, kiedy się płaci Państwu 
świadczenia od stanu użytkowego bu 
dynków. Na zaspokojenie tych prag­
nień miał niezawodną radę Mikołaj 
Kanonik, przewodniczący Komisji 
Szacunkowej we Wrocławiu. Jego 
taksą było—500 zł od łebka, a raczej 
na łebka, tzn. na każdego członka ko 
misji. Pewne poprawki w tej taksie 
wprowadziła delegatura Komisji Sp* 
cjalnej, polecając aresztować Kano­
nika.
A WARIATA NIE ROB Z TATA 
Czy można wyobrazić sobie fakt 

istnienia zwierzchnika, którego się 
nigdy na oczy nie widział», który wy 
daje przez telefon bezapelacyjne za­
rządzenia i który w dodatku w pew­
nym momencie znika jak kamfora? 
A przecież istnieniem takiego właśnie 
zwierzchnika tłumaczy Bogdan Szub- 
ke, kierownik składnicy katowickiej, 
fabryki żarówek „Helios” fakt znik­
nięcia ze składów 10.000 żarówek« 
przeznaczonych do rozprowadzenia 
między instytucje, zakłady pracy itp. 
Kto mu uwierzy? Komisja Specjalna, 
która go aresztowała na pewno nie. 
A my wszyscy, którzy w głowę zacho 
dzimy skąd na wolnym rynku są ża­
rówki, jeżeli nie ma ich w skiadaefa 
państwowych — jeszcze mniej.

P
ODGBNIE jak rolnik przeżywa 
okres siewu i okres żniw, jak i 
rybak, aby obierać plon musi tro 

szczyć się o należyte zarybienie eksplo 
atowanych przez siebie wód. Czas od­
łowu to dla rybaka czas zbierania plo­
nu, który będzie tym bogatszy, im le­
piej, im racjonalniej zagospodarowany 
jest jego warsztat pracy—rzeka, staw, 
jezioro.

Województwo olsztyńskie, zwane 
krainą tysiąca jezior, posiada olbrzy­
mie bogactwo wód, wynoszące około 
100.000 ha jezior. Jest to największa w 
Polsce baza produkcyjna rybołówstwa. 
Wody te w okresie wojny leżały od­
łogiem i były mocno dewastowane. Je 
szcie kilka lat takiej gospodarki, a je­
ziora mazurskie zostałyby zupełnie 
wyrybione. Niemcy poza pewnymi eks 
perymentami hodowlanymi nie ibali 
specjalnie o rybołówstwo, pozostawia­
jąc tę gałąź gospodarki inicjatywie 
miejscowej ludności rybackiej.

Pierwsze polskie ekipy rybackie po 
pszyjeździe na te ziemie od razu zo­
rientowały się w sytuacji i potrzebach 
rybactwa. Rybactwu nadano formy

węgiel
ryba na

na Śląsku
Mazurach

sukcesem hodowla- j spodarki rybnej w. województwie, u-

i pół miliona szczupaka oraz 2 000 szt 
sandacza. Przy takiej masie wód wy­
czyn ten miał znaczenie raczej symbo­
liczne, ale pobudził on władze rybac­
kie do dalszych wysiłków, których re­
zultatem było potrojenie narybku w 
roku następnym. Efekt był już więk­
szy i stał się widoczny nawet przy od­
łowach. Rybacy zaczęli natrafiać na 
duże ilości tzw. „młodzieży“ .

Ale same wylęgarnie nie rozwiązują 
jeszcze problemu zarybiania jezior. Na 
rybek bowiem, przeniesiony z basenów 
wylęgowych wprost do jezior, pada w 
dużym odsetku pastwą szkodników wo 
dnych i żarłoków rybnych. Wpierw 
trzeba narybek wylęgowy podchować 
i przysposobić do nowych, jakże roz­
ległych i niebezpiecznych warunków 
żyoia. Szkołą, w której rybie „niemo-

_____  _____ wlęta“ uczą się swego abecadła
spółdzielcze dla łatwiejszego zaopatrzę i ż ’̂ciowego 1 uodporniają aa przy- 
nia rybaków w konieczny sprzęt, zor- | _ e są stawy podchowowe. Ma
ganizowania handlu oraz budowy za­
kładów wylęgowych i przetwórczych.

jp lERWSZYM J ■ _____  Ę _____________  _____________|
nym było uruchomienie już w 1945 j kończyło w ub. roku budowę pierw- 

róku sztucznej wylęgarni w Szwader- j szych stawów podchowowych przy el­
kach, z której na wiosnę 1946 roku po- j środku Kultury Rybackiej w Szwader- 
szedł do jezior pierwszy wylęg. Wypro I kach, koło Olsztynka, w pow. Ostróda, 
dukowano wtedy i puszczono do jezidr 
4 i pól miliona sztuk wylęgu sielawy, 1

zurskie Towarzystwo Rybackie w Ol­
sztynie, które jest organizatorem go-

P ROCES chowu trwa przez miesią­
ce letnie do późnej jesieni. Stawy 

napełnia się wodą na 10 dni przed 
wrzuceniem narybku z wylęgu sztucz­
nego. Wielkim szkodnikiem narybku 
jest ptactwo, a zwłaszcza mewy. Ce­
lem zabezpieczenia narybku przed ty­
mi ptasimi żarłokami pokrywa się sta­
wy na całej ich powierzchni siatką 
drucianą. Mewie, która ma zwyczaj 
ostro pikować na swe Ofiary, odchodzi 
raz na zawsze ochota do polowania na 
stawach podchowowych, jeśli zetknie 
się z drutem.

Woda w Stawach jest prawie stoją­
ca, gdyż przypływ i odpływ jest mini­
malny. Na jesieni następuje odłów. 
Odłowiony narybek idzie jeszcze na 
kilka dni do odpijalni i tam ulega o- 
czyszczeniu z cząsteczek mułu. Odpi- 
jalraie są to małe stawki, całkowicie 
wydarniowane, wysiane jakby kobier 
cami z murawy i dobrze zdezynfeko­
wane. Oczyszczenie narybku z mułu 
ma na celu zapobiec śnięciu w czasie 
transportu do jezior. Po kilkudnio­
wej kwarantannie w odpijalniach na-

Czytałcie
„Chłopską Drogą 

i
Sztuczna toyltgarrm ryb aa Szwadorhach ’

rybek jest rozwożony do wyznaczo­
nych jezior. Do jezior ryba idzie w 
stanie dobrze podchowanym, bowiem 
w okresie od wiosny do jesieni podro­
sła wcale nieźle i gdyby ktoś ośmielił 
się nazwać ją teraz smarkaczem, mo­
głaby się śmiertelnie obrazić. Gdy wio 
sną ważyła jakiś tys. zaledwie ułamek 
grama, teraz waży już 100 gr. i za­
licza się do młodzieży dorastającej. 
Skończyła właśnie wykształcenie śre­
dnie, rzuca łaskawy chleb ludzki i wy 
pływa na szerokie wody, aby zacząć 
samodzielny żywot. Z człowiekiem ze­
tknie się jeszcze raz w życiu — na 
półmisku.

Po odłowie stawy opróżnia się z wo 
dy i dezynfekuje przy pomocy wapna. 
Dalszą formą dezynfekcji jest mróz, 
gdyż stawy na zimę pozostawia się w 
stanie suchym.

Stawy w Szwaderkach zostały wy­
budowane sposobem gospodarczym 
niewielkim kosztem 2 i pół miliona 
złotych. Przy budowie pracowała wy­
łącznie ludność miejscowego pochodzę 
nia, w pracy „wyróżnił się kierownik 
techniczny robót, Warmiak — Józef 
Michalczyk, stary bojownik polski, 
prześladowany dawniej stale przez 
władze niemieckie za przynależność do 
Związku Polaków w Niemczech. Dzi­
siaj legitymacja tego Związku jest je­
go dumą i bezspornym dokumentem 
jego polskości. Ob. Michalczyk jest du 
mny jeszcze, z jednego powodu: docze 
kał się na tej ziemi przyjścia Polski, 
dla której żył i dla której całe życie 
walczył.

A BY zdać sobie sprawę z doniosło­
ści stawów podchowowych dla 

zwiększenia produkcji rybnej, wystar­
czy wspomnieć, że drogą tarła natu­
ralnego otrzymujemy w odłowie zale­
dwie 4 sztuk narybku na 1.000 sztuk 
złożonej ikry, gdy tymczasem efekt 
odłowu po uprzednim przeprowadze­
niu tarła przez wylęgarnię i podchowa 
niu narybku w stawach daje 25 proc. 
złożonej ikry. Jeśli narybek z wylę­
garni pójdzie wprost do jezior, z po­
minięciem stawów, otrzymamy w re­
zultacie tylko 5 proc. w stosunku do 
ilości złożonej ikry.

Wracając ze Szwaderek, mam giowę 
pełną cyfr, projektów i podziwu dla 
dokonanej już pracy. Mam również 
pewność, że gospodarka rybna w wo­
jewództwie olsrtyńskim poszła dobrą 
drogą i będzie dla kraju wysoce ren­
towna. Lecz jeśli ma przynieść zyski, 
musi być włączona w ogólnopaństwo- 
wy plan likwidacji odłogów już w 
bieżącym roku. Bo tak jak w rolnic­
twie, tak i w rybactwie są jeszcze 
wielkie odłogi.

Ktoś wymyślił slogan: „Czym wę- 
fW  »a Śląsku, tym ryba na Mazu- 
rtwh“. Jest w tym sloganie głęboka 
prawda. Zbigniew frzygórski

Spodziewaliśmy się spotkać jakie­
goś zasuszonego staruszka, a tymcza­
sem wita nas młody, uśmiechnięty 
blondyn, niewiele starszy od swych 
wychowanków. Tow. dyr. Bartz — 
mimo swego wieku jest znakomitym 
pedagogiem i tę odpowiedzialną 
lunkcję spełnia ku ogólnemu zado­
woleniu. Z werwą opowiada nam o 
szkole. Powstała ona, jak wszystko 
w naszym przemyśle, z inicjatywy 
tow. min. Minca. Szkoła ma dać nowe 
kadry pracowników i robotników 
przemysłu metalowego — pochodzą­
cych ze wsi. Większość tych chłopców, 
to ofiary wojny. Dzieci pozbawione 
przez okupanta rodziców. Polska Lu­
dowa, dała im dach nad głową, nau­
kę, możliwość wyszkolenia zawodo­
wego a także i ojcowską nieomal opie­
kę tego młodego dyrektora.

Chłopcy przechodzą naukę ogólną 
według programu szkoły powszech­
nej nowego typu. Specjalny nacisk 
kładzie się na przedmioty związane 
z ich przyszłym ząEodem. Przedmioty 
takie jak technologia, fizyka, teoria 
obróbki metali i tym podobne zajmu­
ją najwięcej miejsca w programie.

Obok tego, duże znaczenie przy­
wiązuje się do społecznego uświado­
mienia ucznia. Chłopcy uczą się chęt­
nie tych przedmiotów, wykazując 
wielkie zainteresowanie dla przemian, 
jakie zaszły w kraju i na świecie.

Jako obserwatora interesowało mnie 
głównie jak czują się tu uczniowie. 
Przechodząc cały szereg klas i sypial­
ni, mogliśmy się przekonać, jak ci w 
gruncie rzecay obcy sobie chłopcy 
zbliżyli się i zaprzyjaźnili ze sobą.

Są swobodni a jednocześnie z włas­
nej i oferty wy karni.

Duch koleżeńskośd widoczny jest 
przede "wszystkim w warsztacie pra­
cy. Właśnie jedna trzecia chłopców 
jest przy pracy. Część z 'nich pracuje 
w Elbląskiej Fabryce Wagonów, gdzie 
mają wzorowo wyposażony warsztat 
szkolny, część pracuje w Stoczni, 
reszta zajmuje się odbudową potęż­
nej Montowni Autobusów, powstają­
cej na gruzach poniemieckiej fabryki 
„Bissing Nag“.

Tu podczas pracy stają się oni na­
prawdę wielką rodziną.

W kreślarni przy fabryce wago­
nów spotykamy ob. Bernarda Czekły- 
sa, który jest jednym z prymusów 
szkoły. Czyni on poważne postępy w 
nauce, kształcąc się na dobrego tech­
nika.

Opowiada nam o swej doli na wsi 
rzeszowskiej, gdzie chleba brakło do 
wyżywienia dużej rodziny. Teraz mam 
nareszcie fach w ręku i będę człowie­
kiem. — Jestem wdzięczny Państwu 
za to, że dba o ludzi.

Ob. Piekarz jest seniorem szkoły, 
gdyż liczy sobie aż... 20 lat. Z zawo- ■ 
du jest ślusarzem narzędziowym. Pra­
cuje w Stoczni. Przy pracy wyróżnia 
się wyrabiając w wyścigu młodzieżo­
wym 143 proc. normy. Sędzię z nie­
go wzorowy pracownik stoczniowy.

Swego rodzaju unikatem jest także 
ob. Wacław Szwaja, pracujący w 
warsztacie szkolnym na obrabiarce.

— Zupełnie się odrodziłem w szko­
le — mówi — a myślałem już, że bę­
dzie mi w życiu ciężko. Myślę sobie, 
w lasach człowiek nie zginął walcząc 
ze szkopami, to i teraz nie zginę. Sta­
ram się uczyć i pracować bo wiem że 
od naszych uzdolnień i pilności zależy 
nasza przyszłość.

Kiedy odchodzimy, jest przerwa 
obiadowa — jedni dążą na obiad do 
jadalni, inni idą do świetlicy, by tam 
uczestniczyć w próbie chóru. I na 
tym polu osiągnęli wysoki poziom. 
Wieczory muzyki i śpiewu, które za- 
produkowali publiczności elbląskiej, 
odbiły się głośnym echem w mieście.’ 
Duży nacisk kładzie kierownictwo 
szkoły na przysposobienie wojskowe 
i sprawność fizyczną. Chłopcy posia- 
dają  ̂ dobrą drużynę piłkarską, która 
na zjeździe przemysłowym w Szczeci­
nie zwyciężyła wiele drużyn fabrycz­
nych.

Nauka i praca nie przeszkadza im 
także w pełnieniu służby społecznej.
° majątków państwowych tylko ich
pracy zawdzięcza wykopanie na czas 
buraków i kartofli.

Polska Ludowa stworzyła warunki, 
by z tych 560 chłopców wyrośli karni 
obywatele metalowcy.

Stemar.

Z łó ż  ofiarą
na R  T  P  D
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W interesie robotników rolnych i państwa
dBäämmmrntm

Po zjefdzie rolnym w Szczecinie pi 
•ałiśmy, że sytuacja w naszych pań- 
stwowch nieruchomościach ziemskich 
zmieniła się na lepsze. P N Z  wykazały 
się ostatnio dużymi osiągnięciami w 
dziedzinie likwidacji ugorów, szerzy 
się w nich ruch współzawodnictwa, 
P N Z  zaczynają odgrywać coraz więk 
szą rolę w zapoatrywaniu miast w zbo 
że, mleko, i warzywa. Pisaliśmy rów­
nież o nowym typie robotnika rolne­
go, który powstaje w Polsce: o świa­
domym i wolnym obywatelu w odróż 
nieniu od sterroryzowanego i żyjącego 
w bezprawiu przedwojennego fornala.

T e zmiany na lepsze cieszą cały 
kraj. Oznaczają one, że przy aktyw­
nej pomocy naszej partii i siły obozu 
demokratycznego uda się całkowicie 
uporządkować gospodarkę majątków 
państwowych i uczynić z nich wzoro­
we fabryki zbożowo-hodowlane. Ale 
te wszystkie pomyślne przemiany nie 
oznaczają bynajmniej że na terenie 
majątków jest już dobrze i że wyczy­
szczono z nich do reszty bagno miko 
łajczykowskiej demoralizacji i rozkła­
du.

Dzieją się jeszcze na terenie naszych 
majątków krzyczące nieprawości, jest 
jeszcze w nich wiele zła i o tych spra 
fach musimy głośno mówić, żeby bu­
dzić czujność opinii publicznej i władz.

Są fakty sabotażu i karygodnego 
marnotrawstwa. Pleśnieje zboże, gniją 
niedołowane kartofle i wietrzeją na

wolnym powietrzu zwały nawozów
sztucznych, spłukiwane przez deszcze 
(woj. gdańskie, białostockie), niszcze­
ją pod gołym niebem cenne maszyny 
rolnicze (woj. Łódzkie), Dyrektorzy i 
księża spasają na majątkach państwo­
wych ze zboża państwowego swoje 
krowy i świnie (Szprotawa, Brzeziny, 
Szczecin). Administratorzy sprzedają 
często krowy i konie z majątków bez 
żadnej kontroli (woj. bydgoskie, łódz­
kie). Plagą są huczne libacje imienino­
we, urządzane po rozmaitych mająt­
kach przez panów rządców. Zaprasza 
się na nie zwykle przyjaciół z całej 
okolicy i przepija zboże i majątek pań 
stwa (Szczecin). Niepokojące są wy­
datki na diety, w związku z rozjazda­
mi panów rządców. Jeden hektar zie­
mi państwowej obciążony jest sumą 
1.500 zł rocznie na diety. Jeśli wziąć 
pod uwagę, że majątki państwowe li­
czą w całym kraju ponad 1 milion hek 
tarów, stano.wi to razem obciążenie po 
nad 1,5 miliarda zł rocznie. Do tego 
dochodzą jeszcze wydatki na samocho 
dy i benzynę.

W  tym samym czasie, celowo ją­
trząc robotników, wywołując wśród 
nich nastroje niezadowolenia i fermen 
tu, administratorzy zalegają po 3 —  A 
miesiące z poborami i wypłatą ordy- 
narii (niektóre powiaty na Ziemiach 
Odzyskanych). W  woj. białostockim 
są fakty zalegania z wypłatą za prace 
żniwne jeszcze z zeszłego roku, a ma­

jątki kurii biskupiej w  Gdańsku zale­
gają po 18 miesięcy z wypłatą należ­
ności robotnikom rolnym. N a nieiktó- 
rych majątkach (woj. bydgoskie, łódź 
kie) .administratorzy nie uznają Ko­
mitetów Folwarcznych, rozwiązują je 
samowolnie i usuwają z pracy bar­
dziej uświadomionych robotników, a 
są również wypadki —  musimy to ze 
wstydem wyznać —  kiedy administra­
torzy pozwalają sobie jeszcze dziś na 
gwałt fizyczny wobec robotników roi 
nych. gdzie biją ich po twarzy i kopią 
jak za dawnych pańskich czasów. 
Miało to miejsce w majątku powiatu 
dzierżoniowskiego.

Trzeba sobie powiedzieć, że nie bez 
winy w tym wszystkim jesteśmy my 
sami Ta cała mikołajczykowska zgni­
lizna i rozpasanie pleni się zwłaszcza 
w tych majątkach, gdzie nie napotyka 
na opór ze strony Związku Zawodo­
wego Robotników Rolnych, gdzie nie 
ma naszych kół partyjnych, albo gdzie 
one są słabe i bierne, gdzie nie ma 
należytej opieki ze strony powiato­
wych i wojewódzkich organizacji na­
szej partii lub innych stronnictw de­
mokratycznych, gdzie brak wreszcie 
dostatecznej kontroli ze strony orga­
nów Ministerstwa Rolnictwa i admi­
nistracji państwowej.

Jasne, że wszystkie te fakty •— to 
pojedyńcze fragmenty wciąż jeszcze to 
czącej się na wsi walki klasowej mię­
dzy niedobitymi siłami reakcji a siłami

Białogardzka fabryka parkietów
czeka na robotników

p«ul Trzebiatowsky, były właściciel 
białogardzkiej fabryki parkietów „Ger 
mania“, w okresie dobrej konunktury 
wydał prospekt propagandowy na pię­
knym, kredowym papierze z licznymi 
ilustracjami. Jedno ze zdjęć przedsta­
wia stosy gotowych wyrobów, prosto-

Współzawodnictwo pracy na wsi
Pow. gnieźnieński przystąpił do 

współzawodnictwa pracy, wzywając 
jednocześnie do rywalizacji rolników 
powiatu mińskiego i mogileńskiego. 
Rolnicy pow. gnieźnieńskiego zobowią 
aaU się m. in. podnieść plony zbóż 
chlebowych • 25 proc. 1 zwiększyć o 
50 proc. obszar upraw oleistych.

Powiat Nowy Tomyśl wezwał oo 
współzawodnictwa roników pow. 
olsztyńskiego, zobowiązując się do wy 
tępienia w 100 proc. chwastów oraz 
terminowego wykonania zasiewów. 

----- o------

Znikają pozostałości
tnikołajczykowskich rz

W czasie przeprowadzonej ostatnio 
lustracji okręgu bydgoskiego PNZ 
przez Inspektorat Główny Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich rząd­
cy, wyróżniający się zdolnościami, 
pracowitością i osiągniętymi wyrnka- 
mi pracy, wysunięci zostali na staI'° “ 
wiska administratorów zespołowych, 
a włodarze i inni długoletni pracow­
nicy, odznaczający się wymienionym 
zaletami, mianowani zostali rządcami
folwarków. . ,.Zwolniono natychmiast pewną licz
bę niesumiennych pracowników, w
tej liczbie 10 administratorów i 3 za- 

administratorów zespoło-

kątne paczki parkietów, przygotowane ■ 
do wysyłki.

Paul Trzebietowsky zatrudniał w 
swej fabryce ponad 400 fachowców, 
nie uskarżał się na brak surowca, bo 
ten dostarczano mu z krajów okupo­
wanych, nie przejmując Się zbytnio ra 
cjonalną gospodarką leśną. Paul Trze­
biatowsky systematycznie zapełniał o- 
prńżniane magazyny.

Inż. Wróblewski, obecny dyrektor 
białogardzkiej parkieciarni, zatrudnia 
dzisiaj 160 pracowników, nie zawsze 
fachowców, obszerne magazyny fabry­
czne raieszcząjak za dawnych czasów, 
stosy gotowych produktów, chociaż dy 
rektor bardzo narzeka na lekką zimę, 
utrudniającą transport. Wytwarzane są 
one na zużytych, ponad 10 lat służą­
cych już maszynach, przy małym i czę 
sto niefachowym personelu.

UDOSKONALENIA TECHNICZNE
Fabryka w czasie działań wojennych 

nie ucierpiała wcale. Paul Trzebie­
towsky przygotował ją do ewakuacji 
w głąb Niemiec, gdy śmiałe natarcie 
wojsk radzieckich udaremniło ten jego 
zamiar. Nie znaczy to wcale, że pierw­
sza grupa techniczna polska, która tu 
przybyła, miała łatwe zadanie. Jak­
kolwiek bowiem Paul Trzebietowsky
posyłał swoim odbiorcom prospekty na i konywanym zawodem. Tutaj ze 
pięknym, kredowym papierze, to jego nie tyjkp pracę, ale i możliwośćpięknym,
fabryka przypominała raczej drobno- 
przemysłowy zakład chałupniczy i w 
żadnym stopniu nie było dowodem o- 
siągnięć w dziedzinie okrzyczanej tech 
niki niemieckiej.

Polska dyrekcja zaczęła pracę od 
przebudowy maszyn i wymiany części. 
Paul Trzebietowsky produkował tylko 
klepki parkietowe, to pierwsza polska 
produkcja wypuszcza już w lipcu 1945 
roku parkiety w czterech szerokoś­
ciach i pięciu długościach, osiągając

raża się obecnie liczbą 7,5 tys. m kw. 
kwartalnie o wartości 7 mil. zł. Zwię­
kszony też musi zostać stan robotni­
ków.

AWANS SPOŁECZNY
A dobre warunki mieszkaniowe w 

Białogardzie są momentem niewątpli­
wie atrakcyjnym tak samo, jak i du­
że możliwości awansu zawodowego w 
fabryce.

Tak było z to w. Roszą kiem, obec­
nym przewodniczącym Rady Zakłado­
wej. Przybył do fabryki wprost z nie­
woli niemieckiej. Żonę sprowadził z 
Poznańskiego, gdzie bomba zburzyła 
mu dom. Rozpoczął pracę jako zwykły 
trakowy, później awansował na dzia­
łowego i obecnie mimo obowiązków 
w Radzie kontroluje swój dział.

W sierpniu 1945 roku zgłosił się do 
pracy Władysław Jarosz. Pracował ja­
ko zwykły robotnik placowy. Zwrócił 
na siebie uwagę majstrów swoją pra­
cowitością i inteligencją. Przeniesiono 
go na obrzynaczki, później na eyrku- 
larki, a obecnie Jarosz obsługuje ma­
szynę posadzkarską.

Przykładów możnaby mnożyć sporo. 
Z 160 pracujących obecnie tu robotni­
ków prawie połowa rekrutuje się z lu 
dzi przypadkowych, nie mających w 
przeszłości nic wspólnego z obecnie wy

znaleźli 
nau-

czenia się zawodu.
W. Z.

Polski Ludowej i jasne, że z walki tej 
wyjdzie zwycięsko obóz demokracji. 
Ale to zwycięstwo samo nam z nieba 
nie spadnie. Musimy je wywalczyć.

I tu wysuwa się na czoło rola dwu 
stytusięcznej armii robotników rol­
nych w kraju i rola ich organizacji za­
wodowej.

Z a  kilka dni 15 lutego br. rozpocz­
nie się w całym kraju kampania wy­
borcza w Związku Zawodowym Ro­
botników Rolnych. Odbędą się maso­
we zjazdy robotników i pracowników 
zatrdunionych w państwowych 
i innych majątkach ziemskich dla wy­
boru delegatów na zjazdy wojew. Ta  
akcja winna stanąć dżiś w centrum u- 
wagi całej naszej partii, do niej nale­
ży zmobilizować najlepszy nasz' ak­
tyw wojewódzki i powiatowy. Kampa 
nia wyborcza będzie trwała do poło­
wy marca.

W alka o szczerze jednolito -  fron­
towy Związek Zawodowy Robotni­
ków Rolnych, o całkowite oczyszcze­
nie go z dotychczasowego reakcyjne­
go śmiecia, elementów wuerenowskich 
— to walka o polepszenie warunków 
pracy i płacy ogółu robotników rol­
nych w kraju i walka o podniesienie 
naszych państwowych majątków ziem 
skich.

Co więc należy robić? Na każdym 
majątku ziemskim musi powstać ko 
ko partyjne — to jest najważniejszy 
nakaz chwili. Koło to musi być nale­
życie powiązane z organizacją gmin­
ną i powiatową naszej partii. Należy 
dopilnować przez organa kontroli Mi 
nisterstwa Rolnictwa, aby fundusze 
przeznaczone na wypłatę zaległości 
robotników rolnych dotarły do ich 
rąk i nie ugrzęzły w kasach rządców 
i administratorów.

Należy dokładnie rozpracować nor 
my w rolnictwie, w celu nadania jas­
ności i siły ruchowi współzawodni­
ctwa. Należy z całą stanowczością tę 
pić wszelkie przejawy nieodpowie­
dzialnej demagogii ze strory wuere- 
nowskich szkodników i domagać się 
wyciągnięcia w stosunku do nich naj­
ostrzejszych konsekwencji organiza­
cyjnych.

Należy zwrócić wielką uwagę na ko 
blefy, wałczyć o  zrównanie ich z 
mężczyznami w warunkach pracy i 
płacy, aktywizować ja w ruchu zawo­
dowym i wciągać do instancji związ­
kowych.

Partia przywiązuje ogromną wagę 
do zebrań robotników rolnych, zwłasz 
cza na szczeblu powiatowym. Tam bo 
wiem rozstrzygnie się przede wszyst­
kim los kampanii wyborczej. Musimy 
pamiętać, że  w dzisiejszej naszej kon 
kretnej sytuacji walka o stojący na wy 
sokośd zadania Związek Zawodowy 
Robotników Rolnych, walka o uzdro­
wienie stosunków w nim — to bitwa 
o chleb i suwerenność. Dlatego musi­
my ją wygrać.

Jerzy Nawrot

Min. Skrzeszewski i min. Boldizar zwiedzają teiei polską

Komunikacja czeskosiowacko-po^sko-szwedzka
Komunikacja bezpośrednia polsko -  szwedzka i czeskosłowacko- 

szwedzka przez Gdynię —  Trelleborg trwać będzie tylko do dnia 18 lu­
tego br. Od 20 lutego zostaje podjęta regularna komunikacja bezpośred­
nia przez st. Odra (koło Szczecina). Prom z Trelłeborga przyjdzie do 
Odry 20 lutego i po raz pierwszy odejdzie z Odry hm.

Równocześnie dotychczasowy kurs międzynarodowy wagonu sy­
pialnego I, II i HI kl. Göteborg — Praha — Göteborg zostaje zamienio­
ny na kurs Oslo — Praha — Oslo. Rozpoczęcie kursu w tej relacji na­
stąpi z Prahy 20 lutego br.

Tak samo od 20 lutego br. dotychczasowy międzynarodowy kurs 
wagonu bagażowego i pocztowego Gdynia — Praha — Gdynia zostaje 
zamieniony na kurs międzynarodowy Odra — Praha — Odra (dwa ra­
fy  w tygodniu: w dniach kursowania promu) ł na kurs Szczecin —  
Praha — Szczecin (5 razy w tygodniu: poza dniami kursowania promu).

Dni kursowania bezpośrednich wagonów sypialnych 1  Q i ID M. 
Stockholm —  Warszawa — Stockholm i Oslo — Praha —  Oslo są na­
stępujące: ze Stockholmu i Oslo w poniedziałki i czwartki. Odra —- we 
wtorki i piątki, do Warszawy i Prahi — w środy i soboty. W  kierun­
ku powrotnym: z Warszawy i Prahi we wtorki i piątki. Odra —  
w środy i soboty, do Stockholmu i Oslo — w czwartki i niedziele.

©PIEKĄ NAD INWALIDAMI \VO 
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Złóż ofiarą

Stępców »u, .......---------- , . . .
wych. Zwolnienia objęły również nie­
sumiennych księgowych i magazynie- --------- . . . . . . . .
rów. Wakujące stanowiska powierzo-i przy równoczesnej odbudowie 40 proc, 
no nowym siłom, wyszkolonym na ze- | planu

- "  ----- Dzisiaj dyr. Wróblewski planuje
sprowadzenie ze Szwecji zespołu ma-

szłorocznych kursach dla kandydatów 
na administratorów w Woli Bledowej, 
Objezierzu i Sobieszowie.

P P SW o j .  R a d a
potępia

prowokacyjne wystąpienie Bluma
Wojewódzka Rada PPS w Bydgosz­

czy zadeklarowała całkowitą solidar­
ność z uchwałami 27 Kongresu PPS, 
który zatwierdził dotychczasową jed- 
nolitofrontową linię polityczną CKW 
PPS. W uchwalonej rezolucji, Rada 
stwierdza, iż podpisany w Moskwie 
układ gospodarczy polsko -  radziecki 
otwiera możliwości szerokiej odbudo- 

gospodarczej kraju. Uchwalono 
również rezolucję, potępiającą prowo- 
c , ,^  ne s tą p ie n ia  Bluma w Sto- 
sunKu do naszych Ziem Odzyskanych.

szyn posadzkarskich. Pozwoli to zna­
cznie zwiększyć produkcję, która wy-

„Chłopska
Droga”

TYGODNIK PPR
d l a  w s i

Rocznik statystyczny
Statystyczny 1947". herbowy podany jest rozdzlała- 

ml X r. 5iui wa.zym rządzie zamiesz­czono dane “ rozwoju gospodarczym Pol­
ski za l**a *•**>■ 1945, 1946 i I—XIX 1947 r.poszczególne oży  wiają ^  ^
itępująco. P zl̂ 1 t1- Pwoiente geograficzne, 
Hydrografia, Meteorologia. Dział IX- Po­
wierzchnia, P°d^ a* ad>nlnistracyjny, lud­
ność DZial III. Ruch ludności. Dział IV: 
Budynki. M ieszkaniaDział V: Rolnictwo, 
liinletwo, hodowla, rybołówstwo. Dział VI: 
Przedsiębiorstwa,. zrzeszenia gospodarcze. 
Drial VII: Górnictwo i przemysł. Dział 
Sir?. Handel wewnętrzny. Spożycie. Dział y ™ - -v  jEtza ■XuzotuejSez I3PUBH :x i  

DZial XI: Pieniądz 1 kredyt. Dział 
YT? rvny Dzial XIII: Prąca. Dział XIV: 
5 ? '  Sf.ność publiczna. Dzial XV: UbezpieZdrowotność y x y I ;  Szkolnlctwo. Dział
Srof'fycM  kulturalne. Dzial XVm

cle polityczne
^ r r ^ S a ? ^ ^ 'F i n a n s e  Skarbu Pań- 

9t£ ł oŁSSKł S o w ^ ^ n y ,
„WIADOMOŚCI Staty-

Ulcazał srę zeszyt ^ -W ^ d  
stycznych' ¿jgadnlenU: Ro/.woJ
dają się nas^ R S f  ważniejsze choroby zagospodarczy Polski. W zm^j zasiewów ozx.
kaźne  ̂ ńhól zwierząt gospo-

na RTPD

Zy-

myeh W » tó ^ ^ ^ z o r e m  weterynaryjnym, 
darskich Pod .A ? i ,0potóki według ważniej 
Handel zagraniczny Pols ^ iiri cen orazS t Ä Ä Ä ' » »
Banku Polskiego.

PRZETARG NIEOGRANICZONY

Fabryka Cementu Hutniczego „Stołczyn“ w 
Stołczynie k. Szczecina ogłasza przetarg nie­
ograniczony na:

1. Demontaż w Cementowni „Żelechów®“
k. Szczecina 2 zbiorników żelaznych nito­
wanych, o średnicy 10 m., wysokości oko­
ło 20 m. i klatki schodowej z nadbudów­
ką. —

2. Przewiezienie powyższych Zbiorników łącz 
nie z klatką schodową i nadbudówką z 
Cementowni „Zelechowo" do Cementowni 
„Stołczyn“.

3. Montaż powyższych zbiorników z przyna- 
leżnościami w Cementowni „Stołczyn“.

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów mo 
¿na otrzymać w Dyrekcji Technicznej Cemen­
towni „Stołczyn“.

Do oferty należy dołączyć dowód na wpła­
cone wadium w wysokości 2% od sumy ofero­
wanej na konto PKO X-4036 — Zjednoczenia 
Fabryk Cementu Oddział Szczecin.

Oferty wraz z dowodami na wpłacone wa­
dium w zalakowanych i nieprzejrzysty«* ko­
pertach z napisem: „Przetarg na demontaż 
zbiorników“ należy składać w Sekretariacie 
Technicznym Zjednoczenia Fabryk Cementu 
R.P. w Sosnowcu, ul. 3 Maja 22 do dnia 22 lu­
tego 1948 roku.

Oferty nadesłane po tym terminie nie będą 
brane pod uwagę. ,

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 lutego 
1948 r. o godz. 12 w Sekretariacie Technicz­
nym Zjednoczenia Fabryk Cementu R.P. w 
Sosnowcu.

Dyrekcja Cementowni zastrzega sobie prawo:
1. całkowitego, lub częściowego unieważnie­

nia przetargu bez podania powodu oraz 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

i. Zwiększenie, lub zmniejszenie robót prze 
widzianych kosztorysem.

3. dowolnego wyboru i rozdziału robót po­
między poszczególny«* oferentów.

108-Sh

CENTRALNY ZARZĄD 
WYTWORNI MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

O ddział w G dańsku — O liw a, ul. G runw aldzka  521

poszukuje: K S IĘ G O W Y C H
dla naszych Wytwórni w Elblągu, Lęborku 
i Pszczółkach. Pisemne zgłoszenia z życiorysem 
należy nadesłać pod wyżej wskazanym adre­
sem. 150-Wk

UWAGA! UWAGA!

Kolporterzy „Trybuny Wolności’’
zawiadamiamy, że wpłaty na prenumeratę 

„ T R Y B U N Y  W O L N O Ś C I “  
należy uiszczać z dniem 1.II.1948 r. w Sopoc­
kim Oddziale Robota. Spółdzielni Wydawni­
czej „Prasa“ w gmachu Komitetu Miejskiego 
PPR, ul. Stalina N r 763.

Ostateczny termin wpłaty za prenumeratę 
na miesiąc marzec upływa z dniem 15.11.48 r.

Komitet Miejski 
Polskiej Partii Robotniczej 

118-W B  w Sopocie

W dniu 16 lutego

R O Z P O C Z Y N A  SIĘ NAUKA
yt półtorarocznej szkole Techników Budowla­
nych, organizowana przez Naukowy Instytut 
Rzemieślniczy w Gdańsku. Jest to szkoła typu 
licealnego o specjalnym programie. Uczniowie 
tej szkoły to wszystko doświadczeni praktycy 
z długoletnim, dziesięcioletnim doświadczeniem 
przedsiębiorców, mistrzów różnych rzemiosł bu 
dowlanych i techników. Będą w stanie uzupeł­
nić posiadane wykształcenie i doświadczenie za 
wodowe, tak, aby mogli po zdaniu egzaminów 
państwowych otrzymać uprawnienia budowni­
czych. Personel nauczycielski rekrutuje się z 
grona wykładowców (profesorów, adiunktów, 
asystentów) wyższych Zakładów Naukowych.

Staraniem władz i Dyrekcji Naukowego Insty 
tutu Rzemieślniczego powstaje na Wybrzeżu 
jedyna w swoim rodzaju uczelnia o doniosłym 
praktycznym znaczeniu. Uczelnia, która wkrót 
kim stosunkowo okresie uzupełni nasze szczupłe 
kadry budowniczych, mających z ruin dźwigać 
Nową Polskę. 149-Wk

UWAGA! Ogrodnicy, rolnicy UWAGA!
Ziarnik —  sucha zaprawa do bejcowania zbóż
Zaprawiarki do mieszania ziarna
Cjanofum do zwalczania szkodników szklarniowych
Gaz B — F tępi radykalnie pluskwy, wszy i inne owady domowe
Kar —  środek przeciw karaluchom
Azotox (D.D.T.) Arsenian sodu, Arseniąn wapna, Trucizna na 

szczury I myszy
oraz wszelkie środki do zwalczania chorób i szkodników roślin 
z Państw. Fabryki Azot. do nabycia w Centrali Handlowej Przemy­
słu Chemicznego Oddział w Gdańsku, Wrzeszcz, ul. Matejki Nr 4 
Tel. Dz. Adm. —  Fin. 4-11-15, Tel. Dz. Handl. 4-13-06 

Dla powiatu Tczewskiego, Malborskiego, Kwidzyńskiego, Elblą 
skiego, Starogardzkiego i Sztumskiego w pododdziale Centrali Han­
dlowej Przem. Chem. Tczew, PI. Wolności Nr 7. Tel. 12-01.

CZYTAJCIE

----- do nabycia
w każdym kiosku
ZAGUBIONO Kartę „
stracyjną RKU wydaną

“ a nazwisko Kiepka 
Władysław, Elbląg. PK*
_________ 1<7-Wg
POSZUKUJĘ pomocy do- 
mowęj do lekarz. M iw ta-
dectwami. Zgłoszenia do 
u.imi n.istracJ1 „Głosu Wy- 

Port".
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Krzywy Róg-bogata skarbnica rudy żelaznej ZSRR
"W styczni» br. została zawarta poi 

>ko -  radziecka umowa gospodarcza. 
W ramach umowy Związek Radziec­
ki dostarczy Polsce maszyn oraz urzą 
dzeń przemysłowych. Wspaniały roz­
wój przemysłu budowy maszyn za­
wdzięcza ZSRR między innymi nie- i 
wyczerpanym złożom rud żelaznych \ 
oraz wysiłkowi inżynierów i górników
Zagłębia Krzyworożskiego. Pragnąc- sprzęt górniczy.

po 16-godzinnym dniu ciężkiej pracy.
Pękły wreszcie okowy caratu i do 

Krzywego Rogu przyszli nowi ludzie. 
Zagłębie ożywione ideą socjalizmu 
rozpoczęło swój wielki dzień. W cią­
gu 10 — 12 lat. zagłębie zmieniło się 
nie do poznania. Pobudowano tu dużo 
nowych, potężnych kopalń, stare zmo 
dernizowano i zaopatrzono w nowy

zaznajomić naszych czytelników osią 
gmęeiayni i z przeszłością tej skarb­
nicy bratniego nam narodu radziec­
kiego, zamieszczamy poniżej artykuł 
1. Kiziajewa, nadesłany nam z Mosk- 
a>V.
Krzywy Róg jest jednym z rejonów

W przededniu drugiej wojny świa­
towej w Krzyworożskim Zagłębiu 
pracowało ok. 80 kopalń, z których 
wydobywano miliony t. rudy, co sta 
nowi prawie 70 p. całego wydobycia 
rud żelaznych w Związku Radzieckim. 
Wraz z rozbudową kopalń, został też

Zw. Radzieckiego najbardziej boga- j rozbudowany przemysł pomocniczy,
tych w złoża rud żelaznych. Rozpoczął 
en okres świetnego rozwoju dopiero 
od chwili zwycięstwa Wielkiej Rewo- 
luoji Październikowej.

W starym, przedrewolucyjnym 
Krzywym Rogu przeważały drobne ko 
palnie, wydobywające rudę prymityw 
nym, ręcznym sposobem. Wokół tych 
kopalń gnieździły się ubogie ziemian­
ki i szare, ponure baraki. Rząd car­
skiej Rosji oddał bogactwa Krzywego 
Rogu angielskim, francuskim i belgij­
skim kapitalistom, którzy ciągnęli 
stąd olbrzymie zyski.

Ci cudzoziemcy, amatorzy łatwych 
„zarobków“ — wcale nie troszczyli się 
o robotnika pędzącego nędzny żywot

jak fabryka sprzętu górniczego i inne.
Z ubogich ziemianek i koszar górni 

cy przeprowadzili się do wygodnych 
domów w nowoczesnych osiedlach. 
Dla nich zostały wybudowane pałace 
kultury, kluby, teatry, biblioteki i sa 
natoria.

Hitlerowscy najeźdźcy przerwali po 
kojową pracę radzieckich obywateli 
Po zajęciu Ukrainy, niemieccy faszyś 

i ci snuli daleko idące plany zagrabię- 
i nia Krzywego Rogu na pożytek „naro 
j du panów“. Bohaterska Armia Ra 
■ dziecka zmiotła krwawego okupanta 
Cofając się, niemieccy żołdacy znisz­
czyli kopalnie, miasta i osiedla Krzy- 
worożskiego Zagłębia. Górnicy, wraca

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ K S I P T
BIULETYN W YDAW NICZY Nr 17

W a rs z a w a , d n ia  5 k ie g o  1948 i,
CUVJLIER ARMAND — WPROWADZENIE DO SOCJOLOGII, str. 204, 

ił 250,— (Przekład z francuskiego dra T. Żebrowskiego). Przed­
mowa prof. J. Chałasińskiego.

Książka ta jest dużą pomocą w zdobywaniu socjologicznego 
wykształcenia. Wypróbowana najpierw na Uniwersytecie Łódz­
kim, jako skrypt maszynowy, wydany w r. 1845 przez Polski Insty­
tut Socjologiczny dla wewnętrznego użytku, okazał asię bardzo 
pożyteczna w oparciu o lekturę i kierownictwo pedagogiczne.

»ARAUDY ROGER — KOMUNJZM I MORALNOŚĆ, str. 112, zł 150.— 
(Przekład z francuskiego Pawła Hertza).

Znany marksista francuski, po przeprowadzeniu w swej książce 
krytyki różnych systemów moralnych, daje świetny zwięzły 
wykład marksistowskiej teorii moralności. Książka Garaudy sta­
nowi aluwątplłwle cenny wkład w skarbnicę myśU marksistow- 
rtdei.

■OMOPN1CKA MASZA — OLIMPIJCZYK, str. 346, zł 400. — (Opowia­
danie historyczne dla młodzieży z czasów Perykiesa, podług Oska­
ra Hoeckera. Okładka 1 rysunki Leopolda Buczkowskiego).

, Opowiadanie te przenosi czytelnika w złoty wiek Perykiesa,
w epokę sławy i wielkości Aten, która jest zarazem epoką naj- 
wyfazej cywffisae# starożytnego świata. „Oby ta powieść —

? pisnę autorka w przedmowie — która powstała na gruncie pra­
cowitych i źródłowych studiów, pozyskać sobie mogła Rożnych 

‘ mtody«h pecyjaciół dla których zabawy i nauki Jest przezna-

LANPl ALFRED — MYŚL/ O NOWEJ POLSCE, str. 152. zł 180.—
Jako zbiór artykułów jednego z czołowych działaczy ruchu 

komunistycznego w Polsce sanacyjnej, wieloletniego więźnia poli­
tycznego, organizatora Związków "Patriotów Polskich na ziemi 
radzieckiej. Artykuły Lampego drukowane w latach 1942 — 1943 
w „Nowych Widnokręgach“ i w „Wołnej Polsce“ , organach ideo­
wych demokracji Polskiej w Związku Radzieckim, zebrane dziś 
po jego śmierci w jednym zbiorze, pisane pięknym, jasnym 
i przekonywującym stylem uderzają swą aktualnością, głębią 
myśli, daiekowzrocznością.

POTOCKI WACŁAW — WYBÓR WJERSZY, str. 84, zł 100—  Biblioteka 
Pisarzy Polskich i Obcych Nr 29 pod redakcją Kazimierza Bu- 
dzyka. Opracował Kazimierz Czachowski. Wstępem opatrzył 
Kazimierz Budzyk.

SIENKIEWICZ HENRYK — BARTEK ZWYCIĘZCA, str. 94, zł 60—
Mała Biblioteczka „Książki“ Nr 2.

SOKOŁOWSKI W. — OŚWIADCZENIE W SOJUSZNICZEJ RADZIE 
KONTROLI, str. 36, zł 40—

Jest to tekst oświadczenia marszałka Związku Radzieckiego 
złożonego w dniu 21.XI.1947 r. w Sojuszniczej Radzie Kontroli. 
Składa się ono z trzech części zatytułowanych: 1. Demilitaryza- 
cja Niemiec nie jest przeprowadzona. 2. Sabotowanie uchwał 
• demokratyzacji Niemiec. S. Odrębne zarządzenia angielsko- 
amerykańskie wiodące do likwidacji Niemiec. *

jący na wyzwoloną ziemię zastali 
wstrząsający obraz zniszczeń.
ŻYCIE POWSTAJE NA GRUZACH

Z zapałem zabrano się do dzieła od 
budowy. Jeszcze trwała wojna, a już 
na ruinach powstawały nowe zabudo­
wania.

Dzisiaj w. Krzywym Rogu pracuje 
już znaczna większość kopalń, urzą­
dzonych technicznie jeszcze lepiej niż 
przed wojną. Pracuje rejonowa elek­
trownia i fabryka sprzętu górniczego. 
Stworzone zostały wszystkie warunki 
dla przyspieszenia odbudowy. Fabryki 
Leningradu przysyłają tu maszyny, 
liny stalowe i kable. Moskwa daje e- 
lektrowozy, kompresory i łożyska. 
Swierdłowsk dostarcza motorów, tran 
sformatorów i urządzenia tłuczkar- 
sko - sortujące dla fabryk. Z Kuź- 
niecka idą szyny kopalniane, z Kostro 
my*— eskawatory, a z Białorusi las... 
Cały Związek Radziecki pomaga 
Krzywemu Rogowi szybciej zaleczyć 
rany.

Ruda — to metal, maszyny i towa­
ry codziennego użytku. Dobrze to ro­
zumieją górnicy, z całym zapałem wal 
czący o przedterminowe wykonanie 
planu, pięcioletniego. Wielu górni­
ków wykonało już normy produkcyj­
ne za trzy, cztery i pięć lat. Ich zapał 
uzupełnia się nowoczesną techniką i 
pierwszorzędną organizacją pracy.

Oddano już do użytku ponad 300 
metrów kwadratowych pomieszczeń 
mieszkalnych. Z prowizorycznych zie 
miartek górnicy znowu przeszli do no 
wych domów. W mieście Krzywy Róg 
tysiące dzieci pobiera naukę w 44 
szkołach. Pracują przedszkola, żłobki 
i szpitale. W górniczo - inżynieryj 
nym, pedagogicznym i budowlanym 
instytucie uczą się nowe kadry spe 
cjalistów.

B. mistrz Polski w jeździe figurowej 
amatorskie zespoły tea-; na lodzie Bolesław Staniszewski, który 

powrócił po „ kilkuletniej nieobecności

Pośród zabudowań kopalnianych 
wyrosły piękne gmachy trzech pała­
ców kultury. W piętnastu odbudowa­
nych klubach zawrzała praca, wyświe 
tla się filmy, wystawia obrazy ścenićz 
ne, pracują 
traîne.

Równocześnie z budową nowych ko 
palń - gigantów powstają zakłady 
remontu samochodów i inne fabryki.

SZLACHETNY WYŚCIG
Pomiędzy górnikami Krzyworoża i 

Uralu rozwija się socjalistyczne współ 
zawodnictwo pracy o przedterminowe 
wykonanie planu pięcioletniego. W 
swych noworocznych zobowiązaniach, 
krzyworożanie boiecaii pół roku ¡ęized 
terminem zakończyć pięcioletni plan 
wydobycia rudy, podwyższyć wydaj­
ność pracy, zwiększyć mechanizację 
procesu pracy itd.

W bieżącym roku krzyworożanie 
zobowiązali się wydobyć o 4.2 milio­
na ton rudy więcej niż w roku ubie­
głym. W ciągu dwóch następnych lat 
zobowiązali się wybudować nowe 
domy o powierzchni mieszkalnej 42 
tysiące metrów kwadratowych, sie­
dem przedszkoli, cztery szkoły śred­
nie i tyleż zawodowych, poliklinikę, 
dom wypoczynkowy itd.

Każdy sukces i osiągnięcie pojedyń 
czego robotnika, kopalni, zakładu, fa­
bryki— jest z radością witane przez 
wszystkich obywateli Związku Ra 
dzieckiego. Górnicy ¿Krzyv/ego Rogu 
z uwagą czytają o pracy polskich gór 
ników i są dumni z ich osiągnięć. Po­
stęp i demokracja są dziełem rąk ro­
botnika, chłopa i wszystkich ludzi pra 
cy i cieszy i łączy ich to, właśnie, co 
dzieli świat kapitalistyczny — zdoby 
cze i dobrobyt klasy robotniczej bez 
względu na narodowość i przynależ­
ność państwową.

Popularyzacja łyżwiarstwa wśród m łodzieży
—  oto najważniejsze zadanie PZŁ

Przez PI. Napoleona idzie 
konkurencję MZK i

nowa linia trolleybusowa. Ci młodzi ludzie robią 
są zupełnie zadowoleni ze swego pojazdu.

kilkuletniej 
do kraju, nadesłał nam ciekawe uwagi 
na temat obecnego łyżwiarstwa w Pol­
sce, które w całości zamieszczamy.

Trudno jest pisać o łyżwiarstwie w 
Polsce, a szczególnie o jeździe figuro­
wej, gdy nie mamy sztucznych lodo­
wisk, a zima płata nam nieprzyjemne 
figle. t

Łyżwiarstwo figurowe — to sport 
trudny, wymagający długiego i pilne 
go treningu. W naszych warunkach 
jest to nie tylko trudne, ale wprost j 
niemożliwe. Nie należy jednak zała-' 
mywać rąk i usuwać się z czynnego | 
życia sportowego lub z pracy organi- i 
zacyjnej, lecz właśnie tak, jak przystaj 
ło na prawdziwych sportowców, z 
przysłowiową polską zaciętością — 
pracować i nie pozwolić na zupełny 
upadek tego pięknego i zdrowego spor 
tu. Sytuacja jest przykra, ale nie tra­
giczna. Naturalnie, że nasze kadry za­
awansowanych figurowców opierają 
się wobec takiego stanu rzeczy na za­
wodnikach przedwojennych, tj. ta­
kich, którzy mieli możność dojść do 
pewnej klasy, korzystając z możliwo­
ści treningowych na sztucznym torze 
w Katowicach oraz tych, których prze 
szkoliłyby lodowiska: Wiednia, Buda­
pesztu lub Londynu.

Liczba tych łyżwiarzy i łyżwiarek 
jest mała, ale wystarczająca na to, by 
sportem tym zainteresować szersze 
kręgi naszego społeczeństwa, a w głó­
wnej mierze zachęcić młodzież do u- 
prawiania tej dziedziny sportu.

Nie wystarczą tu jednak łyżwiarze, 
nie wystarczy nawet inicjatywa nie­
strudzonego wiceprezesa P.Z.Ł. inż. 
Janusza Kalbarczyka — powinniśmy 
otrzymać pomoc od wyższych władz 
sportowych oraz samorządowych.

Jeżeli chodzi o naszych czołowych 
figurowców, to po moim przyjeżdzie 
do kraju oraz weryfikacji łyżwiarzy 
śląskich w osobach byłych mistrzów 
Polski: Groberta i Breslauera Pawia 
oraz zaawansowanych już — Standzl- 
ny Józefa, Osadnika Leona i Leszczy­
ny Janiny, łyżwiarstwo nasze dostało 
nowy zastrzyk, który bardzo podnie­
sie poziom każdych zawodów krajo­
wych.

Nasze zawodniczki: Burach« - Lin- 
der oraz siostry Dąbrowskie stoją bez 
sprzecznie na wysokim poziomie i wal 
ka między nimi będzie bardzo cieka­
wa. Najwięcej szans na osiągnięcie 
klasy międzynarodowej ma Hanna Dą 
browska, która pracując w ambasa­
dzie* R. P. «-»Londynie ma możność 
trenowania na sztucznym lodowisku 
w gronie doskonałych łyżwiarzy i pod 
okiem trenera. W jeździe parami ze­
szłoroczni mistrzowie Polski: Owcza­
rek — Łaniewska posiadają już po­
ziom, który może dać widzom wieic- 
przyjemnych wrażeń.

Oto byłby przegląd naszych czoło­
wych łyżwiarek i łyżwiarzy, którzy 
już w niedługim czasie spotkają się w 
walce o zaszczytne tytuły mistrzów 
Polski.

Tyle o czołowej klasie, a teraz, coś 
naszych najmłodszych... i tu dopiero 

zaczyna się tragedia sportu łyżwiar­
skiego, tych „najważniejszych“, choć 
najmłodszych w łyżwiarstwie figuro­
wym nie mamy zupełnie. Tu jest ab­
solutna pustka.

Gdzie należy doszukiwać się winy? 
Czy w obecnym podejściu, cz.y może 
są to niedociągnęcia organizacyjne na

szych klubów jeszcze z czasów przed­
wojennych?

Rzeczywiście, musimy przyznać, id 
poza brakiem sztucznego lodu i sprzę 
tu, w łyżwiarstwie pokutuje błąd 
przedwojenny pielęgnowania „asów", 
z pominięciem akcji popularyzacji łyz 
wiarstwa figurowego wszerz i podcią 
gania mas.

W klubach łyżwiarskich, gdzie byli 
wykwalifikowani instruktorzy, treno­
wały jednostki, a na ślizgawkach pry 
watnych (szczególnie na prowincji) 
udzielali lekcji dobrze płatni, lecz nie 
mający pojęcia o łyżwiarstwie kiasyez 
nym „domorośli trenerzy“.

Ten błąd powinniśmy nareszcie uau 
nąć i Polski Związek Łyżwiarski całą 
swoją inicjatywę powinien skierować 
obecnie na młodzież. Należało by jesz­
cze zainteresować tą sprawą wyższe 
czynniki sportowe, a nawet i władze 
samorządowe.

Nasze „gwiazdy" zaś winny zrozu­
mieć, iż ich zadanie, to nie tylko suk­
cesy i przyjemne wyjazdy zagranicę, 
chociażby one miały poprawić ich for 
tnę. Ich zadanie to wykorzystanie kaź 
(lego dnia lodu na trening, starty i po 
kazy w celu szerzenia i popularyzacji 
łyżwiarstwa w Polsce.

Każda złotówka wydana na starsse 
pokolenie, to chwilowe i połowiczne 
sukcesy oraz wątpliwy prestiż na, po­
lu międzynarodowym. Nie należy wiąe 
obrażać się i wycofywać się z czyn­
nego życia sportowego mimo obec­
nych trudności, choćby pozorna słus* 
ność była po stronie zawodników lub 
organizatorów. Należy startować be* 
względu na wszelkie trudności.

Poświęcenie swoich aspiracji dla 
dobra sportu łyżwiarskiego w odrodzę 
nej i nowej Polsce — oto cel, który 
powinien świecić nam „starym wy­
gom“ łyżwiarstwa figurowego.

Bolesław Staniszewski 
----- o-----

Polski Zw iązek Tenisowy
przeniesiony do W arszawy

KRAKÓW (Obsł. wł.).
Obradowało tu i tczne walne zebr« 

nie Polskiego Związku Tenisowego, 
pod przewodnictwem prezesa honoro 
wego Ołchowicza. Wniosek WKS „Le 
gii“ o przeniesienie siedziby Zarządu 
Głównego Związku * Tenisowego do 
Warszawy przeszedł olbrzymią więk­
szością głosów. Nowy zarząd ukonsty 
tuował się następująco:

Prezes wiĆeminister gen. Jarosa** 
wicz; wiceprezesi Waydowski, Szem- 

..pek i Jonszta; sekretarz Olszowski, 
skarbnik Zawadzki, członkowie za­
rządu Niestuchowski, Zarzecki, 
Herbst. Ponadto wybrano komisję 
sportową, sąd honorowy I komisję r* 
wizyjną. w

Kurs dla sęnziór
piłki ręcznej

Szczeciński Okr. Zw. Piłki Ręcznej, 
organizuje w czasie od dnia 16.2 — 1.3 
br. w Woj. Ośrodku WF, ulica Wa- 
wrzyniecka 5 — kurs dla sędziów pił­
ki koszykowej i siatkowej.

Zajęcia prowadzone będą w godzi­
nach wieczornych. Wpisowe wynosi 
50 zł od dyscypliny. Zgłoszenia do 
dnia 13 bm. przyjmuje sekretarz 
OZPR ob. Kulisiewicz —* Szczecin, ui. 
Wawrzyniaka 5, w godzinach od 
8—15.

G. LINKÓW II)

Wojna na tyłach wroga
PRZEKŁAD ADAMA GALI8A

Czy nie lepiej będzie przejść przez front, przybyć 
z nowym oddziałem, wyskoczyć po raz drugi i zacząć 
wszystko od nowa?" Ale odegnałem te myśli. Tak, wie­
le przeżyłem tutaj i, być może, tam, w ojczyźnie zrozu­
mieją moje cierpienia i nawet będą mi współczuć. 
Jednak posłano mnie tutaj nie dla przeżyć i przy­
gód, lecz bym walczył na tyłach wroga i powinie­
nem albo wykonać zadanie lub zginąć.

Pod wieczór zaczął padać mokry śnieg. W ilgoć 
i chłód przenikały do szpiku kości. Schwytałem w łe- 
sie jednego z naszych koni. Na koniu było jeszcze 
zimniej, lecz jakieś niespokojne uczucie zmuszało 
mnie do pośpiechu. Niedaleko Stajska koń ugrzązł 
w moczarach. Wydostałem się z trudem, przeszło 
godzinę męczyłem się, wyciągając konia. Nie można 
tu było jechać wierzchem, musiałem więc poprowa­
dzić konia. Po opadach śnieżnych nastąpił przymro­
zek, a ja byłem mokry do pasa. Znalazłszy się na 
suchym gruncie dosiadłem konia i ruszyłem galo­
pem. Nie bałem się teraz policjantów. Na koniu 
mogłem uniknąć każdej zasadzki. O świcie przywią­
załem konia przy stodołach koiarskich.

— A was szuka Kuleszów, rozjeżdża razem 
z Waśką po wsi, pyta ludzi o was. Widocznie wasi 
odnaleźli się! — oznajmił mi z radością Zajcew.

Nigdy go jeszcze nie widziałem w tak wesołym 
i bojowym nastroju jak owego dnia.

Teraz połączycie się ze swoimi i zaczniemy ra­
zem działać! — mówił Zajcew. — Nie damy gadom 
spokoju na naszej ziemi. Nareszcie! Ile czasu czeka­
łem na to. No, teraz trzymajcie się faszyści!

Patrzyłem na jego zaróżowioną twarz, słuchałem 
go i myślałem, że póki żyje Zajcew, nie będzie „no­
wego ładu" na naszej ziemi, że Zajcew jest nie­
śmiertelny, bowiem na imię mu — naród.

Pożegnawszy się więc z pierwszym znajomym 
w tych stronach, pomknąłem do Kuleszowa. Po raz 
pierwszy o d : czasu, gdy zawarliśmy znajomość, Ku­
leszów szczerze ucieszył się, gdy mnie ujrzał, W i- 

i a h .iU m « , - - ■

docznie przestraszył się mocno moich chłopców.
Krzątał się koło mnie, zapraszał bym usiadł, siadał 
obok, jak gdyby obawiał się, że wstanę, wyjdę 
i znów zniknę.

— Daj nam żono kolację i po kieliszku wódki — 
powiedział.

Nagle otworzyły się drzwi, na progu ukazał się 
komisarz naszego oddziału Kejmach, a za nim wy­
soki jasnowłosy chłopiec, żołnierz Zacharów. Rzu­
ciliśmy się sobie na spotkanie i objęliśmy się.

— Teraz nie zginiemy, teraz nie zginiemy! — 
powtarzał, płacząc, Zacharów.

Również po moich policzkach płynęły łzy, moje 
czy cudze, któż to wie.

2. S A L W A  N A  CZEŚĆ P IE R W SZE G O  MAJA

Zbliżał się dzień Pierwszego Maja 1942 roku. Oku­
panci faszystowscy postanowili wykorzystać między­
narodowe święta solidarności świata pracy dla swoich 
celów. W  obwodzie Witebskim ogłoszono, że dzień 
Pierwszego Maja jest świętem młodzieży faszystow­
skiej. Trzeba było za wszelką cenę przeszkodzić ko­
lejnemu trickowi niemieckiej propagandy. Niemcy 
przygotowali przemówienia i uroczysty pochód. A  my 
po swojemu przygotowaliśmy się do obchodu święta. 
Zdobyliśmy czerwoną farbę, wycięliśmy płachty z je­
dwabiu spadochronowego i pomalowaliśmy je na 
czerwono. Nocą z 30 kwietnia na 1 maja siedemdzie­
sięciu partyzantów, podzielonych na grupy bojowe, 
wyruszyło do największych miejscowości rejonu, 
w; których znajdowała się policja i gestapo. W  każ­

dej piąto* znajdował się ktoś miejscowy lub człowiek 
znający dobrze wsie, do których zmierzały piątki. Tie- 
rieszkow poszedł do Czasznik, Kułunduk do rejonu 
swego leśnictwa. Praca trwała całą noc. Nad ranem 
partyzanci wrócili do baz w dobrych humorach, po­
zostawiając obserwatorów gdzie niegdzie w pobliżu 
wiosek.

Wczesnym rankiem dyżurny policjant obudził ko­
mendanta policji w Czasznikach, Sorokę, który otrzy­
mał Żelazny Krzyż i tytuł „honorowego obywatela 
Wielkich Niemiec". Policjant zameldował, że niezna­
ni złoczyńcy umieścili, nieomal pod oknami pana 
Soroki, maszt, na którym zawiesili czerwony 
sztandar. Komendant policji wyskoczył z łóżka i wy­
sunąwszy się aż do pasa przez okno ujrzał na własne 
oczy czerwony jedwab wesoło trzepoczący na poran­
nym wietrze. Klnąc na czym świat stoi „obywatel 
Wielkich Niemiec" szybko włożył spodnie i zapinając 
w biegu odświętną bluzę z kołyszącym się żelaznym 
krzyżem, wybiegł z domu. Soroka podbiegł do sztan­
daru i z całej siły szarpną za drzewce. Rozległ się 
ogłuszający huk i pan komendant upadł z rozszarpa­
nym brzuchem i klatką piersiową. W  Czasznikach 
zaczęto pełną parą przygotowywać się do uroczyste­
go pochodu, oczywiście nie świątecznego, lecz żałob 
nego. W  miejscowości Wieleńszczyzna do sztanda- 
du podbiegł oficer — naczelnik ekspedycji karnej. 
Chorągiew zerwał jednym zamachem, lecz razem 
z chorągwią wyleciały w powietrze nogi pana ober- 
lejtnanta w nowych, lakierowanych butach. Resztę 
zebrali jego podwładni.

W  Anoszkach zdjął czerwony sztandar tajny agent, 
najbliższy przyjaciel i krewny Bułaja. Niemiecki słu­
gus zapłacił za to obydwiema nogami i dolną częścią 
brzucha. W  Rudnie, tak jak spodziewaliśmy się, rzu­
cił się do drzewca pies policyjny Pszonka, lecz prze­
ścignął go faszysta z ekspedycji karnej, któremu rów­
nież wyrwało wnętrzności.

Czerwony sztandar, umieszczony przez Kołunduka 
na wieżyczce triangulacyjnej, pozostawał tam 4 doby. 
Niemcy posłali najpierw miejscowego, dwunastolet­
niego chłopaka, polecając mu zdjąć chorągiew. Chło­
pak zsunąwszy czapkę na bakier i siąkając nosem 
okrążył kilka razy wieżyczkę i napatrzywszy się do- 
woli na czerwony sztandar, wrócił do panów z oświad- 
szeniem, że nie potrafi wleźć tak wysoko. Wówczas 
dwóch szkopów dosiadło koni i podjechało do wie­
życzki. Najbardziej rozgarnięty obergefreiter zesko­
czył z konia, lecz ledwie zdążył postawić jedną nogę 
na pierwszym schodku, kiedy padł bez obydwu nóg 
na ziemię. Wybuch zranił konie, a drugi szkop nie 
odważył się zbliżyć do wieżyczki. Czerwony sztan- 
dar. widoczny z daleka w całej okolicy, powiewał 
cztery dni z wieżyczki, wywołując radość wśród mie­
szkańców okolicznych wsi i kpiny pod adresem szko­
pów

Jedynie tylko w Krasnołukach szkopy, nauczeni do­
świadczenie, zdjęli sztandar bez strat. Wykopali ro­
wy, podpełzli do niebezpiecznego obiektu, zarzucili 
na sztandar haczyk, przywiązany do długiego sznura 
i w taki sposób spowodowali wybuch bez dalszych 
skutków. Za to ludność miejscowa miała czas, by 
przyjrzeć się nie tylko czerwonemu sztandarowi, 
lecz również wojenno-taktycznej operacji pomysło­
wych szkopów. Ogółem wywiesiliśmy na Pierwszego 
Maja 45 podminowanych sztandarów, które spowodo­
wały śmierć przeszło 45 faszystów. Przypuszczaliśmy 
słusznie, że najbardziej gorliwe sługusy niemieckie po­
śpieszą zdjąć flagi, aby ludność miejscowa nie zdąży­
ła zobaczyć symbolu „herezji“ . (d. c. „  j
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